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Kolejna katastrofa 
„latającej trumny”
19.2. N O W Y  J O R K  P A P .  Z  a m e ­

r y k a ń s k ie j  b a z y  lo tn ic z e j  L u k ę  w  
s ta n ie  A r iz o n a  n a d e s z ła  w e  w to r e k  
w ia d o m o ś ć  o k o le jn e j  k a t a s t r o f ie  
s a m o lo tu  „ S ta r f ig h te r - 1 0 4 ”  z  o b s łu ­
g ą  B u n d e s w e h r y .  L o t n ik  p o n ió s ł  
ś m ie r ć  n a  m ie js c u .  B y ł  to  l o t  ć w i ­
c z e b n y  „ S t a r f ig h t e r a ‘\  k t ó r y  to  
s a m o lo t  o t r z y m a ł  —  ju ż  d a w n o  
p r z y d o m e k  „ la t a ją c e j  t r u m n y " .

P A R Y Ż . S e k r e ta r z  s ta n u  U S A  
H e n r y  K is s in g e r  p r z e d  o d lo te m  d o  
W a s z y n g to n u  p o  z a k o ń c z e n iu  k o le j ­
n e j  p o d r ó ż y  n a  B l i s k i  W s c h ó d  i 
p r z e p r o w a d z e n iu  r o z m ó w  z  r a d z ie c ­
k im  m in .  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  A n -  
d r ie je m  G r o m y k ą  i  z n ie k t ó r y m i  
p r z y w ó d c a m i z a c h o d n io e u ro p e js k i ­
m i,  s p o tk a  s ię  d z iś  z  p r e z y d e n te m  
F r a n c j i  V a !e r y m  G is c a r d  d ‘ E s ta in g . 

J e szcze  d z iś  K is s in g e r  o d le c i  d o  
k r a ju .

L O N D Y N .  P r e m ie r  W . B r y t a n i i  
H a r o ld  W ils o n  z ło ż y ł  w c z o r a j  o ś w ia d  
c z e n ie  w  I z b ie  G m in ,  że je g o  s p o t­
k a n ia  z  p r z y w ó d c a m i r a d z ie c k im i  w  
M o s k w ie  i  p o d p is a n e  d o k u m e n ty

FR AN C IS E N a tiv idad  zo­
stała w yb rana w  Nowym  
Jo rku  tegoroczną Miss N u -  
dystek.

(C A F -U  P I-te le jo to )

25 dni na morzu 
bez wody i żywności

19.2. M E K S Y K  P A P . S ta te k  p a -  
n a m s k i  u r a to w a ł  P o r t o r y k a ń c z y k a  
F u n d a to r a  V e le z a . l a t  38. k t ó r y  p rz e z  
25 d n i  d r y f o w a ł  w  5 - m e t r o w e j  łó d ­
ce  p o  M o r z u  K a r a ib s k im .  23 s ty c z ­
n ia  b r .  V e le z  i  d r u g i  r y b a k  T i t o  
Ig ie s ia s  w y r u s z y l i  n a  c a ło d n io w y  
p o łó w ,  je d n a k ż e  z e p s u ł s ię  s i l n i k  
m o to r ó w k i  i  łó d ź  z a c z ę ła  d r y fo w a ć .  
V e le z  o ś w ia d c z y ł ,  że je g o  to w a ­
rz y s z  z m a r ł  p r z e d  d w o m a  d n ia m i.

W  c z a s ie  p r z y m u s o w e j p o d r ó ż y  
r y b a k  p r z e b y ł  o k o ło  1 300 k m .  W ła ­
d ze  p a n a m s k ie  o ś w ia d c z y ły ,  że m i­
m o  t r u d n y c h  p r z e jś ć ,  s ta n  je g o  
z d r o w ia  je s t  d o s k o n a ły .

CHILE

Masowe
aresztowania

19.2. B U E N O S  A IR E S  P A P . J a k  
d o n o s z ą  z S a n t ia g o , w  s a m e j t y l k o  
s to l ic y  C h i le  w  k o ń c u  u b ie g łe g o  t y ­
g o d n ia  j u n t a  w o js k o w a  a re s z to w a ­
ła  o k .  1 500 o s ó b , a w  c ią g u  c a łe g o  
ty g o d n ia  2 ty s .  A r e s z to w a ń  d o k o ­
n a n o  w  w y n ik u  m a s o w y c h  o b ła w ,  
j a k ie  s y s te m a ty c z n ie  p r z e p r o w a d z a ­
j ą  fa s z y s to w s k ie  w ła d z e  w  r ó ż n y c h  
r e jo n a c h  k r a ju .

Z A K Ł A D Y  Przem ysłu Dzie 
w iarsk iego „P o lo ”  w K a li­
szu w yp rod uku ją  dodatko­
wo w bieżącym roku  
30 000 szt. w yrobów  goto­
w ych tak ich  jak wdzianka, 
pu low ery, b luzk i, spódnice 
i  suknie.

(CAF-S taszy szyn)

Włoski system 
k o lo ro w e j TV?
19.2. R ZYM . W iele wskazuje 

na to, że ciągnące się we W ło ­
szech od b lisko  dziesięciu la t 
p rze ta rg i w  spraw ie w yboru  
systemu te le w iz ji ko lo row e j — 
pom iędzy fran cusk im  „S E C A M ” 
i zachodnion iem ieckim  „P A L ”  
— rozstrzygną się ostatecznie 
wprow adzen iem  „rozw iązan ia  
narodowego” .

N o w y  r o d z im y  s y s te m  n o s i n a z w ę  
„ I S A ” . J a k  p o in fo r m o w a ł  w  S e n a ­
c ie  d y r e k t o r  p r z e d s ię b io r s tw a  „G F .-  
P I ” , p r o f .  F r a n c o  G r a s s in i,  z p u n k t u  
w id z e n ia  te c h n ic z n e g o  „ I S A “1 —  p o ­
d o b n ie  j a k  „ P A L '1 — w y w o d z i  s ię  
o d  a m e ry k a ń s k ie g o  s y s te m u  „ N S T C ” , 
je d n a k ż e  z a s a d y  f u n k c jo n o w a n ia  są 
n a  t y l e  o d m ie n n e ,  b y  u z n a ć , że 
c h o d z i o  z u p e łn ie  n o w y  p a te n t .

P o d  w z g lę d e m  ja k o ś c i  w ło s k i  s y s ­
te m  d o r ó w n u je  p o d o b n o  a m e r y k a ń ­
s k ie m u ,  p o s ia d a  n a to m ia s t  s z c z e g ó l­
n e  z a le ty ,  g d y  c h o d z i o  t r a n s m is je  
n a  te re n a c h  g ó r s k ic h ,  co  d la  W ło c h  
m a  s z c z e g ó ln e  z n a c z e n ie .

P anoram a p o w ia tó w

Przedstawia się 
Z iem ia

C h oszczeńska
D Z IŚ  (19 b m .)  w  Z a m k u  

K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  o d b y ła  s ię  
in a u g u r a c ja  „ D N I  P O W IA T U  
C H O S Z C Z E Ń S K IE G O ” , s ły n n e ­
g o  ze s w y c h  w a lo r ó w  r e k r e a ­
c y jn y c h .  U s y tu o w a n y  w  p o łu d ­
n io w o - w s c h o d n ie j  c z ę ś c i w o je ­
w ó d z tw a  o b f i t u je  w  la s y  ze 
z w ie r z y n ą  ło w n ą ,  o r a z  je z io r a  
i  r z e k i  — D ra w ę  i  K o r y t n ic ę ,  
z n a n e  d o b r z e  w y c ie c z k o w ic z o m  
i  tu r y s t o m .  N a  w y s ta w a c h  w  
Z a m k u  o r g a n iz a to r z y  t e j  p r e ­
z e n ta c j i  p o k a z u ją  s w e  o s ią g n ie  
c ia  w  z a k r e s ie  g o s p o d a r k i,  
k u l t u r y ,  s p o r tu  i  w y p o c z y n k u .  
. .G w o ź d z ie m ”  e k s p o z y c j i  b ę d ą  
n ie w ą t p l iw ie  o g r o m n e  a k w a r ia  
z r y b a m i ,  ż y ją c y m i  w  w o ­

d a c h  Z ie m i C h o s z c z e ń s k le j.  P o  
n a d to  w  r e s ta u r a c ja c h  szcze ­
c iń s k ic h  —  „ K a s k a d a ”  i  „ A -  
t l a n t y c k a ”  p o d c z a s  t r z e c h  d n i  
p r e z e n ta c j i  d o r o b k u  te g o  p o ­
w ia tu  w  m e n u  z n a jd ą  s ię  s p e ­
c ja ln e  d a n ia  z  d z ic z y z n y  i  r y b  
s ło d k o w o d n y c h .

A  o to  p r o g r a m  im p r e z .  19 
b m . o  g o d z . 15 — o tw a r c ie  
w y s ta w ,  o  g o d z . 17 —  k o n c e r t  
p t .  „ C H O S Z C Z E N S K I  W IE ­
T R Z Y K ”  w  w y k o n a n iu  s z k o l­
n y c h  z e s p o łó w  a r ty s t y c z n y c h .  
W  c z w a r te k  20 b m . o  g o d z . 12 
c z e k a  n a s  p r o je k c ja  f i lm ó w  
k r ó t k o m e t r a ż o w y c h  o  t e j  z ie ­
m i,  zaś o g o d z . 20 —  p r e z e n ­
ta c ja  K lu b u  Z w ią z k u  Z a w o d o ­
w e g o  K o le ja r z y  w  C h o s z c z n ie . 
W  p ią te k  21 b m ..  o  g o d z . 17, 
o d b ę d z ie  s ie  k o n c e r t  f in a ło w y  
a m a to r s k ic h  z e s n o łó w  a r t y s t y ­
c z n y c h  p t .  „ M N I E  S IĘ  T U T A J  
P O D O B A  N A J B A R D Z IE J ” .

W s z y s tk ie  w y s ta w y  z w ie d z a ć  
m o ż n a  c o d z ie n n ie  n o d c z a s  t r w a  
n i a  „ D N I  P O W IA T U  C I IO S Z -  
C Z E Ń S K IE G O ”  w  g o d z . o d  10 
d o  18. (U p )

Problem cypryjski
na forum ONZ

P R O B LEM  C Y PR YJSK I, po separatystycznej decyzji k ie ­
ro w n ic tw a  T u rkó w  na Cyprze, p rok la m u jące j tzw . federalne 
państwo tureck ie  R epub lik i C y p ry js k ie j — znalazł się na fo ­
rum  O NZ. W  poniedziałek w ieczorem  przedstaw icie l Cypru 
w  te j organ izacji amb. Zenon Rossides zażądał zwołania w 
tryb ie  p iln ym  Rady Bezpieczeństwa i  skutecznej rea lizac ji 
wcześniejszych rezo luc ji Rady, postu lu jących respektowanie 
in teg ra lności te ry to r ia ln e j i  suwerenności R e pub lik i Cypru.

W E W TO R EK , w  siedzibie 
O NZ podano, że na jpraw dopo­
dobnie j dziś, w  środę zbierze' 
się na nadzw yczajnym  posie­
dzeniu Rada Bezpieczeństwa, 
aby rozpatrzyć sytuację na Cy­
prze.

N A  CYPRZE ludność grecka 
zapowiedziała na dziś dw ugo­
dzinną przerwę w  pracy, aby 
zademonstrować poparcie dla 
rezo lu c ji ONZ z listopada ub. 
r., w zyw ające j do w yco fan ia  ob­
cych w o jsk  z w yspy i pow ro tu  
w szystkich  uchodźców do ich 
domostw.

Prezydent M akarios w  w y ­
w iadzie dla korespondenta 
TASS pow iedzia ł, że rząd cy­
p ry js k i ca łkow ic ie  popiera ra ­
dziecką propozycję rozpatrze­
nia problem u cypry jsk iego  na 
szerokim  fo ru m  m iędzynarod> 
w ym  i  zw ołania w  tym  celu w 
ram ach O NZ reprezenta tyw nej 
konferencji.

Spadek ruchu 
turystycznego 

na świecie
J A K  W Y N I K A  z m a te r ia łó w  

U IO O T  ( M ię d z y n a r o d o w e  S to w a r z y ­
s z e n ie  O r g a n iz a c j i  T u r y s ty c z n y c h ) ,  
r o k  1974 z a m k n ą ł  s ię  p o w a ż n y m  
s p a d k ie m  ś w ia to w e g o  r u c h u  t u r y ­
s ty c z n e g o  w  r e la c ja c h  z a g r a n ic z ­
n y c h .  B iu r a  p o d r ó ż y  i  t u r y s t y k i  
w s z y s tk ic h  k r a jó w  n a le ż ą c y c h  d o  
U IO O T  z a r e je s t r o w a ły  łą c z n ie  209 
m in  t u r y s t ó w  z a g r a n ic z n y c h ,  w o b e c  
215 m in  w  r o k u  1973. S z c z e g ó ln ie  
z m n ie js z y ła  s ię  l ic z b a  tu r y s t ó w  a -  
m e r y k a ń s k ic h  o d w ie d z a ją c y c h  k r a je  
E u r o p y  z a c h o d n ie j ,  n a to m ia s t  o b s e r ­
w u je  s ię  p e w ie n  w z ro s t  z a in te r e s o ­
w a n ia  z a r ó w n o  t u r y s t ó w  z  U S A , ia k  
i  E W G . w y ja z d a m i d o  k r a jó w  T r z e ­
c ie g o  Ś w ia ta ,  O fe r o w a n e  są z w ła s z ­
c za  m n ie j  o d w ie d z a n e  d o ty c h c z a s  
t r a s y  t u r y s t y c z n y c h  w o ja ż y ,  w  ty m  
d o  A f r y k i  w s c h o d n ie j ,  n a  C e jlo n ,  
F i l i p in y ,  n a  w y s p y  O c e a n ii  i tp . .  
z w ła s z c z a  p ro w a d z ą c e  d o  k r a jó w ,  w  
k t ó r y c h  i n f l a c ja  n ie  z d ą ż y ła  jeszcze  
u c z y n ić  z k o s z tó w  u t r z y m a n ia  b a ­
r ie r y  n ie  d o  p r z e k ro c z e n ia  d la  ś re ­
d n io  z a m o ż n e g o  t u r y s t y .

S ta ty s t y c z n ie  rz e c z  b io rą c ,  z m n ie j ­
s z e n ie  s ię  r u c h u  tu ry s t y c z n e g o  w  
s k a l i  ś w ia to w e j  w y r a z i ło  s ię  za  r o k  
u b ie g ły  3 - p ro c e n to w y m  w s k a ź n i­
k ie m  P o n ie w a ż  je d n a k  n a  o b s z a rz e  
R W P G  ( łą c z n ie  z J u g o s ła w ia )  z a n o ­
to w a n o  d a ls z y  r o z w ó j  t u r y s t y k i  
m ię d z y n a r o d o w e j ,  w  o d n ie s ie n iu  d o  
ś w ia ta  k a p i ta l is ty c z n e g o  s p a d e k  te n  
b y ł  je s z c z e  w ie k s z v  N a to m ia s t  p o d ­
ro ż e n ie  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  u s łu g  
tu r y s t y c z n y c h  (z w ła s z c z a  c e n  h o te ­
lo w y c h )  s p o w o d o w a ło ,  że o g ó ln o ­
ś w ia to w y  b i la n s  w p łv w ó w  d e w iz o ­
w y c h  za r o k  u b ie g ły  b y ł  w  te  i 
d z ie d z in ie  d o d a tn i  i  w v r a z i ł  s ię  
k w o ta  29 m i l i a r d ó w  d o la r ó w  — o 
’  4 m ld  d o i.  w ię k s z a  n iż  w  r o k u  
1973 ( In te r p r e s s )

Wilaaomosci
„ p o ło ż y ły  t r w a ł y  fu n d a m e n t  p o d  
n o w y  r o z d z ia ł  w  s to s u n k a c h  m ię ­
d z y  o b y d w o m a  k r a ja m i ” .

A T E N Y .  P o  z a k o ń c z e n iu  2 4 -g o d z in  
n e j  w iz y t y  w  B a g d a d z ie , s e k r e ta r z  
g e n e r a ln y  O N Z  K u r t  W a ld h e im  
p r z y b ę d z ie  d z iś  w  g o d z in a c h  w ie ­
c z o r n y c h  v ia  A n k a r a  d o  A t e n  n a  
r o z m o w y  z p r e m ie r e m  G r e c j i .  T e m a  
te m  s p o tk a n ia  b ę d z ie  k r y z y s  c y p ­
r y j s k i .

R Z Y M . W e  w t o r e k  w ło s k i  S ą d  
N a jw y ż s z y  w y d a ł  o rz e c z e n ie , z e z w a  
ła ją c e  n a  p r z e r y w a n ie  c ią ż y  t y l k o  
w  p r z y p a d k u ,  je ż e l i  je s t  p o w a ż n ie  
z a g ro ż o n e  z d r o w ie  p r z y s z łe j m a tk i .

W  O Ś W IA D C Z E N IU  o g ło s z o n y m  
17 b m . p rz e z  A g e n c ję  C T K ,  C z e c h o ­
s ło w a c ja  w y r a z i ła  p o p a r c ie  d la  je d ­
n o l i te g o  p a ń s tw a  c y p r y js k ie g o  z p re  
z y d e n te m  M a k a r io s e m  n a  c ze le . 
C S R S  w e z w a ła  r ó w n ie ż  d o  z w o ła n i«  
m ię d z y n a r o d o w e j  k o n fe r e n c j i  p o d  
a u s p ic ja m i O N Z  w  c e lu  z n a le z ie n ia  
r o z w ią z a n ia  p r o b le m u  c y p r y js k ie g o .

„ E G I P T  u w a ż a  za k o n ie c z n e  O - 
t r z y m a n ie  n ie z a w is ło ś c i,  s u w e re z t-  
n o ś c i i  in te g r a ln o ś c i  t e r y t o r ia ln e !  
C y p r u ”  —  p o w ie d z ia ł  w  p o n ie d z ia *-  
łe k  w  K a ir z e  m in is te r  s p r a w  z a g ra ­
n ic z n y c h  te g o  k r a ju  I s m a i l  F a h m i.  
D o d a ł  te ż , że  p r e z y d e n t  S a d a t u w a ­
ża  te n  r e jo n  za  n e w r a lg ic z n y  i Z 
z a n ie p o k o je n ie m  ś le d z i o s ta tn ie  w y ­
d a r z e n ia  n a  C y p rz e . (P A P )

Poniżej granicy ubóstwa
W E D Ł U G  lo n d y ń s k ie g o  „ T im e s a ”  

— c o  n a jm n ie j  25 m in  m ie s z k a ń c ó w  
9 k r a jó w  E W G  ż y je  „ p o n iż e j  g r a ­
n ic y  u b ó s tw a ”  D z ie n n ik  w s k a z u je ,  
że  d e f in i c ja  „ g r a n ic y  u b ó s tw a ”  je s t 
w  p o s z c z e g ó ln y c h  k r a ja c h  ró ż n a , 
a le  m o ż n a  p r z y ją ć ,  że w e  F r a n c j i  
p o n iż e j  t e j  g r a n ic y  ż y je  14,5 m in  
o só b . a w  W ie lk ie j  B r y t a n i i  — 
7 m in .  (P A P )

10 dzieci urodziła 
w ciągu roku

19.2. W A S Z Y N G T O N  P A P . 26- 
l e tn ia  C h a r lo t te  L a n g e  z  S a n  Jo se  
(s ta n  K a l i f o r n ia )  u r o d z i ła  w  c ią g u  
r o k u  d z ie s ię c io r o  d z ie c i.  P a n i  L a n ­
ge  p o  p r z e jś c iu  k u r a c j i  h o r m o n a l­
n e j  u r o d z i ła  w  g r u d n iu  1973 r .  
c z w o r a c z k i ,  le c z  w s z y s tk ie  z m a r ły .  
W  r o k  p ó ź n ie j ,  w  g r u d n iu  1974 r „  
p o  p o n o w n e j  k u r a c j i  p a n i  L a n g e  
u r o d z i ła  s z e ś c io ra c z k i,  je d n a k ż e  
w k r ó t c e  p ię c io r o  z  n ic h  z m a r ło .  
P a ń s tw u  L a n g e  p o z o s ta ła  t y l k o  c ó ­
re c z k a  —  J o le n e .

Ukradli... słonia
19.2. L O N D Y N  P A P . P o l ic ja  R e ­

p u b l i k i  I r l a n d z k ie j  p o s z u k u je  s ło ­
n ia ,  k t ó r y  z o s ta ł s k r a d z io n y  z  c y r ­
k u  z n a jd u ją c e g o  s ię  w  p o b l iż u  s to ­
l i c y  k r a j u  — D u b l in a .  W  n o c y  2- 
to n o w a  C in d y  ( lic z ą c a  5 la t )  z o s ta ła  
u p r o w a d z o n a  p rz e z  n ie z n a n y c h  
s p r a w c ó w . P o n ie w a ż  s ło n ic a  m u s i 
d u ż o  ja d a ć ,  p o l ię ja  n a d z o r u je  s k le ­
p y  s p r z e d a ją c e  p o k a r m  d la  z w ie ­
r z ą t .

Kto i dlaczego 
m o r d u i e  

w Argentynie?
OD P O C Z Ą TK U  bieżącego 

ro ku  dokonano w  A rgen tyn ie  
18 m orderstw  na tle  po litycz­
nym . Ta fo rm a „zam ykan ia  
ust”  p rzec iw n ikom  stała się 
nieodłączną częścią życia p o li­
tycznego tego k ra ju . K o n flik ­
ty  v  łonie peronistów, które 
do pewnego czasu p rze jaw ia ły  
się w  fo rm ie  po lem ik i  u ta r­
czek słownych, od k ilk u  m ie­
sięcy p rzyb ra ły  fo rm ę m or­
derstw  politycznych i  zama­
chów bombowych.

(Dokończenie na str. 3)
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Obraduje Plenum ZW  ZMS

POWSZECHNY PRZEGLĄD 
STANOWISK PRACY

, Z A R Z Ą D  W O J E W Ó D Z K I Z M S  za ­
k o ń c z y ł  p r z e d  k i lk o m a  d n ia m i  a n a ­
l iz ę  w y n ik ó w  P o w s z e c h n e g o  P r z e ­
g lą d u  S ta n o w is k  P r a c y .  P rz e g lą d e m  
z o s t a l i  o b ję c i  w  u b ie g ły m  r o k u  m ło ­
d z i  lu d z ie  z a t r u d n ie n i  w  71 z a k ła ­
d a c h  p r a c y  n a s z e g o  m ia s ta  i  w o je ­
w ó d z tw a .

O r g a n iz a to r a m i p rz e g lą d u  o p ró c z  
Z M S - u  są : z w ią z k i  z a w o d o w e  i  a d ­
m in is t r a c y jn e  p o s z c z e g ó ln y c h  z a k ła ­
d ó w  p r a c y .  Z a ło ż e n ia  p r z e g lą d u  z a ­
w a r te  z o s ta ły  w  t r z e c h  p o d s ta w o ­
w y c h  p u n k t a c h :  w a r u n k i  p r a c y  
m ło d z ie ż y  i  u z b r o je n ie  te c h n ic z n e  
s ta n o w is k  p r a c y ,  m ie js c e  m ło d z ie ż y  
w  p r z e d s ię b io r s tw a c h ,  i c h  a d a p ta ­
c ja  w  ś r o d o w is k u ,  p r o je k t y  r a c jo ­
n a l iz a to r s k ie  d o ty c z ą c e  u s p r a w n ie ń  
w ła s n e g o  s ta n o w is k a  p r a c y .

E F E K T Y  p rz e g lą d u  są b a r d z o  i n ­
te re s u ją c e .  5 m i l io n ó w  z ło t y c h  o to  
w a r to ś ć  o s z c z ę d n o ś c i w y n ik a ją c y c h  
z  z a s to s o w a n ia  n ie k t ó r y c h  t y l k o  
p r o je k t ó w  r a c jo n a l iz a t o r s k ic h  z g ło ­
s z o n y c h  p rz e z  m ło d z ie ż .  J e d n a k ż e  
w y n i k i  p r z e g lą d u  t o  ta k ż e  w a r to ś c i  
n ie w y m ie r n e ,  a t a k  b a r d z o  is to tn e ,  
ze  w z g lę d u  n a  p o ru s z a n e  p rz e z  m ło ­
d z ie ż  p r o b le m y  d o ty c z ą c e  k w e s t i i  
w y n ik a ją c y c h  ze s to s u n k ó w  m ię ­
d z y lu d z k ic h .

W  - M P W iK  n a  w n io s e k  m ło d z ie ż y  
z o r g a n iz o w a n o  d la  n ie j  k u r s y  k w a ­
l i f i k a c y j n e ,  k t ó r y c h  u k o ń c z e n ie  a u ­
to m a ty c z n ie  w p ły n ie  n a  w z r o s t  z a ­
r o b k ó w .  Is to tn e ,  i  w ie le  m ó w ią c e ,  
są w y p o w ie d z i  m ło d y c h  lu d z i  za ­
t r u d n io n y c h  w  S to c z n i S z c z e c iń ­
s k ie j .  80 p r o c .  re s p o n d e n tó w  w id z i  
t u  k o n ie c z n o ś ć  r e o r g a n iz a c j i  w ła ­
s n y c h  s ta n o w is k  p r a c y ,  a 31 p ro c . 
m ło d y c h  s to c z n io w c ó w  w y r a ż a  c h ę ć  
z m ia n y  w y k o n y w a n e j  d o ty c h c z a s  
p r a c y .

P o w s z e c h n y m  P r z e g lą d e m  S ta n o ­
w is k  P r a c y  o b ie te  z o s ta ły  w  w o i .  
s z c z e c iń s k im  10 974 o s o b y . Z e b ra n e  
w  t r a k c ie  p r z e g lą d u  w n io s k i  p o s łu ż ą

d o  o p r a c o w a n ia  k o m p le k s o w e g o  m a ­
t e r ia łu ,  d o ty c z ą c e g o  o c e n y  p r a c y  
m ło d z ie ż y .  N a s tę p n ie  z o s ta n ą  on e  
p r z e d s ta w io n e  K S R -o ra  c e le m  p r z e ­
d y s k u to w a n ia  i  z a s to s o w a n ia  w e  
w ła s n y c h  p r z e d s ię b io r s tw a c h .

W  b r .  p r z e g lą d e m  o b ję te  z o s ta n ą  
k o le jn e  32 z a k ła d y  p r a c y  w  w o j .  
s z c z e c iń s k im . T e g o r o c z n y  p r z e g lą d , 
k t ó r y  ju ż  s ię  r o z p o c z ą ł u k ie r u n k o ­
w a n y  je s t  n a  s p r a w d z e n ie  u d z ia łu  
m ło d z ie ż y  w  p ro c e s a c h  s te ro w a n ia  
ja k o ś c ią  o ra z  p r a c y  w  b r y g a d a c h  
„ D O -R O ” .

O c e n a  i  a n a l iz a  p rz e b ie g u  p ie r w ­
sze g o  e ta p u  P o w s z e c h n e g o  P r z e g lą ­
d u  S ta n o w is k  P r a c y  t o  te m a t  d z i ­
s ie js z e g o . p le n a rn e g o  p o s ie d z e n ia  
Z W  Z M S . (m .c z .)

Wczoraj 
w kraju

★  B IU R O  P O LITY C ZN E  K C  
PZPR podjęło uchwałę w  spra­
w ie  30 rocznicy zwycięstwa nad 
h itle ro w sk im  faszyzmem. N a­
stępnie B iu ro  Po lityczne w spó l­
nie z Prezydium  Rządu doko­
nało oceny rea lizac ji zadań spo 
łeczno-gospodarczych w  stycz­
n iu  br. Uzyskane w y n ik i w ska­
zują, że gospodarka k ra ju  roz­
poczęła pom yśln ie realizację 
bieżącego p lanu rocznego. W y ­
raża się to we wzroście produk 
c ji przem ysłow ej i  budow lanej. 
W ysokie b y ły  ob ro ty  w  hand lu  
zagranicznym  i  w ew nętrznym . 
W ykona ł swoje zadania trans­
port. W  ko le jnym  punkcie po 
rządku dziennego B iu ro  Po li 
tyczne i P rezydium  Rządu roz­
p a trzy ły  in fo rm ac ję  o lis tach 
w p ływ a jących  od obyw ate li do 
K C  PZPR i in nych  in s ty tu c ji. 
Od trzech la t systematycznie 
zm niejsza się ilość lis tó w  i 
skarg.
_ A  W E  W R O C Ł A W IU  z a k o ń c z y ły  

s ię  „ D n i  K u l t u r y  S z w e d z k ie j ” . 
P rz e z  p ię ć  d n i  w r o c ła w ia n ie  m ie l i  
m o ż n o ś ć  z a p o z n a n ia  s ię  z  d o r o b ­
k ie m  s z w e d z k ic h  o ś r o d k ó w  k u l t u ­
r a ln y c h .  N a  z a k o ń c z e n ie  o d b y ła  s ię  
s e s ja  n a u k o w a  n t .  s to s u n k ó w  P o l 
s k a  —  S z w e c ja  w  c ią g u  w ie k ó w .

A N A S Z  f la g o w y  s ta te k  „ S te fa n  
B a to r y ”  p r z y p ły n ą ł  d o  G d a ń s k ie j  
S to c z n i R e m o n to w e j ,  g d z ie  d o  
8 m a r c a  p o d d a w a n y  b ę d z ie  tz w  
ś r e d n ie m u  r e m o n to w i.

A w  J E L C Z A N S K I C H  Z a k ła d a c h  
S a m o c h o d o w y c h  z je c h a ł  z l i n i i  
m o n ta ż o w y c h  p ię ć s e tn y  a u to b u s  
„ P R — 100” .

Odznaczenia dla twórców
serialu TV „Droga"

W A R S Z A W A  P A P . Z a  w a lo r y  w y ­
c h o w a w c z e  p o p u la r n e g o  s e r ia lu  t e ­
le w iz y jn e g o  p t .  „ D r o g a ” , je g o  - tw ó r ­
c y :  A n d r z e j  M u la r c z y k  — a u to r  
s c e n a r iu s z a . S y lw e s te r  C h ę c iń s k i  —  
r e ż y s e r  i  o d tw ó r c a  g łó w n e j  r o l i  —  
W ie s ła w  G o ła ś  o d z n a c z e n i z o s ta l i  
18 b m . w  M in is te r s tw ie  O ś w ia ty  i 
W y c h o w a n ia  M e d a la m i P a m ią tk o ­
w y m i  K o m is j i  E d u k a c j i  N a r o d o w e j.

P o n adp lanow e

w a rto ś c i d la  k ra ju

Tu TOTO
T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  z a ­

w ia d a m ia ,  że w  z a k ła d a c h  p i ł k a r ­
s k ic h  s tw ie r d z o n o :  16 r o z w .  z  13 
t r a f ie n ia m i  —  w y g r a n e  p o  25 890 z ł,  
698 r o z w . z  12 t r a f ie n ia m i  —  w y g r a  
n e  p o  593 z ł ,  7 889 r o z w .  z  l l  t r a ­
f i e n ia m i  —  w y g r a n e  p o  52 z ł ,  42 239 
r o z w .  z  IG t r a f ie n ia m i  —  w y g r a n e  
p o  8 z ł  ( l ig a  a n g ie ls k a ) .

Odpowiedź
handlowców

W P H S  —  W IĘ C E J  S K L E P Ó W  
I  T O W A R Ó W

Z A Ł O G A  W P I IS - u  z d a je  s o b ie  
s p r a w ę  z w c ią ż  r o s n ą c y c h  w y m a ­
g a ń  i  z a p o t rz e b o w a n ia  k l i e n t ó w .  W  
r o k u  b ie ż ą c y m  — p o s ta n o w i ła  o n a  
p r z e k ro c z y ć  z a d a n ia  p la n o w e  w  z a ­
k r e s ie  z a o p a tr z e n ia  r y n k u  o  40 m in  
z ł  ( o b r o t y  w  h a n d lu  d e ta l ic z n y m  
w  b ie ż . r o k u  o b l ic z a n e  są n a  3,5 
m ld  z ł) .  B y  p r z y c z y n ić  s ię  d o  z w ię k ­
s z e n ia  s ie c i h a n d lo w e j  w  m ie ś c ie ,  
p r z e d s ię b io r s tw o  z o b o w ią z a ło  s ię  d o  
s k r ó c e n ia  o  18 d n i  o k r e s u  z a g o s p o ­
d a r o w a n ia  c z te re c h ,  n o w y c h  p la c ó ­
w e k  h a n d lo w y c h .  B ę d ą  to  s k le p y  
s p o ż y w c z e  p r z y  u l ic a c h :  N ie m c e w i­
cz a , L u b e c k ie g o .  D u n ik o w s k ie g o  
o ra z  s k le p ,;  m ię s n y  w  S ta r g a rd z ie  
S z c z e c iń s k im  p r z y  u l .  K o n o p n ic ­
k ie j .

W S S  „ S P O Ł E M ”  —
76 M L N  Z Ł  P O N A D  P L A N

H A N D L O W C Y  z w s z y s tk ic h  o d ­
d z ia łó w  W S S  ..S p o łe m ”  p o s ta n o w i l i  
z w ię k s z y ć  p la n  s p rz e d a ż y , p r o d u k ­
c j i  i  u s łu g  o  76 m in  z ł .  P r a k t y c z ­
n ie  z n a c z y  to .  że w  s k le p a c h  z n a j ­
d z ie m y  w ię c e j  p o s z u k iw a n y c h  i n o ­
w y c h  p r o d u k tó w  s z c z e g ó ln ie  w y r o ­
b ó w  g a r m a ż e r y jn y c h  i  c u k ie r n i ­
c z y c h .

Z o s ta n ą  r ó w n ie ż  z w ię k s z o n e  m o ­
ż l iw o ś c i  u s łu g o w e  o ś r o d k ó w  „ P r a k ­
ty c z n a -  P a n i”  o ra z  p u n k t ó w  n a ­
p r a w  s p r z ę tu  g o s p o d a rs tw a  d o m o ­
w e g o . e le k t r y c z n e g o  i  r a d io te c h ­
n ic z n e g o . (w y s )

S zczecin ianom

d o p isu je  szczęście

3 x 1 0 0  tys. s ł  
z PKO

15 L U T E G O  B R . o d b y ło  s ię  k o le j ­
n e  lo s o w a n ie  p r e m io w y c h  b o n ó w  
o s z c z ę d n o ś c io w y c h  P K O . S z c z e c in ia ­
n o m  i  t y m  ra z e m  d o p is a ło  szczęś­
c ie .  Z  w y s o k ic h  p r e m i i ,  a ż  t r z y  p o  
100 ty s ię c y  p a d ły  n a  b o n y  w y k u ­
p io n e  p rz e z  m ie s z k a ń c ó w  S z c z e c iń ­
s k ie g o . P o d a je m y  n u m e r y  ty c h  b o ­
n ó w :  593645. 598840 i  772454. P ie n ią ­
d ze  b ę d z ie  m o ż n a  p o d ją ć  p o  u p ły ­
w ie  5 d n i  o d  d n ia  lo s o w a n ia .

N a s tę p n e  lo s o w a n ie  1 k w ie tn ia
b r .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ C ie c h o c in e k ”  z  N o r w e ­
g i i  z  d r o b n ic a .

m /s  „ I w o n ic z - Z d r ó j ”  z  D u n ­
k i e r k i  z  d r o b n ic a .

m /s  „ z ie m ia  K r a k o w s k a ”  z 
T a m p a  ( F lo r y d a )  z  f o s f o r y t a ­
m i.

m /s  „ P r o s n ą ”  z  H a m b u r g a  z 
ż e la z e m .

s /s  „ Z ie lo n a  G ó ra ”  z  D a n i i  
w  b a la ś c ie .

s /s  „ S o łd e k ”  z  D a n i i  w  b a ­
la ś c ie .

s /s  „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  z 
D a n i i  w  b a la ś c ie .

m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  
z D a n i i  w  b a la ś c ie .

s /s  „ B ie ls k o ”  z  D a n i i  w  b a ­
la ś c ie .

s /s  „ C ie s z y n ”  z  D a n i i  w  b a ­
la ś c ie .

s /s  „ T c z e w ”  z R F N  w  b a la ś ­
c ie .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ G r o d z ie c ”  d o  G d a ń s k a  
w  b a la ś c ie  p o d  z a ła d u n e k  w ę ­
g la  d o  P o r t u g a l i i ,

m /s  „ N o te ć ”  d o  N o r w e g i i  z 
w ę g le m .

s /s  „ O p o le "  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m .

s /s  „ W ie c z o r e k ”  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

s /s  „ K ie l c e ”  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m .

s /s  „ S o łd e k ”  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m .

m /s  „ P i o t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  
d o  D a n i i  z  w e g le m .

„Arena” -  największym 
kinem Poznania

P O Z N A Ń  P A P . W  p o z n a ń s k ie j  
h a l i  w id o w is k o w o - s p o r to w e j  „ A r e ­
n a ”  o t w a r to  15 b m . k in o  n a  p o n a d  
2 000 m ie js c .  Z a in s ta lo w a n o  ta m  
d u ż y  s k ła d a n y  e k r a n .  K in o  w  „ A r e ­
n ie ”  c z y n n e  b ę d z ie  t y l k o  w  s o b o ty  
i  n ie d z ie le .

•  SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Nagroda ministra spraw zagranicznych
d l a  L  S z e w iń s k ie j  i s i a t k a r z y
W  M IN IS T E R S T W IE  S p ra w  Z a ­

g r a n ic z n y c h  o d b y ło  s ię  u ro c z y s te  
w rę c z e n ie  d o r o c z n y c h  n a g r ó d  s p o r ­
to w c o m ,  k t ó r z y  r o z s ła w i l i  w  ś w ie c ie  
p o ls k i  s p o r t  i  d o b r e  im ię  P o ls k i  
L u d o w e j  w  1974 r .

T y m  ra z e m  t o  z a s z c z y tn e  w y r ó ż ­
n ie n ie  p o  ra z  d r u g i  s p o tk a ło  n a j ­
le p sza  le k k o a t le t k ę  ś w ia ta  I r e n ę  
S z e w iń s k ą  o ra z  z ło t y c h  m e d a l is tó w  
m is t r z o s tw  ś w ia ta  w  s ia tk ó w c e  m ę ż ­
c z y z n .

P o  ra z  p ie rw s z y  n a g r o d ę  m in is t r a  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  d la  s p o r to w ­
c ó w , k t ó r z y  s w o im i o s ią g n ię c ia m i 
n a jb a r d z ie j  r o z s ła w i l i  im ię  n a s z e j 
o jc z y z n y  za  g r a n ic ą  p r z y z n a n o  w  
1966 r .  - O t r z y m a ła  je  w te d y  le k k o ­
a t le ty c z n a  r e p re z e n ta c ja  P o ls k i.

A  o to  k o le jn i  l a u r e a c i :  1967 —  S o ­
b ie s ła w  Z a s a d a , 1968 —  I r e n a  S ze - 
w iń s k a ,  1969 —  L e o n id  T e l ig a ,  1970 
—  p i łk a r z e  G ó r n ik a  Z a b rz e , 1971 — 
a lp in iś c i  za z d o b y c ie  s z c z y tu  h im a ­
la js k ie g o  K h ia n - G y a n g  K is h ,  1972 — 
p i łk a r s k a  r e p re z e n ta c ja  P o ls k i  i  
W o jc ie c h  F o r tu n a .  1973 —  p i łk a r s k a  
r e p re z e n ta c ja  P o ls k i  i  r e p re z e n ta ­
c y jn a  s z o so w a  d r u ż y n a  k o la rs k a .  
1974 —  I r e n a  S z e w iń s k ą  i  r e p re z e n ­
ta c ja  s ia tk a r z y .

P O R A Ż K A
P O L S K IC H  Ż U Ż L O W C Ó W

P O L S C Y  ż u ż lo w c y  z a k o ń c z y l i  t o u r  
n é e  p o  N o w e j Z e la n d i i  s ta r t e m  w  
A u c k la n d ,  g d z ie  p o n ie ś l i  p o ra ż k ę  
38:70 z r e p re z e n ta c ja  g o s p o d a rz y . W  
z e s p o le  N  Z e la n d i i  s t a r t o w a ł  ju ż  
B r ie g s ,  k t ó r y  n a  o s t a tn i  te s t-m e c z  
z  P o ls k ą  p o w r ó c i ł  z U S A .

Z A P L A N O W A N Y  n a  19 m a r c a  b r  
f i n a ł  P u c h a ru  Z d o b y w c ó w  P u c h a ­
r ó w  w  k o s z y k ó w c e  m ę ż c z y z n , k t ó r y  
m ia ł  s ’ e o d b y ć  w e  f r a n c u s k ie j  m ie j ­
s c o w o ś c i N a n te s  z o s ta ł p r z e ło ż o n y  
n a  p ó ź n ie js z y  t e r m in  —  26 m a rc a  
b r .  P r z y c z y n a  t e j  d e c y z i i  b v ła  o- 
" z y w iś c ie  k o n k u r e n c y jn a  im n r e z a  — 
m e c z  p i ł k a r s k i  o  P u c h a r  E u r o p y

Nowoczesny hote l „K a sp ro w y ”  w  Zakopanem.
(C A F-Szyperko)

m ię d z y  m is t r z e m  F r a n c j i  —  S t. 
E t ie n n e  i  R u c h e m  C h o rz ó w  k t ó r y  
o d b ę d z ie  s ię  19 m a r c a  w  S t . E t ie n ­
ne . D z ia ła c z e  k o s z y k ó w k i  s p o d z ie ­
w a ją c  s ię  t r a n s m is j i  t e le w iz y jn e j  z 
te g o  s p o tk a n ia ,  n ie  c h c ie l i  a b y  f i ­
n a ł  P Z P  w  k o s z y k ó w c e  o d b y w a ł  
s ię  p r z y  p u s ty c h  t r y b u n a c h .

A L E K S Y  A N T K I E W I C Z  
—  T R E N E R E M  

C Z A R N Y C H  S Ł U P S K

D W U K R O T N Y  o l im p i jc z y k  i  m e ­
d a l is ta  m is t r z o s tw  E u r o p y  w  b o k s ie
—  A le k s y  A n tk ie w ic z ,  k t ó r y  p rz e z  
20 l a t  s z k o l i ł  p ię ś c ia r z y  W y b rz e ż a  
G d a ń s k  o b ją ł  o s ta tn io  o b o w ią z k i  t r e  
n e r a  k lu b u  C z a r n y c h  w  S łu p s k u .  
P ię ś c ia r z e  s łu p s c y  w a lc z ą  o b e c n ie  
o  w e jś c ie  d o  d r u g ie j  l i g i  b o k s e r ­
s k ie j .

T A D E U S Z  N O W IC K I  
W  S Z P IT A L U

N A S Z  C Z O Ł O W Y  te n is is ta  T a d e ­
u s z  N o w ic k i  u le g ł  w y p a d k o w i  sa ­
m o c h o d o w e m u . W y p a d e k  m ia ł  m ie j ­
sce  \y  Z u r ic h u ,  n a  t r a s ie  d o ja z d o ­
w e j  d o  lo tn is k a  s k ą d  T a d e u s z  N o ­
w i c k i  m ia ł  o d le c ie ć  d o  A lg ie r u  n a  
k o le jn y  t u r n i e j .  P o  p r z e w ie z ie n iu  
d o  s z p ita la  s tw ie r d z o n o  że T . N o ­
w i c k i  d o z n a ł z ła m a n ia  p r a w e j  r ę k i .

Rivera oskarża
K R Y Z Y S  p i łk a r s tw a  w ło s k ie g o ,  

k t ó r y  n a s tą p i ł  n a g le  p o d c z a s  f i n a ­
łó w  z e s z ło ro c z n y c h  m is t r z o s tw  ś w ia  
ta ,  p o g łę b ia  s ię . U s u n ię ty  z s z e re ­
g ó w  k a d r y  n a r o d o w e j  p rz e z  t r e n e ­
r a  F u lv io  B e r n a r d in ie g o  s ła w n y  
p i ł k a r z  G ia n n i  R iv e r a  (57 m e c z ó w  
w  r e p r e z e n ta c j i ,  w  t y m  4 r a z y  w  
r o l i  k a p i ta n a  d r u ż y n y ) ,  w y s tą p i ł  z 
p o w a ż n y m i o s k a r ż e n ia m i p o d  a d r e ­
s e m  k ie r o w n ic t w a  w ło s k ie g o  f u t b o ­
l u  z  k r y t y k ą  s to s u n k ó w ,  p a n u ją ­
c y c h  w  s p o r c ie  w  t y m  k r a ju .

„ W ło s k a  p i ł k a  n o ż n a , t o  m a f ia ”
—  s tw ie r d z i ł  R iv e r a .  N ie  z o s ta w i ł  
n a  n i k i m  s u c h e j n i t k i ,  k r y t y k u ją c  
d z ia ła c z y ,  d z ie n n ik a r z y ,  t r e n e r ó w .

„ U w a ż a n y  b y łe m  za  „ c u d o w n e  
d z ie c k o ”  w ło s k ie g o  f u t b o lu  — p o ­
w ie d z ia ł  R iv e r a  — a ż  n a g le  p e w ­
n e g o  d n ia  p o w ie d z ia n o  m i.  że je ­
s te m  s k o ń c z o n y ,  że  m o g ę  iś ć  n a  e- 
m e r y tu r ę .  W  p ie rw s z e j  c h w i l i  
c h c ia łe m  p o r z u c ić  s p o r t ,  p o te m  je d ­
n a k  z d e c y d o w a łe m  s ię  k o n ty n u o ­
w a ć  k a r ie r ę .  Z r o z u m ia łe m  b o w ie m , 
że p r o b le m  r e p r e z e n ta c j i  n a r o d o ­
w e j ,  j e s t  p r o b le m e m  p o l i t y c z n y m ;  
w  n a s z e j p i łc e  n o ż n e j  je s t  w ie le  
p o l i t y k i ,  a  n a w e t  w ię c e j  —  p o w ie ­
d z ia łb y m ,  że p a n u je  t u  m a f ia ” . 
„ S q u a d r a  A z z u r a ”  s k o ń c z y ła  s ię  ju ż  
d la  m n ie .

Harley na wodę
P O N A D  100 k g  w a ż y  m o to c y k l  

m a r k i  H a r le y  D a v id s o n  n a le ż ą c y  d o  
A m e r y k a n in a  G . R u f f le s a .  S t a r t u je  
o n  n a  s w y m  „ r u m a k u ”  w  w y ś c i­
g a c h  u l ic z n y c h  z d u ż y m  p o w o d z e ­
n ie m . W ia d o m o ś ć  ta  n ie  w z b u d z a ła ­
b y  z a in te r e s o w a n ia  g d y b y  n ie  to ,  
że p o ja z d  te n  n a p ę d z a n y  je s t  m ie ­
s z a n k ą  b e n z y n y  z  w o d ą . O tó ż  A m e ­
r y k a n in  p r z e k o n s t r u o w a ł  s i l n i k  i  d o  
ja z d y  u ż y w a  m ie s z a n k i  z ło ż o n e j z 
20 p r o c .  b e n z y n y  i  80 p ro c . w o d y .  
N ie  p rz e s z k a d z a  m u  t o  o s ią g a ć  i  
w y g r y w a ć  t y m  o s z c z ę d n o ś c io w y m  
n o ie ź d z ie  s z y b k o ś c i w  g r a n ic a c h  
200 k m /g o d z .  i  w y g r y w a n iu  p o w a ż ­
n y c h  im p r e z  w y ś c ig o w y c h .

W A R S Z A W S K I Barba­
kan szczególnie ładnie pre  
zentu je się w  prom ieniach  
słońca, nic w ięc dziwnego, 
że w  każdy pogodny dzień 
można tu  spotkać w ie lu  
spacerowiczów.

(C AF-R ybczyński)

Szczeciński „Famabud” 
—  j e d n o s t k ą  

w i o d ą c ą
Z  P O C Z Ą T K IE M  b ie ż ą c e g o  r o k u  

— n a  m o c y  d e c y z j i  m in is t r a  b u - ;  
d o w n ic tw a  — F a b r y k a  M a s z y n  B u - !  
d o w la n y c h  „ Z r e m b - F a m a b u d ”  w e»] 
s z ła  w  s k ła d  z g r u p o w a n ia
b io r s t w  w y s p e c ja l iz o w a n y c h  w  p r o - j  
d u k c j i  u rz ą d z e ń  d o  t r a n s p o r t u  p io J  
n o w e g o  w  b u d o w n ic tw ie .

O p ró c z  s z c z e c iń s k ie j f a b r y k i ,  k t ó ­
r e j  p r z y p a d ła  f u n k c ja  je d n o s tk i !  
w io d ą c e j  d o  z g r u p o w a n ia  n a le ż ą : 
„ Z r e m b ”  G o rz ó w  _  p r o d u c e n t  su  w - j 
n ic  b r a m o w y c h .  „ Z r e m b ”  G n ie zn o ^
—  p r o d u c e n t  d ź w ig ó w  to w a r o w o - ;  
o s o b o w y c h  o ra z  „ Z r e m b ”  J e z ie rz y - ;  
ce  — p r o d u c e n t  w y c ią g ó w  b u d ó w - ’ 
la n y c h .

U tw o r z e n ie  z g r u p o w a n ia ,  a  ś c iś le j
—  p r z e d s ię b io r s tw a  w ie lo z a k ła d o w e ­
g o . m a  n a  c e lu  u s p r a w n ie n ie  k o o r ­
d y n a c j i  p r o d u k c j i  r ó ż n e g o  r o d z a ju  
d ź w ig ó w  b u d o w la n y c h ,  le p s z e  d o ­
s to s o w a n ie  t e j  p r o d u k c j i  d o  p o tr z e b ,  
a t y m  s a m y m  d a ls z y  p o s tę p  w  m e ­
c h a n iz a c j i  b u d o w n ic tw a ,  ( m w )

6 pianistów 
w polskiej ekipie
na IX Konkurs 

Chopinowski
W A R S Z A W A  P A P . W  w y n ik u  z a ­

k o ń c z o n y c h  w  W a rs z a w ie  e l im in a ­
c j i  w y ło n ie n i  z o s ta l i  p o ls c y  p ia n i ­
ś c i,  k t ó r z y  w e z m ą  u d z ia ł  w  I X  M ię ­
d z y n a r o d o w y m  K o n k u r s ie  im .  F r y ­
d e r y k a  C h o p in a .  W  s k ła d  ń a s z e j e -  
k i p y  w c h o d z ą :  A n n a  J a s t rz ę b s k a  
(W a rs z a w a ) , H a n n a  J a s z y k  (W a rs z a ­
w a ) ,  J o a n n a  K u r p io w s k a  (W a rs z a ­
w a ) ,  E k a te r y n a  P o p o w a - Z y d r o ó  
(G d a ń s k ) .  E lż b ie ta  T a r n a w s k a  ( W a r ­
s z a w a ), K r y s t ia n  Z im e r m a n  ( K a t o ­
w ic e ) .

A n n a  J a s t rz ę b s k a  je s t  s tu d e n tk ą  
I V  r o k u  P a ń s t w o w e j W y ż s z e j S z k o ­
ł y  M u z y c z n e j  w  W a rs z a w ie , w  k la ­
s ie  p r o f .  J a n a  E k ie r a .  Z n a n a  je s t  
z w y s tę p ó w  n a  e s t ra d a c h  k r a j o ­
w y c h .

H a n n a  J a s z y k  s tu d iu je  r ó w n ie ż  
p o d  k ie r u n k ie m  p r o f .  E k ie r a  n a  I I I  
r .  w a r s z a w s k ie j  u c z e ln i  m u z y c z n e j.  
M a  w  s w y m  d o r o b k u  I I I  n a g r o d ę  
n a  M ię d z y n a r o d o w y m  K o n k u r s ie  w  
G e n e w ie .

J o a n n a  K u r p io w s k a  je s t  t a k ż e  u -  
c z e n n ic ą  p r o f  E k ie r a  n a  I I I  r .  
P W S M  w  W a rs z a w ie .

E k a te r y n a  P o p o w a - Z y d r o ń  u k o ń ­
c z y ła  g d a ń s k ą  P W S M , a n a s tę p n ie  
—  ja k o  s ty p e n d y s tk a  r z ą d u  a u s t r ia c  
k ie g o  —  b y ła  n a  p o d y p lo m o w y m  
s tu d iu m  w  W y ż s z e j S z k o le  M u z y c z - ' 
n e j  w  W ie d n iu .

E lż b ie ta  T a r n a w s k a  s tu d io w a ła  w  
K o n s e r w a to r iu m  w  L e n in g r a d z ie ,  ń  
n a s tę p n ie  w  w a r s z a w s k ie j  P W S M , 
g d z ie  u c z e s tn ic z y ła  r ó w n ie ż  w  s tu ­
d iu m  p o d y p lo m o w y m .  B r a ła  te ż  u -  
d z ia ł  w  k o n k u r s a c h  p ia n is ty c z n y c h  
w  W e im a r z e  i  A n t w e r p i i .

K r y s t ia n  Z im e r m a n ,  n a jm ło d s z y  z  
p o ls k ie j  e k ip y ,  je s t  u c z n ie m  P a ń ­
s tw o w e j O g ó ln o k s z ta łc ą c e j S z k o ły  
M u z y c z n e j  w  K a to w ic a c h .

D o  r o z p o c z ę c ia  k o n k u r s u ,  t j .  d o  
n a ź d z ie r n ik a ,  n a s i m ło d z i  c h o p in iś d l  
b ę d ą  d o s k o n a l ić  s w o je  u m ie ję tn o ś c i  
p o d  k ie r u n k ie m  s w y c h  p e d a g o g ó w  
o ra z  w y s tę p o w a ć  n a  k r a jo w y c h ’ 
e s t ra d a c h .
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„Polski Sieyer“ 
na horyzoncie

O BRO TY H A N D LO W E  m iędzy Polską a A u s trią  ros ły  w  
ub ieg łym  roku  znacznie szybciej, n iż w  la tach poprzednich. 
Równocześnie coraz w yra źn ie j zaznacza się dążenie obu stron 
do oparcia współpracy na w ie lo le tn ich  um owach kooperacyj­
nych, w iążących obie gospodarki w ie lom a n ićm i w ie lo rak ich  
fo rm  w spółdziałania.
F IR M Y  austriackie zaw arły  

dotychczas 12 tego rodza ju  w ie l 
k ich  ko n tra k tó w  Kooperacyjnych 
i  przem ysłem  polskim . Podob- 
hie zresztą przedstaw ia się ten­
dencja we w spółpracy A u s tr ii 
z in n ym i k ra ja m i socja listycz­
nym i.

K O O P E R A C J A  z k r a ja m i  s o c ja l i ­
s ty c z n y m i.  n ie  p o d le g a ją c a  k o n iu n ­
k t u r a ln y m  w s trz ą s o m  i  k r y z y s o m , 
je s t  d z iś  je d n y m  z z a s a d n ic z y c h  
W a r u n k ó w  u t r z y m a n ia  p e łn e g o  za ­
t r u d n ie n ia .  c o  t a k  k o r z y s tn ie  w y r ó ż ­
n ia  A u s t r ią  n a  t le  in n y c h  p a ń s tw  
z a c h o d n io e u ro p e js k ic h .  W  r o k u  u -  
b ie g ły m  o b r o t y  z  k r a ja m i  R a d y  
W z a je m n e j  P o m o c y  G o s p o d a rc z e j 
p o z w o l i ły  w  z n a c z n y m  s to p n iu  z r ó w  
n o w a ż y ć  b i la n s  h a n d lo w y ,  w y k a z u ­
ją c y  g łę b o k i  d e f i c y t  w  s to s u n k a c h  
z e  s t r e f a  E W G . a  s z c z e g ó ln ie  z  R e ­
p u b l ik ą  F e d e r a ln ą  N ie m ie c .

K A M I E N IE M  m i lo w y m  w  r o z w o ju  
w s p ó łp r a c y  g o s p o d a rc z e j z P o ls k ą  
b y ła  u b ie g ło r o c z n a  w iz y ta  p r e m ie ­
r a  P io t r a  J a ro s z e w ic z a  i  u z g o d n io ­
n e  w ó w c z a s  k o n k r e tn e  p o r o z u m ie ­
n ia  s z c z e g ó ło w e  o ra z  — p rz e d e  
w s z y s tk im  — w ie lo le tn i  p la n  k o o p e ­
r a c j i  w  w ie lu  w a ż n y c h  d z ie d z in a c h ,  
d o n io s ły c h  z a r  w n o  z p u n k t u  w i ­
d z e n ia  in te r e s ó w  P o ls k i,  j a k  i  A u ­
s t r i i .  C z o ło w a  r o la  w  r o z w o ju  k o ­
o p e r a c j i  z P o ls k a  p r z y p a d a  d o t y c h ­
c za s  w ie l k ie m u *  u p a ń s tw o w io n e m u  
p r z e m y s ło w i A u s t r i i ,  r e p r e z e n tu ją ­
c e m u  30 p ro c . p o te n c ja łu  p r z e m y s ło ­
w e g o  te g o  k r a ju .  P ra s a  a u s t r ia c k a  
p o d k r e ś la  je d n a k ,  iż  k o o p e r a c ja  ta  
o t w ie r a  r ó w n ie ż  s z e r o k ie  m o ż liw o ś c i 
d la  p r z e d s ię b io r s tw  p r z e m y s ło w y c h  
ś r e d n ic h  w ie lk o ś c i ,  s z c z e g ó ln ie  w  
d z ie d z in ie  b u d o w y  m a s z y n , c h e m ii  
ł  tw o r z y w  s z tu c z n y c h .

J E D N Y M  z n a jw ię k s z y c h  k o o p e ­
r a n tó w  P o ls k i,  a  z a ra z e m  n a jw ię k ­
s z y m  z a k ła d o m  p r z e m y s ło w y m  A u ­
s t r i i ,  są Z je d n o c z o n e  Z a k ła d y  Ż e la ­
z a  i  S t a l i  —  V O E S T —A L P IN E .  Są 
o n e  t r a d y c y jn y m  o d b io rc ą  p o ls k ie g o  
w ę g la  i  d o s ta w c a  w ie lu  u rz ą d z e ń  
d la  p o ls k ie g o  p r z e m y s łu  h u tn ic z e ­
g o  i  c h e m ic z n e g o . J a k  u z g o d n io n o  
o s ta tn io .  V O E S T —A L P IN E  d o s ta rc z y  
d o  P o ls k i  m . in .  s u p e rn o w o c z e s n o  
u rz ą d z e n ie  d o  c ią g łe g o  c y n k o w a n ia  
b la c h y ,  s ta n o w ią c e  p r z e d m io t  c h lu ­
b y  z a k ła d ó w  i  p o d z iw u  z n a w c ó w .

IN N Y M ,  t r a d y c y jn y m  k o o p e r a n ­
te m  P o ls k i  je s t  a u s t r ia c k i  p r z e m y s ł 
s a m o c h o d o w y ,  z je d n o c z o n y  w  p r z e d ­
s ię b io r s tw ie  S T E Y E R —D A IM L E R — 
P U C H  A G . W e  w s p ó łp r a c y  z  t y m  
p r z e m y s łe m  p o ls k ie  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  o d  k i l k u  la t  u c z e s tn ic z ą  w  b u ­
d o w ie  c ię ż k ic h  s a m o c h o d ó w  c ię ż a ­
r o w y c h .  w y k o n u ją c  p o s z c z e g ó ln e  z e ­
s p o ły ,  j a k  n a  p r z y k ła d  t y ln e  o s ie  
d o  s te y e r o w s k ic h  c ię ż a ró w e k .  W s p ó ł 
p r a c a  t a  u le g a  o b e c n ie  z a s a d n ic z e ­
m u  ro z s z e rz e n iu  — b ę d z ie m y  w s p ó l­
n ie  b u d o w a ć  s a m o c h ó d  c ię ż a ro w y ,  
„ p o ls k i  S te y e r ” . z p rz e z n a c z e n ie m  
n a  p o t r z e b y  r y n k u  k r a jo w e g o  i  n a  
e k s p o r t ,  p r z y  c z y m  s p rz e d a ż  w  k r a ­
ja c h  R W P G  p r o w a d z ić  b ę d z ie m y  
b e z p o ś r e d n io ,  za ś  z b y te m  „ p o ls k ie ­
g o  S te y e ra ”  n a  Z a c h o d z ie  z a jm ie  s ię  
a u s t r ia c k i  k o o p e r a n t ,  p rz e z  s w o je  
ro z b u d o w a n e  b iu r a  h a n d lo w e ,  co 
je s t  r o z w ią z a n ie m  ze  w s z e c h  m ia r  
k o r z y s tn y m .  W ie d e ń s k i  d z ie n n ik  
„ ¡ K u r ie r ”  o k r e ś l i ł  p o r o z u m ie n ie  w  
s p r a w ie  „ p o ls k ie g o  S te y e ra ”  ia k o  
„ w i e l k i  p r o je k t  k o o p e r a c y jn y ” .

Z a r ó w n o  w y m ie n io n e ,  j a k  i  w ie le  
in n y c h  p o r o z u m ie ń  k o o p e r a c y jn y c h  
—  a s t r o n a  a u s t r ia c k a  p r z e d s ta w iła  
o s ta tn io  c a ła  l i s t ę  s w o ic h  z a in te r e ­
s o w a ń  w  t e j  s p r a w ie  —  o p a r te  są

ń a  z a s a d z ie  s p ła c a n ia  n a le ż n o ś c i 
p rz e z  s t r o n ę  p o ls k ą  g o to w ą  p r o d u k ­
c ją .  R ó w n o c z e ś n ie  je d n a k  R e p u b l i ­
k a  A u s t r i i  u r u c h a m ia  k r e d y t  n a  f i ­
n a n s o w a n ie  s z e re g u  p r z e d s ię w z ię ć  
k t ó r y  s p ła c a n y  b ę d z ie  d o s ta w a m i 
p o ls k ie g o  w ę g la  i  p r ą d u  e le k t r y c z ­
n e g o . D o d a jm y ,  że  d o s ta w y  e n e r g i i  
e le k t r y c z n e j  j u ż  t r w a ją ,  W  z a m ia n  
za  p r ą d  — p is z e  c y to w a n y  ju ż  . .K u ­
r ie r ”  — A u s t r ia  u c z e s tn ic z y ć  b ę d z ie  
w  ro z b u d o w ie  b a z y  e n e r e g ty c z n e j  
d la  Ś lą s k a .

I .  W . S O L E C K I

BUŁGARIA

Pierwsza kobieta 
—  generałem

S O F IA  P A P . J a k  in f o r m u je  
A g e n c ja  B T A .  B u łg a r k a  P o lin a »  
N e d ja lk o w a  je s t  p ie rw s z ą  k o b ie tą  w  
t y m  k r a ju ,  p o s ia d a ją c ą  s to p ie ń  g e -  
n e r a ła - m a jo r a .  M a  o n a  o b e c n ie  60 
la t .  J e j  o jc ie c  b y ł  z n a n y m  d z ia ła ­
c z e m  k o m u n is ty c z n y m .  P o n ie w a ż  
b r a ł  u d z ia ł  w  p ie rw s z y m  p o w s ta n iu  
a n ty fa s z y s to w s k im  w  B u łg a r i i  w  
1923 r o k u .  z m u s z o n y  b y ł  o p u ś c ić  
k r a j .  U d a ł  s ię  d o . Z S R R  i  ta m  u r o ­
d z i ła  s ię  o ra z  w y c h o w y w a ła  P . N e d ­
ja lk o w a .  P rz e z  19 l a t  s łu ż y ła  w  sze­
r e g a c h  A r m i i  C z e r w o n e j ,  a d o  B u ł ­
g a r i i  p o w r ó c i ła  w  s to p n iu  p u łk o w ­
n ik a .

U c z e s tn ic z y ła  m .  in .  w  w o jn ie  d o ­
m o w e j w  H is z p a n i i  o ra z  b r a ła  u -  
d z ia ł  w  w a lc e  z  N ie m c a m i h i t l e ­
r o w s k im i  w  c z a s ie  I I  w o jn y  ś w ia to ­
w e j .

Wyróżnienie dla...
Sherlocka Holmesa
U N IW E R S Y T E T  s ta n o w y  C o lo ra d o  

p r z y z n a ł  h o n o r o w y  s to p ie ń  n a u k o ­
w y  S h e r lo c k o w i H o lm e s o w i w  u z n a ­
n iu  je g o  z a s łu g  p o ło ż o n y c h  „ n a  p o ­
lu  s z tu k i  i  k r y m in o lo g i i ” . J e s t to  
p ra w d o p o d o b n ie  p ie rw s z a  n a  ś w ię ­
c ie  n a g ro d a  p r z y z n a n a  p o s ta c i l i t e ­
r a c k ie j .  W  im ie n iu  s ła w n e g o  d e te k ­
t y w a  d y p lo m  p r z y ją ł  C a m e ro n  H o l-  
l y e r .  k u s to s z  k o le k c j i  S h e r lo c k a  
H o lm e s a  w  T o r o n to .  (P A P )

G D Y w  ogrodzie bota­
nicznym ... do jrzew a ją  bana 
ny... N ie ty lk o  w  warszaw 
skim , także w  V acra to t na 
Węgrzech. K a rło w a ty  bana 
nowiec („n a  wo lności”  drze 
wo sięga k ilku n a s tu  m e­
tró w  wysokości) jest je d ­
nym  z ponad 15 000 gatun 
ków  egzotycznych roś lin , 
ja k ie  można podziw iać w  
tym  ogrodzie.

(C AF—M T I)

A W  o s ta tn im  o k r e s ie  ju n ta  
P in o c h e ta  n a s i l i ła  a k c je  r e p r e ­
s y jn e  w o b e c  p a t r io tó w  c h i l i j ­
s k ic h .  W  S a n t ia g o  i  in n y c h  
r r  'S ta c h  ż o łn ie r z e  i  p o l ic ja n ­
c i  p r z e p r o w a d z i l i  a re s z to w a n ia  
Vvśrud n ie w in n y c h  lu d z i  n a  u -  
l i c y .  w  p r a c y ,  w  d o m u . O g ó ­
łe m  z a t rz y m a n o  1 500 osó b . w  
w ię k s z o ś c i p o d  z a r z u te m , że  są 
t o  . .o s o b y  p o d e jr z a n e ” .

S z c z e g ó ln ie  b r u t a ln ie  p o s tę ­
p u ją  a g e n c i u tw o r z o n e g o  na  
w z ó r  h i t le r o w s k ie g o  G e s ta p o  
K r a jo w e g o  U rz ę d u  W y w ia d o w ­
cz e g o . O s o b y  z a t r z y m a n e  p rz e z  
a g e n tó w  t e j  o r g a n iz a c j i  p o d d a ­
w a n e  są b e s t ia ls k im  to r t u r o m ,  
w ie le  z  n ic h  g in ie  o d  t o r t u r .

B E Z R O B O C IE  W  J A P O N I I

A B iu r o  s ta ty s ty c z n e  u rz ę d u  
p r e m ie r a  J a p o n i i  p o d a ło  d o  
w ia d o m o ś c i ,  że  w  g r u d n iu  1974 
r .  be z  p r a c y  p o z o s ta w a ło  w  J a ­
p o n i i  830 ty s . ,  t j .  1,6 p ro c . s i ły  
r o b o c z e j,  k tó r a  w y n o s i  w  ty m  
k r a j u  52 740 ty s .  L ic z b a  b e z ro ­
b o tn y c h  b y ła  w y ż s z a  o  130 ty s .  
( t j .  o  18,6 p r o c . )  n iż  w  l i s t o ­
p a d z ie  i  o  290 ty s .  ( t j .  52,5 
p r o c .)  n iż  w  g r u d n iu  1973 r .  
W ła d z e  l ic z ą  s ię  z m o ż liw o ś c ią  
w z ro s tu  l i c z b y  b e z r o b o tn y c h  
d o  p r a w ie  m i l io n a  p o d  k o n ie c  
m a r c a  b r

A W  n o c y  z p o n ie d z ia łk u  n a  
w to r e k  w  s to l ic y  E r y t r e i  A s -  
m a rz e  w y b u c h ły  n o w e  w a lk i  
p o  4 d n ia c h  w z g lę d n e g o  s p o ­
k o ju .  N a  p ó łn o c n y c h  1 w s c h o d ­
n ic h  p r z e d m ie ś c ia c h  m ia s ta  
s ły c h a ć  b y ło  o d g ło s y  s t r z a łó w  
z  b r o n i  m a s z y n o w e j.  B o m b o w ­
ce  e t io p s k ie  a t a k o w a ły  p o z y c je  
p a r ty z a n tó w  e r y t r e j s k i c h  w  
p o b l iż u  p o r t u  M a s s a w a , p o ło ­
ż o n e g o  n a d  M o fz e m  C z e rw o ­
n y m .  o ra z  w z d łu ż  d r o g i  łą c z ą ­
c e j  A s m a r ę  z w y b rz e ż e m .

W ła d z e  e t io p s k ie  k o n ty n u u ją  
a k c ję  p r z e rz u c a n ia  d o  E r y t r e i  
d ro g ą  lo tn ic z ą  p o s i łk ó w  w o j ­
s k o w y c h .  O b e c n ie  l ic z b a  ż o ł­
n ie r z y  s ta c jo n u ją c y c h  w  t e j  
p r o w in c j i  p r z e k ro c z y ła  20 ty s .  
J a k  in f o r m u je  A g e n c ja  R e u te ­
r a .  w ła d z e  e t io p s k ie  z w r ó c i ły  
s ię  d o  r z ą d u  U S A  z  p ro ś b ą  o 
d a ls z e  d o s ta w y  b r o n i  i  a m u ­
n i c j i

Mieliezpleczeństwo wojskowego zamachu stanu

Kto I dlaczego
morduje w Argentynie?
(Dokończenie ze i t r .  1)

T E R R O R  s ta ł s ię  je d y n ą  fo rm ą  
d ia lo g u  p o m ię d z y  p r a w y m  s k r z y d ­
łe m  d z ia ła c z y  ju s ty c ja l is t y c z n y c h  a 
s k r a jn ą  le w ic ą ,  b o w ie m  w  A r g e n t y ­
n ie  m a m y  o b e c n ie  d o  c z y n ie n ia  z 
p o z o s ta ją c ą  u  w ła d z y  p r a w ic ą  p e ro -  
n is ty c e n ą  o ra z  z  d w o m a  o r g a n iz a ­
c ja m i  e k s t r e m is ty c z n y m i,  z a c ie k le  
ją  z w a lc z a ją c y m i.

P ie rw s z a  z n ic h  — t o  L u d o w e  
W o js k o  R e w o lu c y jn e  (E R P ), d r u g a  
t o  M o n to n e r o s ,  n a jp o tę ż n ie js z a  w  
c h w i l i  o b e c n e j e k s t re m is ty c z n a  o r ­
g a n iz a c ja  w  A r g e n t y n ie .  O n e  to  
w ła ś n ie ,  o ra z  s k r a jn ie  p r a w ic o w y  
A r g e n t y ń s k i  S o ju s z  A n t y k o m u n i ­
s ty c z n y  ( s k r ó t  je g o  n a z w y  w  ję z y ­
k u  h is z p a ń s k im  t o  —  A Á A )  p r z y ­
z n a ją  s ię  d o  p r a w ie  w s z y s tk ic h  
m o r d e r s tw  p o l i t y c z n y c h  i  z a m a c h ó w  
b o m b o w y c h ,  j a k ie  w  c ią g u  o s ta tn ic h  
m ie s ię c y  m ia ły  m ie js c e  n a  te re n ie  
k r a ju .

P r z y j r z y jm y  s ię  b l iż e j  w y m ie n io ­
n y m  o r g a n iz a c jo m .

M O N T O N E R O S  p o w s ta l i  w  1969 
r o k u ,  l ic z ą c  n a  p o c z ą tk u  12 c z ło n k ó w . 
C e le m  ic h  b y ła  w a lk a  z b r o jn a  z  ó w  
c z e s n y m  rz ą d e m  w o js k o w y m .  G r u ­
p o w a l i  w  s w o ic h  s z e re g a c h  m ło d z ie ż  
p e r o n is t y c z n ą .  w a lc z ą c ą  w  im ię  
id e a łó w  ju s t y c ja l iz m u .  m ó w ią c y c h  o 
r ó w n o ś c i  i  s p r a w ie d l iw o ś c i  s p o łe c z ­
n e j.

O d  te g o  cza su  p r z e k s z ta łc i l i  s ię  w  
o r g a n iz a c ję ,  m a ją c ą  s p o re  p o p a r c ie  
w  k r ę g a c h  m ło d z ie ż y  i  i n t e le k t u a l i ­
s tó w  a r g e n ty ń s k ic h .  P rz e z  c a ły  r o k  
1973, aż d o  w rz e ś n ia  1974 r o k u .  d z ia ­
ł a l i  le g a ln ie ,  d o m a g a ją c  s ię  p o p rz e z  
d e m o n s tra c je  p u b l ic z n e  p r z e p r o w a ­
d z e n ia  z a p o w ie d z ia n y c h  w  p r o g r a ­
m ie  w y b o r c z y m  r e fo r m  s p o łe c z n y c h  
1 g o s p o d a rc z y c h . W e  w rz e ś n iu  p o ­
s ta n o w i l i  z e jś ć  d o  p o d z ie m ia  i  
w z n o w ić  w a lk ę  z b r o jn a .  C e le . ja k ie  
so b ie  p o s ta w i l i ,  to  o d n o w a  d e m o ­
k r a c j i  z w ią z k o w e j  —  p o d s ta w y  r u ­
c h u  ju s t y c ’ a l is t ó w  —  i  z e r w a n ie  
p a k tu  s p o łe c z n e g o . z a w a r te g o  w  
1973 r o k u  p rz e z  p r z e d s ię b io r c ó w  i  
z w ią z k i  z a w o d o w e . Ic h  w r o g ie m  n u ­
m e r  je d e n  je s t  o b e c n y  r z ą d  M a r i i  
P e ro n .

D ru g a  z o r g a n iz a c j i  —  E R P  —  u -  
z n a w a n a  ie s t  o f ic ja ln ie  za  o r g a n iz a ­
c ję  t r o c k is to w s k a .  I s tn ie je  o d  k i l k u  
la t .  W  o k r e s ie  s p r a w o w a n ia  w ła d z y  
p rz e z  P e ro n a  ( p a ź d z ie r n ik  1973 — 
1‘ n ie c  1974), o g - a n ic z v la  d z ia ła ln o ś ć  
z h r o in a ,  a ’ e 1»ź w  k i l k a  d n i  p o  je ­
g o  ś m ie r c i.  k !« d v  n a  c z e le  r z ^ d u  
s ta n ę ła  ż o n a  z m a r łe g o  p r e z y d e n ta

Tajemnice wyspy Skorpios(4)

isga rodu Osaassisêw

w y p o w ie d z ia ła  j e j  „ ś w ię tą  w o jn ę ” , 
m o r d u ją c  p o d o b n ie  ja k  M o n to n e r o s  
„ s ta r y c h ”  d z ia ła c z y  r u c h u  p e r o n i-  
s ty c z n e g o . s k u p io n y c h  a k t u a ln ie  
w o k ó ł  p a n i  p r e z y d e n t .

In n a  o r g a n iz a c ja ,  p r z y z n a ją c a  s ię  
ta k ż e  d o  m o r d ó w  p o l i t y c z n y c h ,  to  
A A A .  O b ie k ta m i  J e j a ta k ó w  są d la  
o d m ia n y  p o l i t y c y ,  d z ia ła c z e  z w ią z ­
k o w i  i  in te le k tu a l iś c i  n a s ta w ie n i  
k r y t y c z n ie  d o  p r a w e g o  s k r z y d ła  p e -  
r o n is tó w .  b ą d ź  te ż  lu d z ie  o tw a r c ie  
d e k la r u ją c y  s w o je  s y m p a t ie  le w ic o ­
w e . N a  o g ło s z o n e j p rz e z  n ią  l iś c ie  
o s ó b . n a  k tó r e  w y d a ła  w y r o k i  ś m ie r  
c i ,  f i g u r u je  m ię d z y  in n y m i  b y ł y  p e -  
r o n is t y c z n y  p r e z y d e n t  te g o  k r a ju  
H é c to r  C a m p o ra .

T o  są c l ,  k t ó r z y  m o r d u ją .  P y ta ­
n ie :  d la c z e g o ?  W y d a je  s ię . iż  n ie z a ­
d o w o le n i  z  p o l i t y k i  a k tu a ln e g o  ga ­
b in e tu  e k s t r e m iś c i  z le w a  m a n if e ­
s tu ją  w  te n  sp o s ó b  s w o ją  n ie n a w iś ć  
d o  o r to d o k s y jn y c h  p e r o n is tó w ,  m a ­
ją c y c h  w p ły w  n a  d e c y z je  p o d e jm o ­
w a n e  p rz e z  r z ą d  M a r i i  P e ro n , zaś 
d z ia ła ln o ś ć  A A A  je s t  o d p o w ie d z ią  
ty c h  o s ta tn ic h  n a  w y z w a n ie  r z u c o ­
n e  p rz e z  s k r a jn a  le w ic ę .

W s z y s tk o  ra z e m  p r z e ro s ło  p o z io m  
p o r a c h u n k ó w  p o l i t y c z n y c h  i  p r z e ­
k s z ta łc i ło  s ie  w  b e z p a r d o n o w ą  w a l ­
k ę ,  k t ó r a  t r u d n o  o b e c n ie  n a z w a ć  
ju ż  w a lk ą  p o l i t y c z n ą .  Są t o  p o  p r o ­
s tu  z w y c z a jn e  m o r d e rs tw a ,  d o k o n y ­
w a n e  c z ę s to  w  b ia ł y  d z ie ń  n a  
o c z a c h  t łu m u .

CO w  ta k ie j sy tuac ji ro b i 
rząd? Jak dotychczas w p row a­
dzono w  życie now y kodeks 
ka rny , znacznie zaostrzający 
ka ry  za te rro ryzm . Ogłoszono 
też stan w y ją tk o w y  i  zm ob ili­
zowano do w a lk i z te rro rys ta ­
m i duże s iły  w o jska i  p o lic ji.

N iebezpieczeństwo w o jsko­
wego zamachu stanu w is i nad 
A rgen tyną ja k  przys łow iow y 
m iecz Damoklesa.

O d  p e w n e g o  cza su  z  w y p o w ie d z i  
w ie lu  w y ż s z y c h  d o w ó d c ó w  w o js k o ­
w y c h  m o ż n a  w y w n io s k o w a ć ,  iż  w  
a r m i i  n a r a s ta  n ie z a d o w o le n ie ,  a j a k  
p o d a ł ta m t e js z y  o r g a n  p a r t i i  k o m u ­
n is ty c z n e j .  w  s z e re g a c h  w o js k a  k r ą ­
ż y  od  p e w n e g o  cza su  „ l i s t  o t w a r t y  
d o  a r g e n ty ń s k ic h  o f ic e r ó w ”  k t ó r y  
w  im ię  . .ś w ię te j  w o jn y  z  m a r k s iz ­
m e m ”  n a w o łu je  d o  „ w y s t ą p ie n ia  i  
o b a le n ia  o b e c n e g o  r z ą d u ” .

N A  R A Z IE  a r m ia  je s t  w ie r n a  rz ą ­
d o w i,  a j e j  d o w ó d z tw o ,  p o m n e  w ie ­
lo le tn ie g o  o k r e s u  s w o ic h  r z ą d ó w  
(p rz e d  d o jś fc ie m  d o  w ła d z y  p e r o n i­
s tó w ) .  w  k t ó r y m  n ie  b y ło  w  s ta n ie  
r o z w ią z a ć  p r o b le m ó w  k r a ju ,  z a p e w ­
n ia  o  p o s łu s z e ń s tw ie . Z re s z tą  za­
m a c h  s ta n u  w  o b e c n e j s y t u a c j i  b y ł ­
b y  p o c z ą tk ie m  d łu g o t r w a łe j  w o jn y  
d o m o w e j.  W  A r g e n t y n ie ,  w  o d ró ż ­
n ie n iu  c d  C h ile ,  i s t n ie ją  M o n to n e ­
ro s  i  E R P . k tó r e  w  t a k im  w y p a d ­
k u  s ta ły b y  s ie  k lu c z o w y m i  o g n iw a ­
m i o p o ru  p r z e c iw k o  a r m i i .  T o . co  
te ra z  je s t  z w y c z a jn y m  te r r o r e m  p o -  
U ty c z n y m , p o  z a m a c h u  s ta n u  p rz e ­
k s z ta łc i ło b y  s ię  w  w a lk ę  z d y k t a t u ­
ra  a r m i i ,  p o p ie ra n a  n ie w ą tp l iw ie  
n rz e z  s z e r o k ie  rze s z e  s p o łe c z e ń s tw a . 
T a k  z re s z tą  b y ło  w  p o c z ą tk a c h  l a t  
s ie d e m d z ie s ią ty c h ,  k ie d y  t o  a k c je  
ty c h  o r g a n iz a c j i  s n o ty k a ły  s ię  z  p o ­
z y t y w n y m  o d d ź w ię k ie m  w  s p o łe ­
c z e ń s tw ie .

D LA TE G O  w ojsko popiera 
ak tua lny  gabinet, k tó ry  us iłu je  
opanować te rro ryzm , zapewnić 
narodow i realizację p rzyna j­
m n ie j m in im um  z tego, co o- 
biecał Peron i  n ie posunąć się 
za bardzo na prawo.

Zdzis ław  K A M IŃ S K I

PO KATASTROFIE Aleksandra 
na kolumnach gazet zachodnich 
snuto przypuszczenia, jakoby 
Onassis zamierzał uczynić swym 
spadkobiercą Johna Johna Ken- 
nedy’ego, ale nie pasują one do 
bardzo handlowego i ściśle regla­
mentowanego związku Ari z Ja­
cqueline.

1150 DOLARÓW ZA KAŻDĄ 
GODZINĘ...

PAMIĘTAJMY, że kontrakty mał­
żeńskie milionerów formułowane 
są tak, jakby obie strony były 
z góry przekonane, że dojdzie do 
rozwodu. Toteż legiony adwoka­
tów obu partnerów z koronkową 
dokładnością szlifują poszczegól­
ne punkty kontraktu w celu za­
bezpieczenia interesów klientów 
na wszelką ewentualność.

Kontrakt ślubny Arystotelesa 
Onassisa i Jacqueline Kennedy 
pod tym względem odpowiada 
najlepszym zasadom handlowym.

Bardziej przypomina umowę frach 
tową, w której cena wynajmu 
statku waha się w zależności od 
sezonu. Wśród punktów regulują­
cych podział mienia szczególnie 
dokładnie omówiono rozliczenia 
finansowe w przypadku rozwodu, 
zależnie od tego z czyjej inicjaty­
wy małżeństwo się rozpadnie. 
Jeśli Onassis zażąda rozwodu, 
wówczas Jacqueline otrzyma 10 
min dolarów za każdy przeżyty 
wspólnie rok, zaś połowę tej kwo­
ty otrzyma, jeśli owdowieje. Jeśli 
o rozwód wystąpi małżonka, a 
nastąpi to po pięciu latach 
wspólnoty małżeńskiej, wówczas 
otrzyma rekompensatę pieniężną 
w wysokości 18,75 min dolarów, 
a za każdy rok po upływie za­
strzeżonego okresu jeszcze po 2 
miliony. Jacqueline Onassis wy­
godniej by było, żeby o rozwód 
starał się mąż, i to -  jak się da 
— najpóźniej. Każda godzina po­
mnaża je j_alimenty o 1150 do­
larów.

PRASA zamieściła niedawno 
jedno z ostatnich zdjęć z wyspy 
Skorpios. Onassisa nie można na 
nim wprost poznać. Zamiast pod­
starzałego światowca, „lwa", któ­
rego dynamizm widoczny był na­
wet na fotografii, ukazuje się za­
łamany człowiek, z przymkniętym 
prawym okiem. To ślad nieznanej 
choroby, wynikłej -  jak się przy­
puszcza — na tle nerwowym.

Fotografia przedstawia stojącą 
przy nim młodą kobietę, nazwa­
ną przez reportera „przyszłym 
szefem klonu” . To córka Krystyna, 
któ-a dawno ukończyła nowicjat 
w świecie biznesu.

KRYSTYNA,
CÓRKA ARYSTOTELESA

KIEDY miała 18 lat, przewidu­
jący ojciec wysłał ją  do Nowego 
Jorku dla nabrania szlifów w jed­
nej z jego firm. Mówi się, że ma 
„smykałkę”  do interesów i ojciec 
powierzył je j kierownictwo wszyst­

kimi przedsiębiorstwami na tere­
nie Grecji.

Przez cały tydzień prowadziła 
posiedzenia rady nadzorczej 
„Olympic Airways". Były to burz­
liwe obrady, na których uzgad­
niano taktykę w związku z kolej­
nym strajkiem pilotów, domaga­
jących się nowej umowy zbioro­
wej.

W podobnych przypadkach sam 
Onassis działał bez wahania, ale 
tym razem sytuacja była skompli­
kowana. Piloci przerwali pracę w 
szczycie sezonu turystycznego i 
każdy dzień postoju kosztował 
firmę 400 tys. dolarów, ale właś­
ciciel nie chciał ustąpić. Kiedy 
pojawił się przed strajkującymi, 
rozległy się okrzyki: „Wydaje pan 
na siebie 12 milionów rocznie, 
a nam żałuje podwyżki o 25 pro­
cent naszych skr-s,T.Rych płac!”

Arkady BUTLICKIJ

(Dokończenie nastąpi)

6 milionów Włochów 
pracuje za granicą

R Z Y M  P A P . W  c ią g u  o s ta t ­
n ic h  100 la t  w y e m ig r o w a ło  za  g r a ­
n ic e .  w  p o s z u k iw a n iu  p r a c y ,  b l is k o  
30 m in  W ło c h ó w . p o c h o d z ą c y c h  
g łó w n ie  z z a c o fa n y c h  r e g io n ó w  po ­
łu d n ia .  O b e c n ie  l ic z b a  r o b o tn ik ó w  
w ło s k ic h ,  p r a c u ją c y c h  c z a s o w o  za 
g r a n ic ą ,  w y n o s i  o k .  6 m in .

D a n e  te  p o d a ł n a  k o n fe r e n c j i  p r a  
s o w e j p o d s e k r e ta rz  s ta n u  w e  w ło ­
s k im  M in is te r s tw ie  S p ra w  Z a g ra ­
n ic z n y c h  L u ig i  G r a n e ł l i .  w y ja ś n ia ­
ją c  z a ło ż e n ia  i  te m a ty k ę  p ie rw s z e j  
k r a ! o w e j  k o n fe r e n c j i ,  p o ś w ię c o n e j 
p r o b le m o m  e m ig r a c j i ,  k tó r a  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  d n ia c h  24 lu te g o  — l  
m a r c a  w  R z y m ie .  J e j  c e le m  ie s t  o -  
p r a c ę w a n ie  k o n k r e tn y c h  ś r o d k ó w  
d la  o c h r o n y  p r a w  r o b o tn ik ó w  w ło ­
s k ic h  za g r a n ic a ,  j a k  r ó w n ie ż  w y ­
p ra c o w a n ie  s z e ro k o  p o ję t e j  „ p o l i t y ­
k i  e m ig r a c y jn e j ”  w  s y tu a c j i ,  gd y  
k r y z y s  e n e r g e ty c z n y  i  s y m p to m y  
r e c e s j i  g o s p o d a rc z e j w  ś w ie c ie  z a ­
c h o d n im  z m u s z a ją  ty s ią c e  e m ig r a n ­
t ó w  d o  p o w r o tu  d o  k r a ju ,  g d z ie  
je d n a k ,  z  p o w o d u  ro s n ą c e g o  b e z r o ­
b o c ia ,  n ie  m a ja  p r a k t y c z n ie  żad-» 
m re b  szsizis  z n a le z ie n ia  p r a c y .
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W oczekiwaniu na „dzwonek alarmowy” inspekcji pracy

Rumieńce nie wystarczą...
N A JŁ A T W IE J  jes t „rzuc ić  kam ień do ogródka sąsiada’* — 

głosi stare porzekadło. Przyświecało ono jeszcze niedaw no de­
cy z ji k ie ro w n ic tw a  Zak ładu  n r 4 „M a lm o ru ”  w  Szczecinie w  
spraw ie rozw iązania um ow y o pracę z w ie lom a p racow n ikam i 
pode jrzanym i o chorobę zawodową. Ludzie c i n ie m ogli ju ż  
pracować w  dotychczasowych w arunkach, w  pomieszczeniach 
nadm iern ie zapylonych, narażeni na dzia łan ie  substancji to k ­
sycznych, k tó rych  stężenia przekraczały k ilk a k ro tn ie  dopusz­
czalne norm y. No cóż, praca m a la rzy-konserw ato rów  nie jest 
ła tw a . N ie da się, n iestety, w ye lim inow a ć z n ie j zagrożeń dla 
zdrow ia  zatrudn ionych tam  ludz i. Czy w  „M a lm orze " zro­
biono jednak wszystko, żeby zapobiec pow sta łe j pod koniec 
tego roku  drastycznej sytuacji?

W  SP R A W IE  w spom nianych 
zw o ln ień sekretarz rady  zak ła­
dow ej je źdz ił aż do W arszawy. 
Poszli do zakładu inspektorzy 
pracy Z w iązku  Zawodowego Me 
ta low ców . W y n ik i ich ko n tro li 
można by łoby  podsumować je d ­
nym  zdaniem : W idać w  zak ła­
dzie troskę o w ykonan ie  zadań 
p rodukcy jnych , ale ochrona 
zdrow ia  p racow n ików  i  zapew­
nienie im  dobrych w a run ków  
pracy nie id ą  z n ią w  parze.

M A L A R Z E  —  k o n s e r w a to r z y ,  ze 
w z g lę d u  n a  te c h n o lo g ię  p r o d u k c j i ,  
n a le ż a  d o  g r u p  p r a c o w n ic z y c h  o 
s z c z e g ó ln y m  z a g r o ż e n iu  z d r o w ia ,  
w y m a g a ją  te ż  r ó w n ie  s z c z e g ó ln e j 
o p ie k i .  D o b rz e  s ię  w ię c  s ta ło ,  że 
z o s ta l i  z g r u p o w a n i  w  je d n y m  p r z e d  
s ie b io r s tw ie  k o o p e r u ją c y m  ze S to c z  
n ia  „ W a r s k ie g o ” . Ł a t w ie j  j e s t  w  
t a k ie j  g r u p ie  p r o w a d z ić  d z ia ła ln o ś ć  
p r o f i la k t y c z n ą ,  ł a t w i e j  s k o n c e n t r o ­
w a ć  w s z e lk ie  p o c z y n a n ia ,  m a ją c e  
n a  c e lu  o g r a n ic z e n ie  z a g ro ż e ń .. .

O k a z a ło  s ię  je d n a k ,  że d la  Z a k ła ­
d u  n r  4 s p r a w a  b y ła  z b y t  t r u d n a .

Z a c z n i jm y  m o ż e  o d  rz e c z y  p o d ­
s ta w o w e j — o d  z a k r e s u  s to s o w a n e j 
ta m  o p ie k i  le k a r s k ie j .  P o  r a z  p ie r w  
s z y  w  r o k u  u b ie g ły m  c a ła  z a ło g a  
„ M a lm o r u ’ * o b ję ta  z o s ta ła  je d n o r a ­
z o w y m i  b a d a n ia m i o k r e s o w y m i.  A  
p rz e c ie ż  p r a c o w n ic y  z a t r u d n ie n i  n a  
s ta n o w is k a c h  s z c z e g ó ln ie  z a g ro ż o ­
n y c h ,  w in n i  b y ć  p r z e b a d a n i  p r z y ­
n a jm n ie j  d w a  r a z y  w  r o k u .  J a k  
w ię c  w y g lą d a  w  ty m  ś w ie t le  d z ia ­
ła ln o ś ć  p r o f i la k ty c z n a ?  T r u d n o  tu  
w  o g ó le  o  n ie j  m ó w ić .  O d s u n ię c ie  
p r a c o w n ik a  ze s ta n o w is k a  p r a c y  
je s t  j u ż  p rz e c ie ż  o s ta te c z n o ś c ią .

D O T Y C H C Z A S  p r a c o w n ic y  „ M a l ­
m o r u ”  n ie  k o r z y s ta l i  z o ś r o d k ą  r e ­
h a b i l i t a c y jn e g o  w  „ W a r s k im ” , c h o ­
c ia ż  są d o  te g o  u p r a w n ie n i .  R z a d ­
k o  te ż  (a  n a w e t  b a r d z o  r z a d k o )  
w y je ż d ż a l i  n a  le c z e n ie  s a n a to r y jn e  
c z y '  w c z a s y  p r o f i la k t y c z n e .  W  ty m  
i w  w ie lu  in n y c h  p r z y p a d k a c h  w y ­
c h o d z i  n a  ja w  n ie d o w ła d  o r g a n iz a ­
c y j n y  z a k ła d u  w  p r o w a d z e n iu  d z ia ­
ła ln o ś c i  s o c ja ln e j  i  b r a k  p o m o c y  
ze  s t r o n y  d y r e k c j i  p r z e d s ię b io r s tw a  
z  G d a ń s k a .

P R Z E A N A L IZ U JM Y  bo­
w iem  ty lk o  w n iosk i w ysunięte

na spotkaniu In sp e kc ji P racy 
Z Z M  z przedstaw ic ie lam i „M a l­
m oru ” . U czestniczył w  n im  rn. 
in . d y re k to r naczelny przedsię­
b iors tw a , k tó ry  w  podsumowa­
n iu  s tw ie rd z ił:  „ Zm usiliśc ie  
m nie do tego, że w ie le  razy się 
zaczerw ien iłem  i  za to  w am  
dziękuję . Dużo spraw  by ło  do 
za ła tw ien ia . Jestem tu  raz na 
m iesiąc, raz na pó łto ra  m iesią­
ca i  na wszystko n ie  starcza 
czasu. Zobow iązu ję  się do tego, 
że z dzisiejszych usta leń będzie 
m y się rozliczać bez ponagleń.

N A  p ie rw s z e  m ie js c e  w y s u w a  s ię  
k o n ie c z n o ś ć  d o k o n a n ia  w  „ M a lm o -  
r z e ”  p o m ia r ó w  s u b s ta n c j i  s z k o d l i ­
w y c h  w  o d n ie s ie n iu  d o  s to s o w a n e j 
te c h n o lo g i i  n a  s ta n o w is k a c h  p r a c y  
i  o p r a c o w a n ie  n a  t e j  p o d s ta w ie  
k o m p le k s o w e g o  p r o g r a m u  i c h  l i k ­
w id a c j i .  W ie le  w n io s k ó w  d o ty c z y  
ja k o ś c i ,  i lo ś c i  i  s to s o w a n ia  ś r o d ­
k ó w  o c h r o n y  o s o b is te j p r a c o w n i ­
k ó w .  P r z e d s ię b io r s tw o  z o b o w ią z a ło  
s ię  d o  z w ię k s z e n ia  n a d z o r u  n a d  s to ­
s o w a n ie m  p r z e r w  w  p r a c y  p o p rz e z  
u s p r a w n ie n ie  o r g a n iz a c j i  o r a z  o -  

p r a c o w a n ie  m e to d  c z y n n e j  r e k r e a ­
c j i  w  t y m  c z a s ie . P r z e r w y  w y k o ­
r z y s ty w a n e  d o ty c h c z a s  w ła ś c iw ie  
t y l k o  n a  „ p a p ie r o s k a * ’  n ie  s p e łn ia ­
ł y  s w o je j  r o l i ,  n ie  z a p e w n io n o  p r a ­
c o w n ik o m  m o ż l iw o ś c i  d o t le n ie n ia  
o r g a n iz m u .  P o n a d to  z a k ła d  n a w ią ż e  
w s p ó łp r a c ę  z p r z e m y s ło w ą  s łu ż b ą  
z d r o w ia  w  z a k r e s ie  m o ż l iw o ś c i  s tw o  
r ż e n ia  w a r u n k ó w  r e h a b i l i t a c j i  za ­
w o d o w e j p r a c o w n ik ó w .  Is to tn ą  s p ra  
w ą  je s t  r ó w n ie ż  o g r a n ic z e n ie  d o  
n ie z b ę d n e g o  m in im u m  i l o ś c i  g o d z in  
n a d l ic z b o w y c h  w  g r u p ie  p r a c o w n i ­
k ó w  n a jb a r d z ie j"  z a g r o ż n y c h .

SĄ  TO prob lem y podstaw  
we, k tó re  w in n y  się znaleźć w  
obow iązującym  program ie  po­
p ra w y  w a ru n kó w  socja lno -by 
tow ych  załogi. Z ak ład takiego 
program u je dnak nie posiada 
P rogram  ogólny przedsięb io r­
stwa n ie uw zględnia zaś tych 
specyficznych potrzeb szczecin 
skiego „M a lm o ru ” , chociaż tu

tejsza rada zakładow a w ystę­
pow ała do d y re k c ji z propozy­
c ją  ich przedstaw ienia. Stąd też 
dop iero na spotkaniu ustalono, 
iż p rzedsiębiorstw o opracuje w  
w y n ik u  ustaleń ze Stocznią im . 
A . W arskiego p lan popraw y wa 
ru n k ó w  h ig ien iczno-san ita rnych 
i socjalnych dla załogi „M a l­
m oru ” .

M A M Y  zobowiązanie d y re k ­
to ra  naczelnego przedsięb io r­
stwa, że te rm in y  rea lizac ji 
w n iosków  pod ję tych na spotka­
n iu  będą dotrzym ane. Trzeba 
p rzy tym  podkreślić, że są ta 
te rm in y  stosunkowo k ró tk ie . Za 
stanaw ia  w ięc dotychczasowa 
in e rc ja , zarówno k ie row n ic tw a  
zakładu, ja k  i  d y re k c ji przed­
sięb iors tw a w  sprawach tak  o- 
czyw istych i  zasadniczych dla 
załogi. Czy potrzeba by ło  aż 
„dzw onka  a larm ow ego”  inspek­
c j i  pracy? (tu r)

KURIER KULTURALNY
„P le c iu g a ” ...

. . .o d  la t  c ie s z y  s ię  z a s łu ż o n ą  s y m ­
p a t ią  n a jm ło d s z e j  w id o w n i  S z c z e c i­
n a . z n a ją  ją  ta k ż e  d z ię k i  p r o g r a ­
m o m  w  T V  —  d z ie c i  z  c a łe g o  k r a ­
j u .  W  t y c h  d n ia c h  k r ą g  w id z ó w  p o ­
s z e rz y  s ię  o  m ło d z ie ż  N R D , b o w ie m  
P a ń s tw o w y  T e a t r  L a le k  „ P le c iu g a ”  
p r z e b y w a  n a  g o ś c in n y c h  w y s tę p a c h  
w  R o s to c k u . T e a t r a ln a  w iz y ta  szcze ­
c iń s k ie j  s c e n y  la l k o w e j  p r z y n o s i  
ta m  p r e z e n ta c ję  je d n e j  z  n a jn o w ­
s z y c h  i  s z c z e g ó ln ie  u d a n y c h  p r e ­
m ie r  „ P le c iu g i ” . ja k ą  je s t  p r z e d ­
s ta w ie n ie  p t  „ K o p c iu s z e k ”  E . 
S z w a rc a , w  r e ż y s e r i i  W ło d z im ie r z a  
D o b r o m ils k ie g o  P o b y t  n a s z e g o  te a ­
t r u  w  N R D  o d b y w a  s ię  w  r a m a c h  
w y m ia n y  m ię d z y  S z c z e c in e m  a R o -  
s to c k ie m ,  s ta n o w ią c e j  je d e n  z 

p u n k t ó w  w z a je m n y c h  k o n ta k tó w  
k u l t u r a ln y c h .  O  t y m .  że są o n e  
o w o c n e , ś w ia d c z y  ta k ż e  w s p ó ln y  
p r o g r a m  p t .  „ M o rz e  n a sze  m o r z e ” , 
p r z y g o to w a n y  p rz e z  W o je w ó d z k ie  
P r z e d s ię b io r s tw o  Im p r e z  A r t y s t y c z ­
n y c h  w  S z c z e c in ie  i  e s t ra d ę  w  R o ­
s to c k u .  P r o g r a m  te n  p r z e d s ta w io n y  
b y ł  n ie d a w n o  n a  I V  F e s t iw a lu  S z tu ­
k i  E s t ra d o w e j  w  L ip s k u ,  g d z ie  o -  
t r z y m a ł  I I I  n a g ro d ę .

„P a n o ra m a  p o w ia tó w ” ...

. . . im p re z a ,  k tó r a  s z y b k o  z y s k a ła  
p o p u la r n o ś ć  w ś ró d  s z c z e c in ia n  p r z e ­
k r o c z y ła  j u ż  p ó łm e te k .  P o m y s ł  p r e ­
z e n to w a n ia  d o r o b k u  s p o łe c z n o - k u l­
tu r a ln e g o  i  g o s p o d a rc z e g o  w s z y s t ­
k i c h  p o w ia tó w  o k a z a ł s ię  b a rd z o  
u d a n y .  W y s ta w y ,  k o n c e r t y ,  k i e r ­
m a sze . s p e k ta k le  t e a t r a ln e ,  ró ż n e g o  
r o d z a ju  im p r e z y  a r ty s t y c z n e  p r z y ­
b l i ż y ł y  n a m  w ie le  c ie k a w y c h  p r z e ­
ja w ó w  ż y c ia  k u l t u r a ln e g o  p o szcze ­
g ó ln y c h  ś r o d o w is k ,  r e g io n ó w . S ta ły  
s ię  ta k ż e  d o b r ą  o k a z ją  p o w s ta n ia  
w ie lu  n o w y c h ,  w a r to ś c io w y c h  i n i ­
c ja t y w .  U c z e s tn ic z e n ie  w  p o szcze ­
g ó ln y c h  „ D n ia c h  p o w ia tó w ”  u t w ie r ­
d z a  p r z e k o n a n ie ,  j a k  b a r d z o  p o ­
t r z e b n a  b y ła  ta k a  fo r m a  p r e z e n ta ­
c j i ,  b i la n s u ją c e j  o s ią g n ię c ia  i  w a r ­
t o ś c i  n a  o g ó ł  z b y t  m a ło  z n a n e  m ie ­
s z k a ń c o m  c a łe j  Z ie m i  S z c z e c iń s k ie j.

D e iś  w ła ś n ie  s o o tfc a m y  s ię  n a  
in a u g u r a c j i  „ P a n o r a m y  p o w ia tu

c h o s z c z e ń s k ie g o ” . P r z y p o m in a m y ,  
i n i c ja t y w a  z o r g a n iz o w a n ia  te g o  t y ­
p u  p r z e g lą d ó w  r e g io n a ln y c h  z r o d z i­
ła  s ię  w  W o je w ó d z k im  D o m u  K u l ­
t u r y ,  a p a t r o n u je  j e j  r e d a k c ja  „ G ło ­
s u  S z c z e c iń s k ie g o ” .

„N asze  now e życ ie ” ...

. . .p o d  t a k im  h a s łe m  —  d la  u c z ­
c z e n ia  3 0 - le c ia  p o w r o tu  d o  M a c ie ­
r z y  z ie m  p ia s to w s k ic h  n a d  B a ł t y ­
k ie m .  O d rą  i  N y s ą  Ł u ż y c k ą  — Z je ­
d n o c z o n e  S t r o n n ic t w o  L u d o w e  
w s p ó ln ie  z L u d o w ą  S p ó łd z ie ln ią  W y ­
d a w n ic z ą  o g ła s z a ją  o g ó ln o p o ls k i  
k o n k u r s ,  z a p ra s z a ją c  d o  u d z ia łu  w  
n im  m ie s z k a ń c ó w  Z ie m  Z a c h o d n ic h  
i  P ó łn o c n y c h ,  k t ó r z y  u c z e s tn ic z y l i  
w  i c h  z a g o s p o d a r o w y w a n iu .  Z a k r e s ,  
f o r m a  i  o b ję to ś ć  w y p o w ie d z i  n ie  są 
o g r a n ic z o n e .  M o g ą  t o  b y ć  w s p o m ­
n ie n ia ,  p a m ię tn ik i ,  r e la c je  z  p ie r w ­
s z y c h  l a t  o s a d n ic tw a ,  a ta k ż e  o p is y , 
c z y  d z ie n n ik i  o d n o s z ą c e  s ię  d o  
s p r a w  n a jn o w s z y c h .  W s z y s tk ie  t e k ­
s t y  m u s z ą  je d n a k  m ó w ić  o  s p r a ­
w a c h  a u te n ty c z n y c h ,  d o ty c z ą c y c h  
k o n k r e t n y c h  m ie js c o w o ś c i ,  l u d z i  i  
z d a rz e ń . T e r m in  n a d s y ła n ia  p ra c  
m i ja  i l  m a ja  b r .  N a le ż y  je  p r z e s y ­
ła ć  p o d  a d re s e m : r e d a k c ja  „ Z ie l o ­
n e g o  S z ta n d a r u ” , s k r .  p o c z t.  9 k o d  
00-950 W a rs z a w a . N a jle p s z e  p r a c e  
z o s ta n ą  n a g ro d z o n e . I  n a g r o d a  w y ­
n o s i 10 ty s .  z ł .  d w ie  I I  p o  7 ty s .  z ł. 
t r z y  I I I  p o  3 ty s .  z ł  o ra z  10 w y r ó ż ­
n ie ń  p o  1000 z ło ty c h .

( ru )
B olączką...

. . . n r  1 z a g a d n ie ń  p r o p a g a n d y  w i ­
z u a ln e j  1 n o w o c z e s n o ś c i ro z w ią z a ń  
e s te ty z a c j i  o to c z e n ia  je s t  b r a k  fa ­
c h o w e g o  p e r s o n e lu  d e k o r a to r s k ie g o  
w  z a k ła d a c h  p r a c y .  W  z w ią z k u  z 
t y m  K r a jo w a  A g e n c ja  W y d a w n ic z a  
w e s p ó ł z  W o je w ó d z k ą  R a d a  Z w ią z ­
k ó w  Z a w o d o w y c h ,  p r z y  p o m o c y  k o ­
m it e t ó w  p a r t y jn y c h ,  p r z y g o to w u je  
s z k o le n ie  z a k ła d o w e j  k a d r y  p r o p a ­
g a n d o w e  i .  R o z e s ła n o  ju ż  d o  d y r e k ­
c j i  i  r a d  z a k ła d o w y c h  1000 a n k ie t  
d la  z a in te r e s o w a n y c h  t a k im  s z k o ­
le n ie m .  N a  i c h  p o d s ta w ie  s k r y s ta ­
l i z u je  s ię  z a r ó w n o  p r o g r a m  s z k o le ­
n ia .  j a k  i  w y ł o n i  p r z y s z ły c h  k u r ­
s a n tó w .

( U p .)

„WiHIARY”—TO JEST TO!
K A L IS K IE  Z ak łady  K oncen tra tów  Spożywczych „W ln ia ry ”  

za tru dn ia ją  1450 osób (70 proc. stanow ią kobiety). I  chyba w  
tym  fakcie należy doszukiwać się, że prowadzonych od ła t, 
przez fab rykę , uporczyw ych poszukiwań a tra kcy jnych  p ro d u k­
tó w  oraz sta łe j popraw y jakości, w artości odżywczych i  sma­
kow ych produkow anych tu  w yrobów . K to  ja k  nie kobieta do­
strzega i  w  pe łn i ocenia błogosław ieństwo dobrych, smacznych 
i  ła tw ych  w  przyrządzan iu  koncentra tów  spożywczych.

„W IN IA R Y ”  każdej gospody­
n i k o ja rzy ły  się do niedaw na 
przede w szystk im  z zupami. I  
rzeczywiście nadal stanow ią o- 
ne jeden z g łów nych w yrobów . 
W śród 50 rodza jów  „zup w  
proszku”  — każdy może w y ­
brać dla siebie tę najsm aczniej 
szą. A le  am bicje załogi są 
znacznie większe. Tu właśnie 
zrealizowało się m arzenie każ­
dej z nas — różnorodne p rzy ­
p raw y — przywożone dotych­
czas z zagranicy — ja ko  n a j­
w iększe tro feum  z wo jaży.

Nowe p rzyp raw y  p o ja w iły  się 
n a jp ie rw  na Targach Poznań­
skich. Panie oglądały je  z na ­
bożnym zachwytem . Nareszcie 
są, ale czy handel je  zakupi, 
czy znajdą się w  sklepach?

SPO KO JN A G ŁO W A. Zna la ­
z ły  się. I  to  od razu w  21 ro ­
dzajach. A  „W in ia ry ”  postarały 
si^ o estetyczne jednakow e po- 
je m n iczk i, opatrzone w ygod­
n ym i zakrę tkam i — dozowni­
kam i. Nareszcie bez tru d u  m o­
żemy skom pletować w  kuchn i 
nie ty lk o  p rzyp raw y  po jedyn­
cze, ja k  pieprz, m ajeranek, szał 
w ia, m ięta, kolender, sól cebu­
low a itp ., ale i  im portowane 
arom atyczne m ieszanki zio łowe. 
Liczba ich  już w kró tce  w zroś­
nie do 30. Osobno dostarcza­
ne są do sklepów zapasy w  to­
rebkach.

Drugą udaną nowością są 
sprzedawane w  a tra kcy jnych  
szklanych słoiczkach z w ygod­
ną nakrę tką  tw is t o ff  — sosy i 
p rzyp raw y  do mięs, serów, ja j, 
sałatek, surówek itp . Wygodne 
w  użyciu o bogatym  wyborze 
kom pozycji sm akowych, deko­
ra cy jn ie  wyg ląda jące na na­
szych stołach. To w łaśnie jest 
to.

„W in ia ry ”  nie poprzestają 
na tym , co ju ż  osiągnęły. Je­
szcze jedna nowość to n isko tłu  
szczowe m ajonezy (zawierające 
ty lk o  25 proc. tłuszczu — tra ­
dycy jne m ają  go aż 80 proc.), 
oraz desery mleczne. Tu ró w ­
nież pow sta ją  k re m y n iskoka- 
lo ryczne — to rto w y  i  sułtański.

„W in ia ry ”  dostarczają dzien­
nie około 120 ton w yrobów . 
Wśród produkow anych tu  230 
różnych asortym entów  zna jdu­
ją  się ponadto zestawy po traw  
jednodan iow ych p ierożk i to r-  
te ll in i i różnorodne odżyw ki 
dla dzieci. Jest w  czym w yb ie ­
rać i  przebierać. (ab)

Z d j. St. D ąbrow ieck i

CIEKAWOSTKI
S T R A Ż N IK  Z  G R Z E C H O T K Ą

W Ł A Ś C I C I E L  w a r s z ta tu  s p a ­
w a ln ic z e g o  E l l is  M o f t  z S a n  
A n g e lo  w  T e k s a s ie  (U S A ) , p o  
w ła m a n iu ,  w  c z a s ie  k tó re g o  
s k r a d z io n o  m u  n a rz ę d z ia  w a r ­
to ś c i  2 ty s .  d o la r ó w ,  k u p i ł  
c z te r y  w ę ż e  g r z e e h o tn ik i.  U -  
s ta w io n e  " w o k ó ł  w a r s z ta tu  t a ­
b l ic e  o s t rz e g a ją  p rz e d  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw e m . O d  te g o  m o ­
m e n tu  w ła m y w a c z e  n ie  p r ó ­
b u ją  n o c n y c h  w iz y t .

D Ł U Ż E J S A M O L O T E M

A M E R Y K A Ń S K I  m in is te r  
p o c z ty  m a  z a m ia r  s k a s o w a ć  
1 3 -c e n to w y  z n a c z e k , j a k i  n a ­
k le ja  s ie  n a  l i s t y  lo tn ic z e .  O - 
k a z u .ie  s ię , że  n o r m a ln e  l i s t y  
r ó w n ie ż ,  w  w ię k s z o ś c i p r z y ­
p a d k ó w ,  a u to m a ty c z n ie  p r z e ­
s y ła n e  są d r o g ą  lo tn ic z ą .  N a ­
to m ia s t  te  z n a le p k a m i „ A i r  
M a i l ”  c z ę s to  d o c h o d z ą  p ó ź n ie j  
d o  a d r e s a tó w .

S m i e r C f r e o n o w a

N A J W IĘ K S Z E  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o  z p o w o d u  z a n ie c z y s z c z e ­
n ia  ś r o d o w is k a  n a tu r a ln e g o  u -  
p a t r u ją  o b e c n ie  s p e c ja l iś c i,  
b a d a ją c y  w a r u n k i  w  u p r z e m y ­
s ło w io n y c h  m ia s ta c h .  w  
„ ś m ie r c i  f r e o n o w e j ” . F re o n y  
w y d z ie la n e  są g łó w n ie  p rz e z  
u rz ą d z e n ia  c h ło d n ic z e .  W ią ż ą  
o n e  t l e n  n a w s t  w  s t r a to s fe rz e .  
D r  F r a n k  R o w ls n d  z u n iw e r ­
s y te tu  k a l i f o r n i js k ie g o  s tw ie r ­
d z i ł  o s ta tn io ,  że  f r e o n y  w ią ­
żą r ó w n ie ż  o z o n , k t ó r y  s ta n o ­
w i  n a tu r a ln ą  k u r t y n ę  o c h r o n y  
a t m o s fe r y  Z ie m i.  "B e zn o ś re d - 
n im  s k u t k ie m  te g o  s z k o d l iw e ­
g o  d z ia ła n ia  ju ż  d z iś  je s t  — 
z d a n ie m  n a u k o w c ó w , d o s ta r ­
c z a n ie  k l i n i k o m  k a ż d e g o  r o k u  
t y s ię c y  p a c je n tó w  c h o r y c h  na  
r a k a  s k ó r y ,  a ta k ż e  ... n ie k o ­
r z y s tn e  z m ia n y  k l im a tu .

O dra*^ szansa nie tylko Szczecina

Kłopoty „Kopciuszka“
D E C Y ZJA T A  w zbudziła  ogromne zainteresowanie wśród

zw o lenn ików  rozw o ju  żeglugi śródlądow ej w  naszym k ra ju . W _"
Decyzja słuszna, przem yślana do końca, decyzja potrzebna, wiano-remontowe 
T a k  w ięc dw a la ta  tem u pow sta ły  specjalne hydrobudow y, po 
w ołane do m odern izac ji O dry : Przedsiębiorstwa Budow n ictw a  
Hydrotechnicznego: „O dra  I ”  w  Opolu i  „O d ra  I I ”  we W ro c ła ­
w iu , p rzy cz£m ta ostatn ia o tw orzy ła  w  Szczecinie swoją f i l ię  
— Zarząd Budow lany. Decyzja o u tw orzen iu  now ych przed­
s ięb iorstw  b j ia  koniecznością — daw n i adm in is tra to rzy  i  za­
rządcy O dry, okręgowe zarządy wodne w  stolicach w o jew ództw  
nadodrzańskich, nie b y ły  w  stanie w ykonać w łasnym i s iłam i

1 w  la ta c h  t i -

n y c h  r e m o n tó w  b u d o w l i  h y d r o te c h  
n ic z n y c h  n a  O d rz e , b o w ie m  k o le j  
n ie  d o w ie z ie  n a  cza s  z a m ó w io n e j  
p a r t i i  k a m ie n ia .  O b ie  „ O d r y ”  n ie  
m o g ą  w ię c  k o n k u r o w a ć  z w ie l k im i  
p o te n ta ta m i w  p r z y d z ia ła c h  m a te ­
r ia łó w  b u d o w la n y c h .  N ie d o b ó r  m a ­
te r ia łó w  p a r a l iż u je  z a te m  te m p o  
m o d e r n iz a c j i  n a s z e j a r t e r i i .

I  w re s z c ie  —  p o d k r e ś l i l i ś m y ,  że 
w  z a s a d z ie  p la c ó w k a  s z c z e c iń s k a  
n ie  c ie r p i  n a  n ie d o b ó r  k a d r .  D o b ra  
w s p ó łp r a c a  z P o l i t e c h n ik ą  S zcze ­
c iń s k ą  p r z y n o s i  o w o c e  — m ło d z i  
h y d r o te c h n ic y  z a s i la ją  t a k  p r z e d ­
s ię b io r s tw o  w r o c ła w s k ie ,  j a k  i  f i l i ę

b ie g ły c h ,  p la ć ó w k a  n ie  S e a l i u j e  s e c e e c iń s fc . B r a k u je  j e d n a k  z a łó g  
w s z y s tk ic h  z le c e ń  n a  r o b o ty  b u d o -  n a  je d n o s tk a c h  p ły w a ją c y c h .  A b s o l 
w ia n o - r e m o n t o w e  n a  O d rz e . A  s p e c ja l is t y c z n y m  s z k ó l w
p r z e c ie ż  p o tr z e b n e  d ź w ig i  i  k o -  K °z>“  i W r o c ła w iu  n ie c h ę tn ie  p r z y  
p a r k i  p r o d u k u je  n a s z  s ą s ia d . S ły ń -  c h o d z ą  d o  S z c z e c in a , 
n e  N R D - o w s k ie  „ D i e r y ”  są  w ła ś -  , , .
n ie  t a k im i  u r z ą d z e n ia m i,  k t ó r y c h  N IED O B Ó R  sprzętu, m a te ria - 
p o tr z e b a  n a  o d r z a ń s k im  „ p la c u  ) ó w  budow lanych i  n iek tó rych  
b u d o w y ” . grup pracow n ików  spraw ia ją ,

K ie d y  p o w s ta w a ła  w  S z c z e c in ie  f i -  ¿e Zarząd B udow lany „O d ry  
l i a  „ O d r y  I I ” , w e  W r o c ła w iu  p o d -  TT„  • . „ „ a »  n a r a d z ić  s o b ie  z 
k r e ś la n o .  że  s z c z e c iń s k i Z a r z ą d  B u -  11 nTie  m °^z e  P O ra d Z lC  SO D ie z 
d o w ia n y  z  c za se m  s ię  u s a m o d z ie ln i  naw ałem  zleceń, nie może ta k -

robó t nap«* ’'zych i  m odern izacy jnych na te j a r te rii,  zaś —  je ś l i  je g o  r o c z n y  p r z e ró b  p r z e -  ¿e r o z w i j a ć  s ię  w  t a k i m  tem-
przedsiębiorstwa specjalistyczne niechętnie p rzy jm o w a ły  zlece- k r o c z y  100 m in  z ł.  G d y b y  t y l k o  -p  

z a rz ą d  m ó g ł r e a liz o w a ć  w s z y s tk ie
n ia  na o k r e ^ n e  prace, bow iem  regu lac ja  rzek w ym aga prze- z le c e n ia , k t ó r e  w p ły w a ją  
cięż dodatkow ych um iejętności, -*

D W A  L A T A  T E M U  obie „O -  bo ty  na 200-k ilom etrow ym  od- 
d ry ”  rozpoczęły w ięc d z ia ła ł-  c in ku  a r te rii 
ność. S ta rty  b y ły  p rzy tym  nie sy aż po Szczecin, 
rów ne —  przedsiębiorstwo o- 
polskie i zarząd szczeciński nie
m i a ł y  w  z a s a d z ie  p o w a ż n i e j -  s ję  0  n o w e j  s p e c ja l is ty c z n e  u rz ą -  
s z y c h  t r u d n o ś c i  k a d r o w y c h ,  b o  d z e n ia  o ra z  je d n o s t k i  m . i n .  d ź w i -  d z ia ła ln o ś c i.

ja k ie  d yk tu je  sytuacja.
u - P rzedstaw iliśm y tu  ty lk o  n ie -

r z ę d u  M o r s k ie g o ,  M o r s k ie j  S to c z n i  k tó re  p ro b le m y  p laców ki, tru d - 
R e m o n to w e j  w  Ś w in o u jś c iu ,  S z c z e - 7 rp s i7t f l  znacznie w ie —
c iń s k ie j  S to c z n i R z e c z n e j c z y  te ż  no.Sci 3e S t zresztą znacznie w ię 

, . ,  - .  ą._ p r z e d s ię b io r s tw  r e s o r tu  r o ln ic tw a ,  cej, a podobne kłopoty notu ją
od ujścia N y - m ó g łb y  s ię  o d  r a z u  u s a m o d z ie ln ić ,  rów n ież i przedsiębiorstwa: o- 

SS SSS S? r r - i Z r f f t  Polskie  i w rocław skie . J e d n o
p o d k r e ś l i l i ś m y  —  s z c z e c iń s k a  „o -  wszak jest pewne, bez znacz

ł a  r o z w i ja ć  s k iz y d la  - y w z b o g a c a ła  d r a  n ”  n ie  r e a l iz u je  n a w e t  r o b ó t  n e g 0  z w i ę k s z e n i a  p o t e n c j a ł u  
ł ą  r o z w i ja ć  s k r z y d ła ._  w z b o g a c a ła  k tó r e  « » le ż ą  d o  j e j  p o d s ta w o w e j p r G r o b o w e g o ,  k t ó r y  z a le ż y  W

w iem  p rz y ję ły  fachow ców p c h a c z e , k o p a r k i  i  s z a la n d y .  M Ł O D E  H Y D R O B U D O W Y ,

, . - - ,  . . . .  r o k u  — j a k  s ię  p r z e w id u je
o w s k l  s p r z ę t ,  n a j c z ę ś c ie j  p r z e -  l e j  d o s ta rc z y  p r z e d s ię b io r s tw u  70 
s t a r z a ł y ,  n i e  n a d a j ą c y  s ię  do t y s .  to n  k a m ie n ia  — ła d u n e k  t e r  

r e m o n t o -  t r z e b a  b ę d z ie  p r z e ła d o w a ć  a ż  t r z y ­
k r o t n ie  — z w a g o n u  p o w ę d r u je  o n  
n a  s a m o c h ó d , z s a m o c h o d u  w y ła ­
d u je  s ię  n a  b rz e g u  O d r y .  R o s n ą  
p r z y  t y m  k o s z t y  t r a n s p o r t u ,  z w ię k  
sza p ra c o c h ło n n o ś ć  r o b ó t  n a p r a w ­
c z y c h . A  p rz e c ie ż  ła d u n e k  te n  w ę -  

ł a  p o d  w z g lę d e m  d o s t a w  s p r z ę -  d r u je  d o  S z c z e c in a  w p r o s t  ze  ś lą -  
tU  u p r z y w i l e j o w a n a ,  b o w i e m  s k ic h  k a m ie n io ło m ó w ,  az d z iw

^  J  ..................................  b ie rz e , że  n ie  p r z y w io z ą  g o  w p r o s t
n a  p la c  b u d o w y  b a r k i  Ż e g lu g i  n a  
O d rz e !

N IE r fD B O R  S P R Z Ę T U  O d c z u w a

g łów ne j m ierze od dostaw 
sprzętu i  m a te ria łów  budow la -

n ie w y s ta r c z a ją c e ,  d o  d z iś  te ż  n ie  w s z o p la n o w ą , t r a k t o w a n e  są w c ią ż  nych, 
u d a ło  s ię  z m e c h a n iz o w a ć  n ie k tó -  j eSzcze  p o  m a c o s z e m u  w  p r z y d z ia -  { pełna m odernizacja O dry, U -  
r y c h  p r a c  f iz y c z n y c h .  R ę c z n ie  w y -  , a c h  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h .  O- ~ v n : p n i p  7 tp i r7ek i a r te r ii IV

..........................J c h  b n  c z y w iś c ie ,  n a  c h r o n ic z n y  n ie d o b ó r  czynienie Z t e ]  r z e K l  a r t e r i i  I V
rę c z n ie  k a m ie n ia ,  s ta l i  i  c e m e n tu  c ie r p i  k lasy m iędzynarodowej, 

w a g o n ó w  k o le jo -  r ó w n ie ż  z a rz ą d  s z c z e c iń s k i.  K ie r o w -
„ -------- - b r y ł y  k a m ie n n e ,  n ic tw o  f i l i i  o b a w ia  s ie  n a w e t ,  że  w

p r z y c h o d z ą c e  a ż  ze Ś lą s k a . W  t y m  k w ie t n iu  n ie  b ę d z ie  m o ż n a  p r z y -  
r o k u  — la k  s ie  p r z e w id u je  —  k o -  s tą p ić  z ro z m a c h e m  d o  z a p la n o w a -

D 7W  natnrrract wo W ra rła w in  Dostawy sprzętu są jednak do dziś cjaż odgrywają na Odrze rolę pier- - * . .UzfiW, natom iast we W rocław iu  niewystarczające, do dziś też nie wSzoplanową, traktowane są wciąż nych, nie jest m ożliw a szybka
sprawa by ła  trudn ie jsza  — b y - - • ..............  *
l i  p racow nicy Okręgowego Za­
rządu Wodnego odeszli do róż­
nych przedsiębiorstw  resortu  przeładowuje' 
ro ln ic tw a . Nowe hydrobudow y wych ogromne 
odziedziczyły rów nież O ZW -

k o n u je  s ię  r e m o n ty  o d r z a ń s k ic h  b u  
d o w l i  h y d r o te c h n ic z n y c h ,

Anna
W IĘ C K O W S K A  -M A C H  A  Y

w yko nyw an ia  prac 
w ych i m odern izacyjnych na 
Odrze.

Szczecińska placówka nie b y -

zaczynała działalność eksploatu 
jąc k ilk a  lodołamaczy, pogłę- 
b ia rkę , h o lo w n ik i i  jedną zde­
zelowaną koparkę. A  przecież w  Z a r z ą d z ie  B u d o w la n y m  d o t-  
Zarząd Budow lany prow adzi ro - kiiwie. N ie s te ty ,  w  t y m  roku, po-

U R Z Ę D N IK  pob iera jący op ła ty  „drogow e” , no tu je  ilość prze­
chodzących słoni. D yrekc ja  c y rku  udającego się na występy  
do M iam i Beach na F lo rydz ie  zapłaci za wszystkie zw ierzęta  
62 dolary.

(C A F -U P I)

nie
Aby miód 
był rarytasem

ł O P R O D U K C JI m iodu w  Polsce nie pow inn i decydować 
am atorzy-hobbyści. lecz producenci. Słuszność te j tezy, 
od dawna w ysuw ane j przez specjalistów , potwierdzają^ la ta  
o n iekorzystne j d la  pszczelarstwa chłodnej, deszczowej po­
godzie, gdy dostawy m iodu od razu m ale ją.

W 'P Q V r ’ V F T  A R ^ T W T F ,  sku t- ń o c z o n y c h  o k .  500 ty s .  r o jó w  ro c z -  P b Z , L ń Ł L , A K ó i W l J ! i  s k u l  n ie  H e r b ic y d y  n a to m ia s t ,  k tó r e  
k i n ieprzychylne j a u r y  s ą  szcze n j szczą w ie le  c h w a s tó w  d o s ta rc z a -  
gólnie d o tk liw e  ze względu na j ą c y c h  n e k ta r u ,  s p r a w ia ją ,  że m a -  

ogójną sytuację w  te j gospo- g i .
darce. „C ha łupn iczy , W  g łó w - d e f i c y t  m io d u ,  a  je g o  c e n y  n a  r y n  
nej m ierze, charakte r naszego k a c h  w y d a tn ie  z w y ż k u ją ,  

ba rtn ic tw a  jest jedną z na jw aż N ie k o r z y s tn e  z m ia n y  w  n a t u r a l ­
nie jszych przyczyn n isk ie j p ro -  n y m  Ś r o d o w is k u  i  n ie p o m y ś ln e  Wa 
d u kc ji m iodu. Pasieki, W  k tó -  r u n k i  a tm o s fe ry c z n e  w  m n ie js z y m  
rvnh nip w ipcpi niż 10 u l i  stoPniu o d b i ja ją  s ię  n a  p a s ie k a c hrych  jest nie w ięcej m z i u  ,  t o w a r o w v c j 1 ( m o ż liw e  je s t  ta m  p r o -  
stanow ią aż 84 proc. Ogółu, a w a d z e n ie  r a c jo n a ln e j ,  w ę d ro w n e j  
ty lk o  2  proc. pasiek —  Z liczbą g o s p o d a r k i  p a s ie c z n e j) ,  c h o d z i o d o ­
n n !  n m i 7V 7 p i  40  __  można uznać w o ż e n ie  p a s ie k  d o  m ie js c , g d z ie  wp n i powyżej —  m o ż n a  u z n a ć  d a n y n i  o k r e s ie k w i t n ą  „ m io d o d a j-
za towarow e. n e ”  r o ś l in y .  Z d a n ie m  s p e c ja l is tó w

I n s t y t u t u  S a d o w n ic tw a ,  w ie le  d o -  
S Ą  T A K Ż E  in n e  p r z y c z y n y  s ta g -  d a t k o w y c h  t y s ię c y  to n  m io d u  z y -  

n a c j i  w  t e j  d z ie d z in ie .  N ie  t y l k o  u  sk a ło b y  s ię , g d y b y  c h o ć b y  t y l k ą  
n a s . S p o w o d o w a n e  są m .  in .  u je m -  c z w a r tą  część  o g ó łu  p n i  w  P o ls c e  
n y m i  s k u t k a m i  c h e m iz a c j i  w  r o i -  o b ją ć  g o s p o d a r k ą  w ę d ro w n ą  (m a - 
n ic tw ie  ( ś r o d k i  o w a d o b ó jc z e  tz w .  m y  | Ch  łą c z n ie  o k .  1,4 m in ) .  W a r -  
p e s ty c y d y ,  tę p ią c  s z k o d n ik i  r o ś l i n  to  d o d a ć , że n p . n a  W ę g rz e c h  „ w ę  

w v r z a d z a ia  r ó w n o c z e ś -  d r u ie ”  r o c z n ie  o k .  300 tv s .  r o jó w ,u p r a w n y c h ,  w y r z ą d z a ją  r ó w n o c z e ś ­
n ie  d u ż e  s t r a t y  w ś ró d  p s z c z ó ł)  n p .  
w e d łu g  d a n y c h  d e p a r ta m e n tu  r o l ­
n ic tw a  U S A , n a  s k u te k  s to s o w a n ia  
p e s ty c y d ó w  g in ie  w  S ta n a c h  Z je d -

S Z W A J C A R IA

R e f e r e n d u m
w sprawie eutanazji?

P E T Y C J A ,  p o d p is a n a  p rz e z  5 500 
o s ó b . z o s ta ła  z ło ż o n a  d o  w ła d z  k a n ­
to n u  Z u r y c h u  w  c e lu  u m o ż liw ie n ia  
w  S z w a jc a r i i  p r a k t y k i  e u ta n a z j i  w  
p e w n y c h  ś c iś le  o k r e ś lo n y c h  w a r u n ­
k a c h . D la  p r z e p r o w a d z e n ia  w  t e j  
s p r a w ie  o g ó ln o n a r o d o w e g o  r e fe r e n ­
d u m . ja k  t o  p r a k t y k o w a n e  je s t  w  
t y m  k r a j u  w  Is to tn y c h  k w e s t ia c h  
s p o łe c z n o - p o l it y c z n y c h ,  p e t y c ja  m u ­
s i u z y s k a ć  a p r o b a tę  r z ą d u  k a n to n u ,  
k t ó r y  p r z e k a z u je  ją  n a s tę p n ie  d o  
o s ta te c z n e g o  z a tw ie r d z e n ia  d w u  
iz b o m  K o n f e d e r a c j i  S z w a jc a r s k ie j .

K a m p a n ia  n a  r z e c z  t a k ie j  i n i c j a ­
t y w y  r o z w in ę ła  s ię  n ie d a w n o  p o  
u ja w n ie n iu  po d  k o n ie c  r o k u  1974 
a f e r y  p r o f .  H a e m m e r l i .  T e n  s ze f 
je d n e j  ze z n a n y c h  k l i n i k  Z u r y c h u  
z o s ta ł 15 s ty c z n ia  b r .  o d w o ła n y  z 
te g o  s ta n o w is k a ,  p o  o s k a r ż e n iu  go
0 ro z m y ś ln e  s p o w o d o w a n ie  ś m ie r c i  
k i l k u n a s t u  n ie u le c z a ln ie  c h o r y c h  
s ta r c ó w  p rz e z  p o z b a w ie n ie  ic h  p o ­
ż y w ie n ia .  W o k ó ł  t e j  s p r a w y ,  k t ó r e j  
p r o fe s o r  n ie  z a p rz e c z a ł,  a le  s w e  p o ­
s tę p o w a n ie  t łu m a c z y ł  h u m a n i t a r n y ­
m i  p o b u d k a m i r o z w in ę ła  s ię  o s ta t ­
n io  s z e ro k a  d y s k u s ja  n a  ła m a c h  
p r a s y  z a c h o d n io e u ro p e js k ie j .  T y m ­
c z a s e m  ra d a  m ie js k a  Z u r y c h u  
w p r a w d z ie  z e z w o liła  te m u  le k a r z o ­
w i  n a  c z ę ś c io w y  n o  w r ó t  d o  p r a k t y ­
k i .  a le  n a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  p o ­
z o s ta ł n ie n o w y  p r o b le m  m o r a ln e g o
1 m e d y c z n e g o  a s p e k tu  e u ta n a z j i .

Jak zniknęły zwłoki teściowej i... co z tego wynika
CO TO JEST folklor? Niektó­

rzy uczestnicy ankiety ze śro 
dowisk technicznych i wiej­

skich a nawet — studenckich 
skłonni sq uznawać go za... ana­
chronizm lub kojarzą wyłącznie z 
wsią. Wyrażane są t*ż poglądy, 
że jest to zanikająca skarbnica 
kultury i wierzeń. Socjologowie, 
poloniści, na własną rękę pogłę­
biają znajomość przedmiotu, oczy 
wiście pod kątem zainteresowań 
wynikających z określonych spe­
cjalności, ale nadal nie ma kie­
runków nauki kształcących folklo­
rystów.

W tej sytuacji wyniki badań 
doc. dr hab. Doroty Simonides z 
WSP w Opolu wzbudziły żywe za­
interesowanie nie tylko w kraju, 
ale i za granicą. Zajęła się ona 
analizą współczesnego folkloru w 
różnych aspektach. Odpowiedziała 
też na pytanie, czy może on być 
przekazywany z pokolenia na poko 
lenie w stanie niejako „zakon­
serwowanym” . Otóż wszechstron­
ne badania wykazały, iż folklor 
jako zjawisko historyczne -  a więc 
zmienne -  podlega przemianom, 
z czego wynika wniosek, że każdy 
wiek ma swój własny folklor. Po­
wojenna transformacja kultury i 
wytworzenie się nowej struktury

społecznej sprawiły, iż kultura 
ludu (wsi) stała się istotnym 
składnikiem powszechnej kultu­
ry narodowej. Ponieważ zaś 
wytwory dawnej kultury są adap­
towane do warunków współczes­
nych, pojawił się nowy termin — 
„folkloryzm” , jako synonim folklo­
ru stosowanego bądź „ożywiane­
go”  (stylizowanego).

pointą. W  środowisku górniczym kich opowiadań w  formie parodii. I do dziś nie udało się ich odna- 
opowiada się: ‘ „godają ze niyma Ilustruje to opowieść o spotkaniu leźć” .
Skarbnika. Jo go som widzioł. To na cmentarzu o 12 w nocy ko- Niewielu ludzi też nie zetknęło 
było na 420 metrze na dole. Ida biety i mężczyzny, który zapytany się z opowieścią o przesyłce z za 
t® /■« nnrm nntryn ■ Boże, istny czy nie boi się, odpowiada, że granicy puszki z prochami zmar-naroz patrza . . .
Skarbnik stoi j*k  słup. Lompo ma jak żył to też się nie bał. 
w garści, brod&
świcą. To wam padom, łaps nogi styczne zastępowane są nowymi.

MĄDROŚĆ NARODU 
WIECZNIE MŁODA

PROCESY przemian w folklorze 
nie skazują go na wymarcie. Przy 
kładem mogą być zmiany zacho­
dzące w przysłowiach. Następuje 
też zmiana pewnych funkcji — z 
obyczajowych na rozrywkowe. Np. 
„Im  głębiej w las -  tym więcej 
drzew” , mówiono dawniej, a dziś 
dodaje się — „tym więcej bute­
lek” . Gdy ktoś zaczyna cytować 
„uderz w stół”  nie kończy na o- 
gół, że nożyce odezwą się, tylko 
dodaje... „a  rozlec? się” .

Jak będą wyglądać wersje tych 
przysłów w następnym wieku?

Narratorzy -  stwierdza D. Si­
monides — coraz częściej używają 
tradycyjnych wątków w wersji u- 
współcześnionej z anegdotyczną

odpowiadającymi jednak dawniej samym 
mną I już mie mioł szym; strukturą i funkcją. Bajce 

jo naroz... gich jak dłu- lub dowcipowi odpowiadają np.
wszelkie opowiadania nieprawdo­
podobne o szczęśliwym zakończe-

pod pasza i lecą co sił do szoli. 
Lecioł 
mieć,
gi. Naroz słyszy jego głos: towa­
rzyszu, towarzyszu, nie uciekajcie,

łej krewnej, które zostały spożyte 
folklory- jako cukier gronowy. Uprzednio 

bowiem od tej krewnej w takim 
opakowaniu otrzymano

kakao i kawę.

SAM PRZY TYM BYŁEM

wyście już oc! dwóch miesięcy niu, podobnie jak opowieści, ma- 
składek nie płacili! No i powiedz- jące wzbudzać dawniej grozę.
cie sami jest yskarbnik na kopal­
ni a bo niy?” . -

Z PRZYMRUŻENIEM OKA

MOŻNA w ią c
rze krakowskim, opolskim wiejskim ność lub makabryczność wyda- 
lub miejskim, górniczym czy hut- rżeń. Okazuje się też, że równo- 
niczym. Uprzednio 
badań były głównie bajki czy po­
dania spełnić

KAŻDY opowiadający zapewnia 
przy tym, że to szczera prawda i 
autentyczny fakt, dając do zrozu- 

w jakiś sposób jest
Simonides twierdzi, że zbyt bier­

na konsumpcja dóbr kulturalnych mienia, . _
tj. teatru, radia, telewizji czy ki- związany z bohaterami lub ich ro- 
na, sprzyja powstawaniu krążą- dziną. Simonides podjęła zaiste 
cych współcześnie opowieści, któ- benedyktyński wysiłek dotarcia do 

folklo- rych wspólną cechą jest sensacyj- źródła tych opowieści, ale jedy­
nym efektem było dojście do 
wniosku, że w kolportowaniu tego 

przedmiotem cześnie w Opolskiem, w CSRS, w rodzaju wieści większą rolę od- 
►ajki czy po- ZSRR i w RFN opowiadane było grywa miasto aniżeli wieś, bada-

określoną rolę takie zdarzenie: „Małżeństwo wy- nia zaś wykazały również systema-
I funkcję, do liórych należała m. jechało na wczasy samochodem tyczne urozmaicenie tej samej a-

i. chęć przemyją czegoś nad- do Gdańska i zmarła towarzyszą- negdoty.
vyczajnego, irracjonalnego. Lu- ca im teściowa. Aby uniknąć kło- A więc — 

jednak wierzyć w potów związanych z przewozem 
więc opowia- zwłok, owinęli ją  kupionym dywa

zwyczajnego, 
dzie przestali 
diabły I w duchy,
dania o nich nie wywołują już nem, lokując na dachu samocho- 
dreszczyku. I znów notuje się prze du. Dywan wraz ze zwłokami 
mianę w postaci podawania ta- znikł, gdy zatrzymali się na obiad

twórczość opowia­
dań ustnych trwa jak przed wie­
kami. Zm ie liła  się tylko ich for­
ma i treść, tak jak i sam folklor, 
ia-k i wreszcie — my sami...

Zbigniew SIEMIĄTKOWSKI

d r u je ”  r o c z n ie  o k .  300 ty s .  r o jó w ,  
a  w  R u m u n i i  —  o k .  600 ty s .  u l i .

S p ra w ą  tą  p o w in n i  b y ć  z a in te r e ­
s o w a n i s a m i r o ln ic y .  W y e l im in o w a  
n ie  l i c z n y c h  g a tu n k ó w  o w a d ó w  za ­
p y la ją c y c h  r o ś l in y  u p r a w n e  i  s a d y  
( w  z w ią z k u  z  c h e m iz a c ją  r o ln i c ­
tw a )  s p r a w i ło ,  że  f u n k c je  te  s p e ł­
n ia ją  w  o k .  80 p r o c e n ta c h  p s z c z o ­
ł y .  B a d a n ia  n a u k o w e  w y k a z u ją ,  iż  
w a r to ś ć  u z y s k a n e g o  d z ię k i  z a p y le ­
n iu  p rz e z  n ie  w z ro s tu  p lo n ó w  w ie ­
l o k r o t n ie  p rz e w y ż s z a  o g ó ln ą  w a r ­
to ś ć  p r o d u k c j i  m io d u  i  w o s k u .  W y  
s ta r c z y  w s p o m n ie ć ,  że s a d y , k tó r e  
p o c z ą tk o w o  z a k ła d a n o  w  A u s t r a l i i ,  
k w i t ł y  b a r d z o  o b f ic ie ,  a le  n ie  o- 
w o c o w a ły  d o  cz a s u , g d y  n a  te n  
k o n ty n e n t  n ie  s p ro w a d z o n o  p s z c z ó ł 
z  E u r o n y .  N ic  w ię c  d z iw n e g o ,  że  w  
w ie lu  k r a ja c h  m . in .  w  N R D , C ze ­
c h o s ło w a c ji  i  U S A  r o ln ic t w o  u b ie ­
ga  s ie  o  u s ta w ia n ie  p a s ie k  n a  d u ­
ż y c h  p la n ta c ja c h  k w i tn ą c y c h  r o ś l in  
i  w  s a d a c h .

W  P o ls c e  je s t  k o n ty n u o w a n y  od  
k i l k u  l a t  im p o r t  p s z c z ó ł k a u k a ­
s k ic h ,  k tó r e  le p ie j  n iż  k r a jo w e  w y  
k o r z y s tu ją  s w e  „ p a s tw is k a ” , z b ie ­
r a ją c  n e k ta r  z k w ia tó w ,  o m i ja n y c h  
p rz e z  n a sze  r o d z im e  p s z c z o ły ,  a 
t y m  s a m y m  —  s k u te c z n ie j  z a p y la ­
ją  r o ś l in y .  K o r z y ś c i  u z y s k u je  s ię  
r ó w n ie ż  w  w y n ik u  k r z y ż o w a n ia  
p s z c z ó ł ra s  p o ls k ic h  z k a u k a s k im i .  
W  p r a c a c h  h o d o w la n y c h  n a d  p o d ­
n ie s ie n ie m  t z w .  w a r to ś c i  u ż y t k o w e j  
p s z c z ó ł p r z y w ią z u je  s ię  d u ż e  z n a ­
c z e n ie  d o  im p o r tu  m a te k  p szcze ­
l i c h  i  w p r o w a d z a n ia  i c h  d o  n a ­
s z y c h  p a s ie k .

D u ż o  z a le ż y  te ż  od  le p s z e g o  w y ­
p o s a ż e n ia  p s z c z e la rz y  w  s p rz ę t 
s p e c ja l is ty c z n y  o ra z  p o d n ie s ie n ia  
i c h  k w a l i f i k a c j i .  O b e c n ie  p s z c z e la ­
rz e  w y k a z u ją  b o w ie m  b a r d z o  z ró ż ­
n ic o w a n y  p o z io m  w ie d z y  fa c h o w e j .  
N a u k o w c y  o ra z  s p e c ja l iś c i o r g a n i­
z a c j i  z a jm u ją c y c h  s ię  p s z c z e la r ­
s tw e m  w y r a ż a ją  w  t e j  s p r a w ie  
z g o d n y  p o g lą d .  R ze cz  je d n a k  w  
t y m ,  b y  s k o ń c z y ć  z te o r e t y c z n y m i 
r o z w a ż a n ia m i i  j a k  n a js z y b c ie j  ro z  
p o c z ą ć  p r a k t y c ż h ą  d z ia ła ln o ś ć ,  a b y  
m ió d  p r z e s ta ł  b y ć  r a r y ta s e m .

B a rb a r a  T O P C Z E W S K A

( T y t u !  o r y g in a ła :  „ B R A V O  P O U R  L 'A M A T E U R * ',  
p r z e ło ż y ł  t  f r a n c u s k ie g o  R . N O R S K I)
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— N ie  m ów  do m nie  „pan”  — zażądał. — M ów  do m nie

F il.  Nazywam  się F ilip .
K ie d y  ona n ie  przestawała m ów ić, on głaskał je j uda, 

jedno z n ich  by ło  nagie, m im o w y s iłk ó w  Laureen, by ściąg­
nąć po ły  szlafroczka. K ie d y  wyznała m u, że H a rry  b y ł je j 
p ierw szym  kochankiem , F i l  w yg ląda ł ja k  wniebowzię ty. 
D o py tyw a ł ją  o szczegóły.

— M ów, m aleńka, d la  m nie to przyjem ność!
Z a ją ł postawę niemalże przyjacie lską.
— C hcie libyśm y się pobrać z H a rrym  — w y jaśn iła , uw a­

żając, że nadszedł m om ent psychologiczny. — A le  potrzeba  
nam  trochę pieniędzy, żeby popłacić na jp iln ie jsze  d ług i. Pan 
rozumie?

— Tak, rozum iem  — przy ta kną ł. — To wszystko tak ie  
czarujące! Jesteś rozkoszna! W yrażę kom plem enty te j s tare j 
stręczycielce Thornb ridge !

I  ja kb y  do tego naw iązu jąc pow iedzia ł:
— Odsłoń trochę swoje ram iona, maleńka.
K ie d y  zaś tego n ie  uczyn iła , dokonał tego sam.
— A bso lu tn ie  rozkoszne — kom entował. — Chodżże, m a­

leńka, odsłońże te swoje skarby i  pokaż swem u m ałem u  
F ilo w i!

— Posłuchaj, F ilip ie  — rzek ła  na iw n ie  Laureen  — po­
w inn iśm y  pozostać d o b rym i p rzy ja c ió łm i Pan jest bogaty, 
pan może pożyczyć tę skrom ną sumkę H arrem u, ja  panu  
zwrócę, przysięgam  panu. Napiszę do papy, ja k  ty lk o  się 
pobierzem y, on m i przyśle pieniądze. Mama też. Pozostań­
m y kolegam i, F ilip ie , dobrze?

Staruszek zaczął się śm iać po cichu. A b y  n ie dotknąć je -
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gro m iłośc i w łasne j, Laureen zaproponowała:
— N ie m a sensu m ów ić H arrem u, że n ic  tu  się nie zda­

rzyło . Ja panu zwrócę te pieniądze, k tó re  m u pan w yp łac i.
— M aleńka ob łudn ica ! — roześm iał się, szczypiąc ją  w  

policzek
I  w ybuchną ł głośnym  śmiechem.
— Raz wreszcie ta stara m nie nie okrad ła  — s tw ie rdz ił.
1 c iągnął da le j:
— No, dobrze, będziem y grzeczni, ja k  para narzeczonych. 

Zgoda, Laureen. H a rry  dostanie forsę, a m y będziemy grać  
ro lę  gruchających gołąbków , k tó re  się pieszczą, ja k  ty lk o  
znajdą się na pięć m in u t razem. Chyba c i się podobam tro ­
chę, co?

— Ależ ta k ! — rzekła, z nagłą nadzieją.
Laureen gotowa by ła  uznać go za na jbardz ie j czarującego 

mężczyznę, pod w a run k iem , że zrezygnuje z przespania się 
z nią.

„T o  s ta ry  ob rzyd liw iec” , m yśla ła, „a le  on nas w yb aw i 
z k łopo tów ” .

— P oca łu j m n ie  — zażądał.
Z łoży ła  dw a poca łunk i na jego policzkach.
— W  usta — nalegał.
W ykonała to.
— M ocn ie j! — rozkazał.
M usia ła poddać się d ług iem u oślizłem u poca łunkow i, 

k tó ry  p rz y p ra w ił ją  o mdłości.
Przez zaskoczenie udało m u się zerwać je j s tan ik , k tó ry  

rz u c ił na ziemię. Potem  zaatakow ał s lipy, k tó re  też zerw ał 
bru ta ln ie .
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Po zrzuceniu z n ie j także szlafroczka, zaczął ją  zapamię­

ta le  obmacywać. Jak oszalały. Pom yślała, że by ła  nieroz­
ważna, bo dopuściła do tego, że posunął się tak daleko.

W pew nym  m omencie zdołała w yrw ać się z jego kw a d ra ­
tow ych rąk , podniosła z pod łogi s lipy  i  chciała je  włożyć.

Zręcznym  ruchem , o k tó ry  n igdy  by go nie posądziła, 
zerw a ł się z fo te la, by uw ięz ić  ją  w  ram ionach. A le, roz­
wścieczony, zm ien ił zupełnie zam iar

— Powiedziałem , że n ie  będę spał z tobą  — oświadczył. — 
A le  pow innaś by ła  i  ty  trochę ustąpić. Pieniądze n ie  spa­
da ją  z nieba, m aleńka, n ie w ystarczy trochę się pokrygo- 
wać, żeby na n ie  zarobić! Zostaje nam  jeszcze dwadzieścia 
m in u t i  jeże li zmusisz m nie, żebym  się stąd w yn iós ł wcześ­
n ie j, to  H a rry  tego pożałuje. Zrozum iano? Cóż w ięc m am  
robić?

— Niech pan sobie stąd idz ie ! — szepnęła.
Podszedł do n ie j i  w ym ie rzy ł je j siarczysty policzek. W y- 

buchnęła płaczem i  tw a rz  za k ry ła  ram ieniem .
— Cóż znowu, cóż znow u  — pow iedzia ł dobrodusznie  — 

n ie  płaczm y!
W zią ł ją  w  ram iona, zaniósł na łóżko i  rzu c ił się na nią, 

przygn ia ta jąc  sw oim  ciężarem.
— Słuchaj, m oja  droga  — rzekł. — Chcę, żebyś się ugięła  

przede mną.
Laureen ogarną ł paniczny strach Czuła się obezw ładnio­

na, ja k  na to rtu rach .
— Niech m nie  pan puści — krzyczała. — Będę wołać o 

pomoc!

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Zmiany barw klubowych -  problemem do rozwiązania

Piłkarskie anomalia..
JE Ś L I IN Ż Y N IE R  X  chce zm ien ić  pracę, składa po p ro ­

stu prośbę o zw o ln ien ie  i  po okreś lonym  czasie w o lny , pode j­
m u je  pracę w  w yb ran ym  przez siebie przedsiębiorstw ie. N ik o ­
go to  nie dz iw i. Są to norm a lne  życiowe sytuacje. Ze sportow ­
cam i jest inaczej.

Kierowcy 
samochodowi 

na start!
W  N A J B L IŻ S Z Ą  n ie d z ie lę  

A u t o m o b i l k lu b  S z c z e c in  o r g a ­
n iz u je  k o n k u r s  o t w a r t y ,  o  t y ­
t u ł  n a jz rę c z n ie js z e g o  k ie r o w c y  
S z c z e c in a . W  t v m  r o k u  p o  ra z  
p ie rw s z y  w p r o w a d z o n y  z o s ta ­
n ie  p o d z ia ł  n a  d w ie  k la s y :  d o  
1000 c m  sześć , i  p o w y ż e j .  W  
c ią g u  r o k u  k ie r o w c y  u c z e s tn i­
c z y ć  b ę d ą  w  9 e l im in a c ja c h  
p o  je d n e j  w  m ie s ią c u  (z w y ­
ją t k ie m  m ie s ię c y  le tn ic h ) .  
P ie rw s z a  p r ó b a  s i ł  o d b ę d z ie  
s ię  w  n ie d z ie le  n a  lo t n is k u  w  
D ą b iu  o  g o d z . 11.

D la  p r z y p o m n ie n ia  w  r o k u  
u b ie g ły m ,  p ie rw s z e  t r z y  m ie j ­
sca  w  k o n k u r s ie  z a ję l i :  1. W . 
A n to n o w ic z .  2. M .  P o d k a l ic k i ,  
3. T .  N ie ż y c h o w s k i .  ( ł)

Z ukosa

N ie  ty lk o
młodzież winna

P I S A L IŚ M Y  ju ż  n a  la m a c h  n a s z e j
a z e ty  o  n ie z b y t  u d a n y c h  im p r e ­

z a c h  s p o r to w y c h ,  k tó r e  m ia ły  w y ­
p e łn ić  m ło d z ie ż y  w o ln y  o d  z a ję ć  
S z k o ln y c h , o k r e s  w a k a c j i  z im o w y c h .  
J a k  s ię  o k a z u je  z a w io d ła  n ie  t y l k o  
fn lo d z ie ź .  M ie l iś m y  p r z y p a d k i  z g ła ­
s z a n ia  s ię  d o  r e d a k c j i  m ło d y c h  lu ­
d z i.  T w ie r d z i l i ,  t e  p r z y s ła l i  i c h  t u ­
t a j. . .  o r g a n iz a to rz y .

W c z o r a j  n a to m ia s t  o d w ie d z i ł  n a ­
szą  r e d a k c ję  n a u c z y c ie l  i  sę d z ia  
s z a c h o w y  w  je d n e j  o s o b ie  —  B o g ­
d a n  K w ia t k o w s k i ,  O d  p ie rw s z e j  
c h w i l i  n ie  k r y l  s w e g o  w z b u rz e n ia .

—  S e k c ja  s z a c h o w a  W F S  w y s ia ła  
u n ie  w  c h a r a k te rz e  s ę d z ie g o  g łó w ­

n e g o  n a  z a w o d y  s z a c h o w e  d la  U c z ­
n ió w  s z k ó l  p o n a d p o d s ta w o w y c h  d o  
L O  n r  9. N ie s te ty  n ik o g o  ta m  n ie  
z a s ta łe m , a n i  o r g a n iz a to ró w  a n i  
u c z e s tn ik ó w .  N ie  r o z u m ie m  ja k  
m o ż n a  b y ło  d o p u ś c ić  d o  ta ­
k i e j  s y tu a c j i .  M o ż n a  m n ie  b y ło  
p rz e c ie ż  p o w ia d o m ić ,  że im p r e z a  
n ie  d o jd z ie  d o  s k u t k u .  S t ra c iłe m  
w ie le  c e n n e g o  cz a s u .

T y le  s ę d z ia  n ie d o s z ły c h  z a w o d ó w .  
D y r e k t o r  L O  n r  9 n a  d e le g a c j i  a r ­
b i t r a  o b o k  p ie c z ę c i d o p is a ł :  im p r e ­
za  n ie  o d b y ła  s ię , p o n ie w a ż  d o  d n ia  
d z is ie js z e g o  d y r e k c ja  s z k o ły  n ie  b y ­
ła  p o in fo r m o w a n a  o  t a k ie j  im p r e ­
z ie .

W y d a je  s ię , że  k o m e n ta r z  je s t  
Z b y te c z n y .  . .D z ie ń  s p o r t u "  w y p a d ł  
b a r d z o  b la d o , b o w ie m  o p ró c z  u c z ­
n ió w ,  n a  w y s o k o ś c i  z a d a n ia  n ie  s ta ­
n ę l i  o r g a n iz a to rz y .  P o w y ż s z y  p r z y ­
p a d e k  n ie  je s t  c h y b a  n a j le p s z ą  f o r ­
m ą  w y c h o w a n ia  m ło d z ie ż y .  ( I)

JE Ś L I jes t się np. dobrym  p i ł­
karzem , czy też fu tb o lis tą  roku  
jącym  nadzieje na przyszłość, 
w ym ów ien ie  chęci g ry  w  okreś­
lonym  zespole, w  przypadku 
gdy nie w y ra z i na to zgody 
k lu b , pociąga za sobą długie 
miesiące pauzowania. W  tym  
czasie nasz in żyn ie r zdąży ju z  
zapomnieć o s ta rym  zakładzie 
pracy, podczas gdy p iłk a rz  od­
byw ać będzie tzw . karencję. Za 
co? Za chęć zm iany b a rw  k lu ­
bow ych w b re w  in tenc jom  k ie ­
ro w n ic tw a  określonego k lu bu . 
D opiero po k ilku n a s tu  m iesią­
cach pauzowania zaw odnik  sta­
je  się w o ln y  i  może grać gdzie 
chce. Czasem w  spraw y te in ­
geru ją  zw iązk i sportowe i  P o l­
ska Federacja Sportu, któ re  
mogą podjąć decyzję o zw o l­
n ien iu  z urzędu. Wówczas nie 
trzeba pauzować.

D o b r a  f o r m a
młodych pięściarzy

W  U B IE G Ł Ą  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  
k a d r a  P o ls k i  ju n io r ó w  w  b o k s ie  
s p o tk a ła  s ię  n a  t u r n i e j u  k o n t r o l ­
n y m  w  W e jh e ro w ie .  S t a r to w a ło  
r ó w n ie ż  c z te re c h  p ię ś c ia r z y  szcze ­
c iń s k ic h .  W  w a d z e  k o g u c ie j  B . G o -  
l i ń s k i  (P o g o ń )  z a ją ł  3 m ie js c e ,  w  
w a d z e  le k k o p ó łś r e d n ie j  —  J . B o ł-  
z a n  (P o g o ń )  b y ł  4, a w  w a d z e  c ię ż ­
k i e j  — T .  W o ź n ia k  ( n ie s to w a r z y s z o -  
n y )  u p la s o w a ł s ię  n a  d r u g im  m ie j ­
s cu . N a jw ię k s z y  s u k c e s  o d n ió s ł  B . 
T o m p o r o w s k i  (P o g o ń ) ,  k t ó r y  w  w a ­
d z e  p ó łc ię ż k ie j  o k a z a ł  s ię  n a j l e p ­
sz y . ( ł)

Łucznicy Budowlanych
w kadrze Polski

W  P R Z E M Y S Ł U  z o r g a n iz o w a n o  
z a w o d y  łu c z n ic z e ,  b ę d ą c e  je d n o c z e ś ­
n ie  s p r a w d z ia n e m  k a d r y  n a r o d o w e j .  
N ie ź le  w y p a d ł  z a w o d n ik  B u d o w la ­
n y c h  S z c z e c in  —  G r z e g o rz  K u c e jk o ,  
k t ó r y  n a  30 s t a r t u ją c y c h  z a ją ł  12 
m ie js c e .

P o  z a w o d a c h  o g ło s z o n o  a k t u a ln y  
s k ła d  k a d r  n a r o d o w y c h .  I  t a k  z 
łu c z n ik ó w  s z c z e c iń s k ic h  d o  k a d r y  
m ło d z ie ż o w e j  z a k w a l i f ik o w a ł  s ię  G . 
K u c e jk o ,  n a to m ia s t  d o  k a d r y  j u ­
n io r ó w :  A .  P ie c h u r a  i  B .  P u d la k .  ( ł)

W IE L U  d z ia ła c z y  p o w ia d a ,  iż  z a ­
s a d n ic z ą  p r z y c z y n ą  z m ia n y  b a r w  
k lu b o w y c h  są  le p s z e  w a r u n k i  f i ­
n a n s o w e . o fe r o w a n e  p rz e z  o k r e ś ­
la n e  k lu b y .  — T o  p s u je  s p o r to w c ó w  
—  m ó w ią  d z ia ła c z e  _  i  o s ła b ia  d r u ­
ż y n y ,  k t ó r y c h  m e c e n a s i n ie  m a ją  
t a k ic h  m o ż l iw o ś c i .

W s z y s tk o  je s t  w  p o r z ą d k u  g d y  n a  
le p s z e  w a r u n k i  o fe r o w a n e  p rz e z  o -  
k r e ś lo n y  z a k ła d  p r a c y  z g o d z i s ię  
n,p. 2 4 - le tn i in ż y n ie r .  W ie lk a  w r z a ­
w a  p o d n o s i s ię  je d n a k  w ó w c z a s , 
g d y  s k u s i  s ię  n a  n ie  n p .  2 5 - le tn i 
s p o r to w ie c  T o  je d n a  s t r o n a  m e d a ­
lu .  D ru g a  t o  f a k t ,  że d z ię k i  z m ia ­
n ie  b a r w  k lu b o w y c h  o k r e ś lo n a  g r u ­
p a  s p o r to w c ó w  w y b i ła  s ię  p o n a d  
p r z e c ię tn o ś ć .  W  s w o ic h  n o w y c h  k l u ­
b a c h  z n a le ź l i  o n i  n ie  t y l k o  le p s z e  
w a r u n k i  f in a n s o w e ,  le c z  r ó w n ie ż  i  
t r e n in g o w e .  S k o rz y s ta ł  n a  t y m  
p r z e d e  w s z y s tk im  s p o r t .  P r z y k ła d y  
m o ż n a  b y ło b y  m n o ż y ć . O t,  c h o ć b y  
p r z y k ła d  K a z im ie r z a  D e y n y ,  k t ó r y  
g r a ją c  w  s w o im  m a c ie r z y s ty m  k l u ­
b ie  w  S t a r o g a r d z ie  G d a ń s k im ,  m ia ł ­
b y  n a  p e w n o  z n ik o m e  sza n se  z a -  
b ły s n ię c ia  n a  ś w ia to w y m  f i r m a m e n ­
c ie .  N a s u w a  s ie  t u t a j  p y t a n ie  c z y  
lu d z ie ,  k t ó r z y  w  o k r e ś lo n y c h  d z ie ­
d z in a c h  ż y c ia  (n p . s p o rc ie )  w y b i ja ­
ją  s ię  p o n a d  p rz e c ię tn o ś ć  m a ją  p r a ­
w o  s z u k a ć  ( k o r z y ta ć )  z  j a k  n a j le p ­
s z y c h  w a r u n k ó w ?  W y d a je  s ię , że 
ta k .  D la te g o  te ż  k u r c z o w e  p r z y t r z y ­
m y w a n ie  z a w o d n ik ó w  w  o k r e ś lo n y m  
k lu b ie  t r u d n o  u z n a ć  z a  s ta n  n o r ­
m a ln y .  P i łk a r z ,  p o d o b n ie  j a k  p r a ­
c o w n ik  p r z e d s ię b io r s tw a  c z y  in s t y ­
t u c j i ,  p o w in ie n  m ie ć  m o ż l iw o ś ć  w y ­
m ó w ie n ia  c z ło n k o s tw a  k lu b u .  B e z  
ż a d n y c h  d łu g o t r w a ły c h  k a r e n c j i  i  
m ię d z y k lu b o w y c h  p e r t r a k t a c j i  o  ce ­
n ę  z a  je g o  w y s z k o le n ie .

N IE  JEST ta jem nicą, że za 
przejście do określonego k lubu 
często b iorą pieniądze rów nież 
p iłka rze . N ie w ystarcza im  wyż 
sza pensja czy mieszkanie. 
Chcą jeszcze dodatkow ych ho­
nora riów . Ostatnio m ia łem  o- 
kazję przeczytać k ilk a  o fe rt 
złożonych szczecińskiej A rko n ń  
przez zaw odników  z różnych 
k lu b ó w  kra jow ych . N ie  byłoby 
w  tym  nic dziwnego, że n ie­
k tó rzy  p iłka rze  chc ie liby grać 
w  szczecińskim k lu b ie , gdyby 
n ie  pewne „a le ” . W yjaśn ia to 
w  sposób konkre tny  treść je d ­
nego z tych lis tó w : »

— ... Chcę 25 tysięcy z ło tych  
na zagospodarowanie, a w łaśc i­
w ie  to na p okryc ie  długów. 
Pensja pow inna hyc w  g ra n i­

cach 3500—3900 do czasu zm ia ­
ny  stanu kaw alerskiego, co na­
s tąp i w  I  kw a rta le  hr. (wnoszę, 
że późn ie j pow inna być wyższa 
— przyp. jg). P okó j pow in ien  
być um eblow any, a późn iej 
mieszkanie. Przyjeżdżam  dnia...”  

P ismo to  nap isał zaw odnik 
słabej d rużyny gra jące j w  lo ­
ka lne j k las ie  rozg ryw kow e j w o j. 
bydgoskiego. P iłk a rz  ten nie 
ma na swoim  koncie żadnych 
w iększych osiągnięć sporto­
w ych . Zaw odn ików  tak ich , szu­
kających szczęścia i  lekkiego 
chleba, jest w ie lu . N iek tó rzy  z 
n ich  rozsyła ją  swoje o fe rty  na 
arkuszach pow ie lonych w  w ie lu  
egzemplarzach, każdorazowo 
zm ienia jąc ty lk o  nazw y k lu ­
bów. W  te j fo rm ie  (w ie lo ty ­
sięczne prem ie) dokonywanych 
przejść z k lu b u  do k lu b u  to le ­
row ać nie można. N a zm ianie 
zakładu pracy zyskuje się n a j­
częściej k ilkase t z ło tych i cza­
sem szybszy p rzydz ia ł m ieszka­
nia. N iech w ięc i na zm ianach 
b a rw  k lu bow ych  zyskuje się 
nie w ięce j. T y lk o  niech je  bę­
dzie wo lno zm ieniać bez prze­
szkód, k a re n c ji i g ra ty fik a c ji 
za wyszkolenie, k tó re  tworzą 
w okó ł sportu atmosferę busi- 
neśu, sk łan ia ją  zaw odników  do 
w yznaw an ia  zasady: k lu b  wziął, 
dlaczego n ie  m am  wziąć i  ja?!

Jacek G R A Ż E W IC Z

W .  S p y c h a ls k i
w pogoni

za Joachimowskim
BA R D ZO  dobra fo rm ę zapre­

zentow ał tró jskoczek B udow la­
nych Szczecin — W ojciech S p y­
chalski, na m ityn g u  ha low ym  
w  Bydgoszczy. Szczecinianin 
skoczył na odległość 16,03 m 
i tym  samym zdobył m in im um  
startow e na halowe m istrzos­
tw a  Europy w  K a tow icach . W ar 
to  dodać, że jest to  najlepszy 
tegoroczny rezu lta t w  Polsce. 
S ta rtu jący  w  tym  saimym cza­
sie w  W arszawie, rekordzista 
P o lsk i — Joach im ow ski, uzyska ł 
w y n ik  o 20 cm słabszy, (ł)

Owa rekordy okręgu
D. Petrusewicz

W  B Y D G O S Z C Z Y  o d b y ły  s ię  m ię ­
d z y n a r o d o w e  z a w o d y  w  p ły w a n iu  z 
u d z ia łe m  r e p r e z e n ta n tó w  B ia ło r u ­
s k ie j  S R R . K u b y .  N R D . R u m u n i i .  

. A u s t r i i  i  k a d r y  n a r o d o w e j  P o ls k i.  
Ł ą c z n ie  s ta r t o w a ło  o k .  150 z a w o d ­
n ik ó w .  B a rd z o  d o b r z e  s p is a ły  s ię  
s z c z e c iń s k ie  p ły w a c z k i  — D a n u ta  
P e tr u s e w ic z  i  Iw o n a  W e jk s z a . D . 
P e tr u s e w ic z  u s ta n o w i ła  d w a  r e k o r d y  
o k r ę g u  s e n io r e k .  N a  108 m  s t. g rz b . 
—  1.11,8 , g d z ie  u p la s o w a ła  s ię  n a  
t r z e c im  m ie js c u  o ra z  w  w y ś c ig u  n a  
d y s ta n s ie  200 m  s t. g r z b .  — 2.33.7, 
z a jm u ją c  p ią tą  lo k a tę .  N a  o b u  d y ­
s ta n s a c h  r e p r e z e n ta n tk a  S z c z e c in a  
z a jm o w a ła  n a j le p s z e  m ie js c a  z P o ­
le k .  N a jle p s z ą  na szą  r e p re z e n ta n tk ą  
w  w y ś c ig a c h  n a  100 m  s t.  d e l f .  
(1.09.3) i  n a  200 m  s t. d e l f .  (2.33.3) 
b y ła  I .  W e jk s z a .  k tó r a  z a ję ła  n a  
t y c h  d y s ta n s a c h  3 i  4 m ie js c a .

■ Zw ycięża na p u n k ty  po znajomości...
(T rybuna  Ludu)

P O L S K I  —  ,.Z a b a w ą  w  k o t y ”  g . 1! 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „10  p a r a d o k s ó - 
p r o k u r a t o r a  K e m p n e r a ”  g . 18; M L  
Z Y C Z N Y  — „ P ię k n a  H e le n a ”  g . 1! 
D IS C O R A M A  _  P a u lo s  R a p t is  
„ P r o m e th e u s ”  o ra z  „ S e x  i  m o d a  
g . 17. 20 (o d  la t  18).

D E L F I N  ( te l.  468-78) —  „ S t r a c h  
w r ó b le ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18. 20 
?— U S A , 1. 15 —  p a n o r a m , (ś ro d ć  
c z w a r te k ) ;  K O S M O S  ( te l.  355-02) 
„ C z ło w ie k  w  d z ic z y ”  g . 9 u
13.30, 16. 18.30. 21 —  U S A , 1. 15 
p a n o r a m , ( ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  C 
L O S S E U M  ( te l.  458-18) — „ D z ie l  
s z e r y f  L u c k y  L u c k e ”  g . 9 , ' 11.15 
t r . - b e lg . ;  „ O r z e ł  i  r e s z k a ”  g . 13. 
16. 18.15. 20.30 —  p o i. ,  1. 15 (ś ro  
1 c z w a r te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) 
i . J e r e m ia h  J o h n s o n ”  g . 10.30,
15.30, 18, 20.30 —  U S A  — p a n o r a  
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  P O L O N IA  ( t  
218-34) _  „S z c z ę ś l iw e g o  N o w e g o  R 
k u ”  g . 10.30. 13, 15.30. 18, 20 30 
f r . .  1. 18 ( ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  P I  
N IE R  ( te l.  475-02) —  „ K w i a t  o c k n i 
n ia ”  g . 10, 17; „ G o d z i l la  k o n t r a  H 
d o r a ”  g . 11. 13, 15; „ S z e r o k ie j  d r  
gi k o c h a n ie ”  g. 18, 20 —  p o i. .  1. ] 
„ O p o w ie ś ć  d o  p o d u s z k i”  g . 22 
U S A . 1. 15 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
c z w a r te k  o g . 18. 20 „ P a n  A n a t  
s z u k a  m i l io n a ” : D D K  (P o m o rz a n
—  „ P o t o p ”  g . 17 —  D a n o ra m  . oc
cz . I I ;  M A R S  — . .B u b u  z M o n  
p a rn a s s e ”  g  17. 19.30 —  w ł . .  1 i 
P R O M IE Ń  _  ,33 —  z g ło ś  s ie ”
16. 20 — N R D  —  p a n o r a m .;  D R U : 
p A  — ..W e s t S id e  S t o r y ”  g . 17. ■

— U S A . 1. 15 — p a n o r a m  ; S Z M i 
R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  „ P o r o z m  
w ia jm y  o  k o b ie ta c h ”  g . 16, 18. 20 
U S A . l i  18 —  p a n o r a m . ;  M E W  
(Z e le c h o w o )  — „ D e k a d a  s t r a c h u ”  
18 — f r . ,  1. 18: H U T N I K  ( S to łc z y
—  „ R o d e o ”  g . 17. 19 —  U S A . 1. 1 
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —  „ W i l k  m o r s k  
g . 17. 18.30 — r u m . :  B A J K A  (P o l 
be ) —  „ Z b ie g  z  A lc a t r a z ”  g . 17. 
*— U S A , 1. 18 — p a n o r a m .;  B I A Ł  
Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  — „ P o r a c h u n k  
g. 18 —  a n g . ,  1. 18; S Y R E N K A  (J;

s ie n ic a )  —  „ B e z  w y r a ź n y c h  m o ty ­
w ó w ”  g . 18 —  f r . .  1. 15; S T O K R O T ­
K A  ( S m ie r d n ic a )  _  „ B y ł  s o b ie  g l i ­
n a ”  g . 19 _  f r . ,  1. 15; I N A  ( S ta r ­
g a r d )  —  „ N o c  a m e r y k a ń s k a ”  g.
16.30. 19 —  f r . .  1. 18; D A R  ( S ta r ­
g a r d )  — „ K a s z t a n y  m iło ś c i ”  g . 16, 
18, 20 —  w ł . ,  1. 15; G R Y F  ( G r y f in o )  
—  „ P r y w a tn e  ż y c ie  S h e r lo c k a  H o l ­
m e s a ”  g . 17. 19 —  a n g .. p a n o r a m .;  
R O B O T N IK  ( P y r z y c e )  —  „ R o d e o ”  — 
U S A . 1. 15.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
i n f o r m a c j i  W Z K .

WYSTAWY

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I  w . ;  S ta re  s r e b ra  w  z b io ra c h  
M u z e u m  N a r o d o w e g o  w  S z c z e c in ie ;  
M a la r s tw o  p o ls k ie ,  w ła d z tw o  k s ią ­
ż ą t  p o m o r s k ic h  g. 9— 15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 —  P la k a t  m u z e a l­
n y ;  P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  p r z e d  1000 
la t .  P r z y r o d a  m o r z a .  U rz ą d z e n ia  i  
m e c h a n iz m y  s ta t k ó w  m o r s k ic h ;  G o ­
s p o d a rk a  m o r s k a  n a  P o m o r z u  Z a ­
c h o d n im  1945— 1970; D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im ;  
K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie ­
j ó w  r z e m io s ła  i  m o n e ty  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ;  W y s ta w a  p r z y r o d ­
n ic z a :  p t a k i  g . 9— 15; 13 M U Z  — 
m a la r s tw o  J e rz e g o  K o ła c z a ;  Z A ­
M E K  — D z ie ła  W ła d y s ła w a  H a s io ra  
g . 11— 18; K L U B  G A R N IZ O N O W Y  
— W a w r z y n ia k a  5 —  p r a c e  m a la r z y  
s z c z e c iń s k ic h  g . 16— 20.

S Z P IT A L E

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  P o m o r z a n y ;  C H IR .  — 
P o m o r z a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  P io ­
t r a  S k a r g i ;  N E U R O L O G IA  —  U n i i  
L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — 
A r k o ń s k a ;

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g .  19—7; D O R O S Ł Y C H  —  a l.  W o j ­

s k a  P o ls k ie g o  72 — g . 7— 18 i  od  
19—7; N A D  O D R Ą  18 — g  15—8- 
S T O M A T O L O G IC Z N A  _  a l.  P ia ­
s tó w  1 — g. 20—8 .
IN F O R M A C J A  S Ł U Ż B Y  Z D R O W IA :  
425-25 i  446-46 o d  g . 7—21.

A P T E K I

N R  46 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  
W ie lk a  17 —  te l .  372-75; N R  52 — 
K r z y w o u s te g o  7 a — te l.  366-73; N R  6
—  W o j.  P o l.  134 — te l.  749-00; N R  10
—  S to łc z y n ;  N R  62 —  Z d r o je .

INFORMACJE

K O L E J O W A : 460-21; P o c ią g i p r z y ­
je ż d ż a ją c e  —  934; P o c ią g i o d je ż d ż a ­
ją c e  — 933.

C E N T R U M  IN F O R M A C J I  T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j  
50. te l .  428-32. g . 8— 18.

P U N K T  IN F O R M A C J I  P Ż M  _  te l.  
347-16. 918

TELEWIZJA

PROGRAM POLSKI

14.40 1 15.15 P o l i t e c h n ik a  T V .  15.50 
N U R T . 16.30 D z ie n n ik  T V  (k o l. ) .
16.40 D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ S k r z y ­
d ła ” . 17.10 IT P .  17.30 Z  s e r i i  „ T e a t r  
w  d o m u ” . 18 „ G o b e l in y  s p o d  s t r z e ­
c h y ”  ( k o l. ) .  18 20 K r o n ik a  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o . 18.40 „ G o d z in a  O r fe u ­
sza”  ( k o l  ). 19.10 R e k la m a .  19.20 D o ­
b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V  ( k o l. ) .  
20 20 F i lm o te k a  a r c y d z ie ł  „ G łó w n a  
u l i c a ”  — p ro d . h is z p . 22 S p o r t  ( k o ­
lo r ) .  22.10 S y lw e t k i  X  M u z y  — M ie ­
c z y s ła w  K a le n ik .  22.35 D z ie n n ik  T V  
( k o l. ) .

P R O G R A M  II
18.10 L e k c ja  j .  f r a n c u s k ie g o .  18.40 
F i lm  d o k u m . „ T a m ,  g d z ie  n ie  m a  
le t n i c h  f e r i i ” . 19.20 D o b ra n o c .  19.30 
D z ie n n ik  T V  ( k o l . ) .  20.20 I n fo r m a ­
t o r  t u r y s t y c z n y .  20.50 W s z y s tk o  d la  
lu d z i .  21.20 „24 g o d z in y ”  ( k o l. ) .  21.30 
Z  c y k lu  „ W ie lk ie  s o n a ty ” . 22 F i lm  
T V  ra d ź . „ W in o .  ś p ie w  v  ż y c ie ” .
23.10 N U R T .

C Z W A R T E K

6.30 i  7 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e . 
9 F i lm  z  s e r i i  „ C o lu m b o ” . 11.05 
L e k c ja  j .  p o ls k ie g o .  13.40 i  14.15 T V  
T e c h n ik u m  R o ln ic z e . 14.50 M a te m a ­
t y k a  w  s z k o le . 16.30 D z ie n n ik  T V .
16.40 „ E k r a n  z  b r a t k ie m ” . 17.40 „ Z  
s ie d m iu  a n te n ” . 18.10 K r o n ik a  P o ­
m o r z a  Z a c h o d n ie g o . 18.30 „ B i t w y ,  
k a m p a n ie ” . 19.05 P r z y p o m in a m y ,  r a ­
d z im y .  19.20 D o b ra n o c .  19.30 D z ie n ­
n i k  T V .  20.20 F i lm  z s e r i i  „ C o lu m ­
b o ” . 21.40 „ M is t r z  s p o d  Z ło te g o  G r o -  
n i a ”  —  r e p .  f i lm o w y  ( k o l . ) .  22.15 
D z ie n n ik  T V .  22.30 W ia d o m o ś c i 
s p o r to w e .  22.40 K o n c e r t  ja z z u  t r a d y ­
c y jn e g o .

P R O G R A M  II

17.10 L e k c ja  j .  r o s y js k ie g o .  17.40 
P r o g r a m  p o ś w ię c o n y  57 r o c z n ic y  
p o w s ta n ia  A r m i i  R a d z ie c k ie j .  18 z 
c y k lu  „ L u d z ie  n a u k i ” . 18.30 D la  
m ło d z ie ż y  —  te le t u r n ie j .  19 K a le j ­
d o s k o p  s p o r to w y  ( k o l. ) .  19.20 D o b ra ­
n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.20 „ D z ie ­
c k o  w  ś w ie c ie  d o r o s ły c h ” . 20.55 
„ O c a l ić  o d  z a p o m n ie n ia ” . 21.25 „24 
g o d z in y ” . 21.35 K lu b  F i lm o w y  „ P o ­
ła w ia c z e  k r a b ó w ” . 23.2« L e k c ja  ję z . 
f r a n c u s k ie g o .

U W A G A :  T V  z a s t rz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

PROGRAM BERLIŃSKI

13.1« F i lm  p r o d .  C S R S  „ Ż ó ł t a  k a ­
r o c a ” . 13.50 G im n a s ty k a .  14 „ B e r l i n ” . 
14.45 „ K a p i t a n  F lo r ia n  z m ły n a ” . 
17 W ia d o m o ś c i.  17.05 F i lm  ra d ź .  „ J a k  
h a r to w a ła  s ie  s t a l "  18.10 S n a r ta -  
k ia d a  m ło d z ie ż o w a  18 45 P ro g n o z a  
p o g o d y , p o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  
19 O d p o w ie d z *  19 30 K r o n ik a .  20 
„ S o a d e k ” . 20.40 R e n o r ta ż  z c y r k u .  
2’ .50 K r o n ik a .  22.05 P o ls k i  f i l m  „ N ó ż  
w  w o d z ie ” . 23 40 W ia d o m o ś c i.

PROGRAM I

W IA D O M O Ś C I :  15. 16. 18. 19. 22, 23.
0 .01.

15.05 L i s t y  z  P o ls k i.  15.10 W ło s k ie  
p ł y t y .  15.40 O p e r e tk a ,  j e j  tw ó r c y  
i  w y k o n a w c y .  16.10 P r o p o z y c je  d o

L is t y  P r z e b o jó w .  16.30 A k t u a ln o ś c i  
k u l t u r a ln e .  16.45 G o ś c ie  p o ls k ic h  
e s t ra d .  17 R a d io - k u r ie r .  17.20 „ W z a ­
je m n ie .  b e z  z o b o w ią z a ń ” . 18.35 P rz e ­
b o je  n o n s to p .  19.15 M u z y c z n e  w i ­
z y t y  p r z y ja ź n i .  19.35 S to p . d o ść  
o f ia r .  19.55 A lk o h o l ,  a lk o h o l iz m ,  a l­
k o h o l .  20 N a u k o w c y  r o ln ik o m .  21 
S p o r y  o w a r to ś c i.  21.15 K o n c e r t  
C h o o in o w s k i .  22.15 G w ia z d y  w  s t y lu  
„ s o u l ” . 22.30 M o to -s p r a w y .  22.45 
G w ia z d y  r h y th m u  a n d  b lu e s a . 23.05 
K o re s p o n d e n c ja  z  z a g r a n ic y .  23.10 Z  
w o k a l is t y k ą  n a  t y .  23.40 B a l la d y  n a  
in s t r u m e n ty .  0.06—5 P r o g r a m  n o c n y .

PROGRAM II

W IA D O M O Ś C I:  18.30. 21.30, 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25. 0.01.

15 P r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y .  15.40 M u ­
z y k a  o p e ro w a . 16 W  tr o s c e  o  s ło w o  
i  t re ś ć . 16.15— 17.30 S z c z e c in  U K F .  
16.15 R ó ż a  W ia t r ó w .  17 P r z e g lą d  A k ­
tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17.15 Z  m u z y ­
k ą  o  m u z y c e . 18.40 P o d  s k r z y d ła m i  
H e rm e s a . 19.15 L e k c ja  j t  f r a n c u s k ie ­
go . 19.30 T e a t r  P R  „N ie s z c z ę ś l iw y  
w y n a ó e k  p o d c z a s  W n ie b o w z ię c ia ” .
20.10 M u z y k a .  20.30 „ D e b iu ta n c i  n r
7” . 21 M ię d z y n a r o d o w a  T r y b u n a
K o m p o z y t o r ó w  —  P a ry ż  74. 21.55
R o z m o w y  i  r e f le k s je  p e d a g o g ic z n e . 
22.05 S to łe c z n e  a k t u a ln o ś c i  m u z y c z ­
n e . 22.30 U R IT .  22.50 „ T r w a łe  s łó w ­
k a ”  B o y ’ a . 23 Ja z z . 23.35 C o  s ły ­
c h a ć  w  ś w ie c ie .  23.40 P ie ś n i k o m ­
p o z y to r ó w  p o ls k ic h .

PROGRAM III

15.10 Ś p ie w a  A la n  P r ic e .  15.30 H e r ­
b a tk a  p r z y  s a m o w a rz e . 15.50 P r e ­
m ie r y  P o ls k ie 1-* N a g ra ń .  tG.10 0 - k ! e -  
s t r a  s o l is tó w  n a  fe s t iw a lu  w  K o lo ­
n u .  1« ?o M ik r o r e c it a *  Z s u r s ’ '  e r .  
16.45 N a s z  r o k  75. 17.05 „ E k s p ln z ia  
w  k a te d rz e ” . 17.15 K ie rm a s z  o ł v t .
17.40 P is a rz  m ie lą c ą .  18 M u z y k n -  
b r a n ie .  IR .30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t -  
k ! c h . 18.45 A k t u a ln o ś c i  m u z y c z n e  z 
P a ry ż a . 19 „ K a w a le r  d e  I  a e a r d a r p ”  
19.35 M u z y c z n a  n o c z ta  U K F .  20 Z  
t e k i  m e c e n a s a . 20.10 W ie lk i  p ia n i ­
s ta  —  S . R a c h m a n in o w . 20.50 S łu ­
c h  ~ w is k o  „ P a m e la ” . 21.21 R y tm  n a ­
s z y c h  c z a s ó w . 21.50 O p e ra  ty g o d n ia .

F a k t y  d n ia .  22.08 G w ia z d a  s ie d ­
m iu  w ie c z o ró w .  22.15 T r z y  k w a d r a n ­
se ia z z u . 23 C h w i la  p o e z j i .  23.05 O r -  
r f - n v  c - ^ s k io .  m o r a w s k ie  i  s ło w a c ­
k ie .  23.32 N o w a  p ły t a  z e s p o łu  G e ­
n e s is . 23.50 Ś p ie w a ją  S k a ld o w ie .  I
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Wyniki losowania nagród sprzedaży premiowej 
za okres od dnia 1. I I .  do 31.12.1974 r.

I  nagroda
I I  nagroda

I I I  nagroda
IV  nagroda
V nagroda

161112
161934
164718
171032
174983
177291
179820
204012
207500
209673
210855
211552
212604
213689
214287
216300
217891
1219670
1220400
221495

Nagrody rzeczowe:

—  rożen e lektryczny
— robot kuchenny
— maszyna do szycia 
—- kom p le t sztućców

—  m łynek do kaw y

num er kuponu 
num er kuponu 
num er kuponu 
num er kuponu 

num er kuponu

166157
325132
377748
248703

377676

x  100 bonów towarowych po <1 200 każdy.
224594 249959 293160 343739
225336 252488 300191 343828
225369 253300 303533 349592
226365 254835 304396 348085
226383 256352 306165 352237
226812 256474 307187 352555
227188 258515 310596 357253
228441 259391 314754 357261
229494 259513 318149 357481
229503 282496 318738 359106
230173 282716 318769 359708
234904 283814 320940 300569
234965 283822 321364 363723
234985 286068 325613 365121
236312 286819 326275 370200
236465 290754 328204 371471
236728 291395 329998 371931242873 291466 335464 377405
246989 291915 336183 ■ 379114
249649 292212 339717 381804

O dbió r nagród do ^  30.111.1975 r  „  gm achu spó łdz ie ln i p rzy uL Żó łk iew sk ie - 
g 12 a, p o ko j 12 w  godz. od 10 do 15, w  sobotę od godz. 9 do 13.

N ie  odebrane nagrody w  w /w ym . te rm in ie  przechodzą na własność spółdzie ln i.

/  /

NOWOŚĆ!
farged I

PŁY N , ,TEXIL"
(w aerozolu)

PRZEZNACZONY DO IMPREGNOWANIA:
♦  tkanin 

♦  odzieży 
♦  parasoli 

♦  namiotów

Polecają sklepy branżowe 
„ARGEDU”

na terenie miasta Szczecina i województwa.
697-K

N A U K A

M A G IS T E R  u d z ie l i  k o ­
r e p e t y c j i .  m a te m a ty k a ,  
f i z y k a ,  te l .  175-594, po  
20. 2526-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  e m e r y to ­
w a n a  n a u c z y c ie lk a  d o  
6 - le tn ie g o  d z ie c k a ,  te l.  
421-00. D z w o n ić  p o  g o d z . 
16. 2773-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  d w u le tn ie g o  
d z ie c k a .  G r y f in o .  u l .  
M a r c h le w s k ie g o  9c/5, 
g o d z . 16.30 — 18.

2786-G
P O T R Z E B N A  d o c h o d z ą ­
c a  o p ie k u n k a  d o  ro c z ­
n e g o  d z ie c k a ,  t e l .  453-22.

2745-G
P R Z Y J M Ę  s ta rs z ą  p a n ią  
d o  3 - le tn ie g o  c h ło p c a . 
R e d u ty  O r d o n a  75/13. od  
g o d z . 16. 2680-G
Z A O P IE K U J Ę  s ic  d z ie c ­
k ie m  o d  1,5 r o k u  w e  
w ła s n y m  d o m u . .  B r z o ­
z o w s k ie g o  31 a/1. 2471-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c ­
k ie m  w e  w ła s n y m  m ie ­
s z k a n iu .  W ia d o m o ś ć :
W a rs z e w p . u l .  P e r l is ta  
3. 2482-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  w ła s n o ś ć . 5 p o ­
k o i ,  k u c h n ia ,  g a z . c .o ., 
te le fo n  —  s p rz e d a m . P o ­
ż ą d a n e  m ie s z k a n ie  za ­
s tę p c z e  3 - p o k o jo w e .  
S z c z e c in , u l .  S o w ia  47.

2470-G
O D S T Ą P IĘ  d z ia łk ę  1 000 
m  k w . .  t e l.  23-916.

2525-G
K U P N O

S K O D Ę  S 100 lu b  D a c ię  
p o  m a ły m  p rz e b ie g u  —  
k u p ię .  W ia d o m o ś ć :  te l.  
82-16-35. 2775-G

B O N Y  P K O  —  k u p ię ,  
t e l.  742-85. 2427-G

M O T O R O W E R  „ J a w ę ” , 
m o ż e  b y ć  u ż y w a n y  —  
k u p ię .  W ia d o m o ś ć :  M . 
B u c z k a  23/5 a. 2434-G

R O Ż N E

P A L M Ę  „ F e n ik s ”  2,5 m  
w y s o k ą .  z a m ie n ię  n a  
m n ie js z e  k w ia t y  d o m o ­
w e .  te l .  62-984. 2432-G

G A R A Ż  m u r o w a n y  p r z y  
u l .  E m i l i i  P la te r ,  z a ­
m ie n ię  n a  p o d o b n y  w  
o k o l ic a c h  P o g o d n a . O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  2435.

W Y K O N U J Ę  e k s p re s o ­
w o  1 s o l id n ie  u s łu g i  
k r a w ie c tw a  d a m s k ie g o , 
p r a c o w n ia  c z y n n a  w  
g o d z . 11— 19. u l .  B o le ­
s ła w a  Ś m ia łe g o  45/14, 
o f ic y n a  I I  p ię t r o .

2438-G
G A R A Ż  o d n a jm ę  o b o k  
U rz ę d u  D z ie ln ic o w e g o  
—  P o g o d n o . W ia d o m o ś ć :  
te l .  762-5261, g o d z . 16—20.

2448-G

T E L E W IZ Y J N E  n a p r a ­
w y .  te l .  46-154. K o łp a -  
k o w ic z .  2355-G

S P R Z E D A Ż

S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
S k o d ę  S 100 — s p rz e ­
d a m . te l .  366-46. p o  
g o d z . 16. 2761-G

F I A T A  125 P , 1300 —
s p rz e d a m . S z c z e c in , u l .  
Ś w ia t o w id a  44/4.

2353-G

W A R S Z A W Ę  223 d o  r e ­
m o n tu  z s i ln ik ie m  p o  
k a p i t a ln y m  re m o n c ie  —  
s p rz e d a m . C e n a  20 000, 
T a n o w o  S z c z e c iń s k ie ,  u l .  
S z c z e c iń s k a  11. 2424-G

W Ó Z E K  g łę b o k i  p ro d . 
N R D  —  s p rz e d a m , te l.  
22-333. 2433-G

S A M O C H Ó D  m a r k i  W a r  
s z a w a  224. s ta n  d o b r y  
—  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : t e l .  897-47.

2443-G
N O W Y  k o ż u c h  d a m ­
s k i  —  s p rz e d a m , te l.  
885-04. 2450-G

N O W E , ja p o ń s k ie  p r z y ­
s ta w k i  d o  g i t a r y  e le k ­
t r y c z n e j  —  s p rz e d a m . 
K r a s iń s k ie g o  33/4, p o  19 

2456-G

K O Ż U C H  d a m s k i  i  m ę ­
s k i  s p rz e d a m . u l.B o h a -  
t e r ó w  G e t ta  W a rs z a w ­
s k ie g o  8/6. 2457-G

W Ó Z E K  g łę b o k i ,  s ta n  
d o b r y  —  t a n io  s p rz e ­
d a m , u l .  K r a s iń s k ie g o  
16/1. 2477/G

S K O D Ę  O c ta v ię  _  o k a ­
z y jn ie  s p rz e d a m . W ia d o  
m o ś ć : T r z e b ia tó w ,  P u ­
s ta  3. 2485-G

Z A S T A W Ę  — s p rz e d a m , 
t e l.  299-40, p o  16.

2491-G

K R O W Ę  n a  o c ie le n iu  
o ra z  ro c z n ą  ra s o w ą  ja ­
łó w k ę  —  s p rz e d a m . 
S z c z e c in - G u m ie n c e ,  R e - 
c z a ń s k a  19, p rz y s ta n e k  
k o ń c o w y  a u to b u s u  60.

2490-G
W Ó Z E K  g łę b o k i  w  d o ­
b r y m  s ta n ie  —  s p rz e ­
d a m . a l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  11/3. 2492-G

M E B L E  k u c h e n n e  — 
s p rz e d a m . S z c z e c in , u l 
Ł o k ie t k a  6/1. 2493-G

p r o d .  j a p o ń s k ie j ,  m o to ­
c y k l  W S K  125 —  s p rz e ­
d a m , t e l.  206-48.

2495-G
B I B L I O T E C Z K Ę  (c ie m ­
n ą )  —  s p rz e d a m . Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o  3/39.

2529- G
O W C Z A R K I  2 -m ie s ię c z -  
n e  o d s tą p ię  p o  c e n ie  
k o s z tó w .  S a m o s ie r r y  38a.

2530- G
S Z A F Ę  g r a ją c ą  —  s p rz ę  
d a m . W ia d o m o ś ć : te l.  
472-66. 2531-G

L O K A L E

P O K O J  z  k u c h n ią ,  w y ­
g o d y ,  te le fo n ,  z a m ie n ię  
n a  k a w a le r k ę .  W a r u n ­
k i  d o  u z g o d n ie n ia .  O -  
f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  2391.

K A W A L E R K Ę  n o w e  b u  
d o w n ic tw o ,  c e n t r u m ,  
w y g o d y ,  z a m ie n ię  n a  2 
p o k o je  z k u c h n ią .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  2401.

M A Ł Ż E Ń S T W O  p o s z u ­
k u j e  p o k o ju ,  te l.  82- 16-  
82. 2402-G

W Ł A S N O Ś C IO W E  2 p o ­
k o je  z  k u c h n ią ,  w  c e n ­
t r u m ,  z a m ie n ię  n a  3 
p o k o je  z  k u c h n ią ,  w ła s  
n o ś c io w e , c e n t r u m ,  
w z g lę d n ie  k u p ię .  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  2403.

M IE S Z K A N IE  M -4  lu b
M -3  — p i ln ie  k u p ię .
S z c z e c in , S ik o rs k ie g o  6 / 
23, L e s ia k .  2407-G

M -2  — k u p ię .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
2426

S T U D E N T  V  r o k u  a r ­
c h i t e k t u r y  p o s z u k u je  
n ie d r o g ie g o  ł  n ie k r ę p u -  
ją c e g o  p o k o ju ,  n a jc h ę t ­
n i e j  w  ś r ó d m ie ś c iu .  
M o ż l iw o ś ć  k o r e p e ty c j i  z 
r y s u n k u  o d rę c z n e g o . O - 
f e r t y -  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  2424.

M IE S Z K A N IE  w  ś r ó d ­
m ie ś c iu ,  2 - p o k o jo w e  z 
w y g o d a m i.  I I  p ię t r o ,  z a ­
m ie n ię  n a  d o m e k  z o -  
g r ó d k ie m ,  t e l .  469-89 
( d z w o n ić  w  n ie d z ie lę ) .

2431-G

P A N I E N K A  p r a c u ją c a  
p o s z u k u je  p o k o ju ,  te l.  
365-17, d o  g o d z . 15.

2436- G
E L B L Ą G  —  M -3 , n o w e  
b u d o w n ic tw o ,  p i l n ie  za­
m ie n ię  n a  ró w n o r z ę d n e  
lu b  s ta re  b u d o w n ic tw o  
w  S z c z e c in ie . W ia d o ­
m o ś ć : S z c z e c in  19. u l .  
P r z y to r z e  3. p o  g o d z . 16.

2437- G
O D N A J M Ę  p o k ó j  p r a c u ­
ją c e m u  p a n u ,  t e l .  254-32, 
g o d z . 7— 15. 2439-G

Z IE L O N A  G Ó R A  — M -3 , 
n o w e  b u d o w n ic tw o ,  z a ­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
Ś w in o u jś c iu .  W ia d o ­
m o ś ć : S z c z e c in . te l.
22-334. g o d z . 16— 18.

2446-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie t 
n e  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o .  te l.  
750-20. d z w o n ić  o d  g o d z . 
16. 2449-G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -3 , 
w id n a  k u c h n ia ,  p r z y  u l .  
O d z ie ż o w e j,  z a m ie n ię  n a  
ró w n o r z ę d n e  w  in n e j  
d z ie ln ic y .  O f e r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
2451.

K U P I Ę  p i ln ie  d w u p o k o -  
jo w e  m ie s z k a n ie  w ła s n o  
ś c io w e , t e l.  710-45.

2453-G
C Z T E R O P O K O J O W E
m ie s z k a n ie  w ła s n o ś c io m  
w e  w  w i l l i  d w u r o d z in ­
n e j  z  o g r o d e m , z a m ie ­
n ię  n a  d w u p o k o jo w e  
s p ó łd z ie lc z e  lu b  k w a te ­
r u n k o w e .  O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  2454.

P R A C U J Ą C Y  i  s tu d iu ­
ją c y  w ie c z o ro w o  p a p  
p o s z u k u ie  p o k o ju .  O fer-» 
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń
S z c z e c in  2458.

3 - 4 -P O K O J O W E  m ie s z ­
k a n ie .  k o m f o r t  —  k u ­
p ię .  t e l .  745-66. 2459-G

M -3 . d w a  p o k o je ,  I I  p . . 
ś r ó d m ie ś c ie  o d n a jm ę  n a  
2— 3 la ta .  c h ę tn ie  p r z e d ­
s ię b io r s tw u  lu b  s p rz e ­
d a m . O fe r t y  z  c e n a  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
2461

M IE S Z K A N IE  t r z y n o k o -
io w e . k u c h n ia ,  ła z ie n ­
k a .  z a m ie n ię  n a  d w u ­
p o k o jo w e .  te l .  206-65, 
g o d z . 18— 20. 2462-G

N A U C Z Y C IE L K A  p o ­
s z u k u je  p o k o ju .  u l .  
D ą b s k a  105. te l .  62-151.

2474-G
K A W A L E R  p o s z u k u je  
p o k o ju  z o s o b n y m  w e j - ,  
ś c ie m . O f e r t y :  B iu r o  6 -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  2478.

S A M O T N A  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
g o  p r z y  r o d z in ie  lu b  
p r z y  s ta rs z e j p a n i.  O -  
f a r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  2486.

w a r s z a w a  —  c e n ­
t r u m .  m ie s z k a n ie  1 d u ­
ż y  p o k ó j ,  c .o .. w  w i l l i ,  
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
z  c .o .. w  S z c z e c in ie .  
W ia d o m o ś ć : S z c z e c in ,
t e l .  288-24. p o  g o d z . 16.

2489-G

W Ł A S N O Ś C IO W E  m ie s z  
k a n ię  3— 4 - p o k o jo w e  lu b  
w i l l ę  w  S z c z e c in ie  —i 
k u p ię .  O f e r t y :  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  2519. :

M A Ł E G O  p o k o ju  z  u ż y ­
w a ln o ś c ią  ła z ie n k i  p o ­
s z u k u je  m ło d e  m a łż e ń ­
s tw o  ( c z ło n k o w ie  s p ó ł­
d z ie ln i ) .  D z w o n ić :  po  
g o d z . 16. te l.  218-35.

2527-G
Z G U B Y f

15 L U T E G O  b r .  z g u b io ^  
n o  w iś n io w ą  to r e b k ę  
d a m s k ą  z d o k u m e n ta m i 
n a  n a z w is k o  J a n in a  
Ł a p a ,  P o z n a ń . A r c is z e w  
ś k ie g o  25/64. U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  p ro s z ę  o  z w r o t  
p o d  a d re s e m : J a d w ig a  
Ł a s k a r z e w s k a .  S z c z e c ią ] 
E . P la te r  76/6. 2772-G

14 L U T E G O  b r .  n a  P o -' 
g o d n ie  z g u b io n o  d a m ­
s k ą  z ło tą  o b rą c z k ę . 
Z w r o t  za  w y s o k im  w y ­
n a g r o d z e n ie m . t e l.  707-94< 
PO 16. 2722-G

Z N A L A Z C A  lu b  o so b a , 
k tó r a  o m y łk o w o  z a b r a ­
ła  w  p ią te k  14 b m . ze 
s k le p u  p r z y  u l.  B . K r z y ­
w o u s te g o  te c z k ę ,  p ro s z ą  
n a  je s t  o  z w r o t  d o k u - , 
m e n tó w .  p o d  a d re s e m . 
W ie lk a  26. s k le p  Z Z M , 
za  w y n a g r o d z e n ie m  n ie *  
n ię ż n y m . 2694-G

13 L U T E G O  w  t r a m w a ­
j u  l i n i i  5, p o z o s ta w io ­
n o  t o r e b k ę  z  k s ią ż k ą ,  
z e s z y te m . p ió r n ik ie m .  
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p ro  
szę o  w ia d o m o ś ć :  te l.  
786-53. 2671-G

8 L U T E G O  W  o k o l ic y  
u l .  L u b e c k ie g o  z a g in ą ł 
m ło d y  p r ę g o w a n y  b o k ­
s e r e k  z  w id o c z n y m i  ł y ­
s in  k a m i  n a  c z o le  i  ła ­
p a c h . P ie s e k  je s t  w  
t r a k c ie  le c z e n ia . P ro s z ę  
o d p r o w a d z ić  n a  L u b e c ­
k ie g o  25/2. O s trze g a n ą  
p rz e d  D rz y w ła s z c z e n ie m .

2665-G
10 L U T E G O  b r .  z g u b io ­
n o  d o k u m e n ty  n a  n a ­
z w is k o  K r y s t y n a  K i l l -  
s z e w s k a . 2658-G

A U G U S T Y N  K U B I A K  
z g u b i ł  p r z e p u s tk ę  p o r - i 
to w ą  n r  16124. 2464-G;

Z G U B IO N O  le g i t y m a c ję  
n r  9010 s tu d e n c k ą  P S  
n a  n a z w is k o  P io t r  S a - 
s im .  2466-Gi
J E R Z Y  K A U S  z g u b i ł  
p r z e p u s tk ę  s to c z n io w ą .  1 

2467-G
A N D R Z E J  S O S N O W S K I
z g u b i ł  le g i t y m a c ję  s tu ­
d e n c k ą  P S  7473-G

Z G U B IO N O  b i le t  r , r  
4197 w o ln e j  ja z d y  M P K  
n a  n a z w is k o  W ie s ła w  
R y b o w ic z  2475-G

Z G U B IO N O  p r z e o u s tk ę  
s to c z n io w ą  n r  81447. nai 
iv> zw ? sko  A r k a d iu s z  Z a -  
w N I r k i .  2484-Cł
M A R I A  L I P N I A K  ZguJ 
b i ł a  b i l e t  w o ln e j  ja z - i 
d y  M P K . 2488-G

Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
n a  n a z w is k o  A n d r z e j  
Ł u k a s z e w s k i .  2494-G

Księdzu proboszczowi p a ra fii w 
Dębnie, członkom  ko ła  i  Zarządu 
Okręgu Polskiego Zw iązku W ędkar­
skiego, D yrekc ji, Radzie Z akładow ej 
i  Podstawowej O rgan izac ji P a rty jn e j 
W PH U „A rg e d ”  w  Szczecinie oraz 
w szystkim , k tó rzy  w z ię li udz ia ł w  
odprowadzeniu na w ieczny spoczynek 

śp.

Wacława lelińskiego
serdeczne podziękow ania 

składa

pogrążona w  g łębok ie j żałobie
Rodzina.

Pracownicy poszukiwani
Urząd W ojewódzki, W ydzia ł Budżetowo- 
Gospodarczy w  Szczecinie za trudn i zaraz 
sprzątaczki. W arunk i pracy do uzgodnienia 
na m iejscu w  godz. 8— 15, pok. 185, I  p ię­
tro , p rzy u l. W a ły Chrobrego 4. 765-K

W Y D A W C A : R S W  „ P r a s a  — K s ią ż k a  — R u c h ” . S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  w  s z c z e c in ie .  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  70-550 s z c z e c in , p i .  H o łd u  P r u s k ie g o  i ,  
s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M .  T E L E F O N Y :  c e n t r a la  430-21; s e k r e t a r ia t  re d . n a c z e ln y  457-41; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  t e c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 
83); d z ia ł  m ie j s k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł  s p o r to w y  37-950; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y  t e ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  425-66 r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 8) 240-28; d a le k o ­
p is y  240-18. P r e n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e  lis to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu r y  . .R u c h ”  N r  In d e k s u  35029/35034 D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  1 - 9
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„Juventur” daje przykład

Recepta
na młodzieżowy weekend

D O TY C H C ZAS sprawa w ypoczynku d la  m łodzieży p racu ją - Nawiązać ko n ta k ty  m iędzy za- 
cej znajdow ała się na m arginesie rozlicznych problem ów po i- k ładam i pracy, korzystać z oś- 
skiego weekendu. N ie rzucała się zbytn io  w  oczy, gdy w o l- rodków  wypoczynku sobotnio- 
nych sobót m ie liśm y k ilka . M ów iono powszechnie, że m łodzi niedzielnego, któ re  zimą i la ­
ma ją  m n ie j k łopotów , w ięcej czasu i  fa n ta z ji — mogą w ięc tem są puste. N ie trzeba naw et 
sami zająć się organizowaniem  w ypoczynku d la  siebie. I  uw a- własnego autokaru  — można
żano sprawę za załatw ioną.

W  P T M  p re m ie ra

„ K u r ie r ”  p om óg ł

Usprawnienia
przy zakupie miesięcznych 

biletów tramwajowych
W L I S T A C H  d o  r e d a k c j i  U c z n i 

C z y te ln ic y  p o r u s z a li  s p r a w ę  k ło p o ­
t ó w  z w ią z a n y c h  z  z a k u p e m  m ie ­
s ię c z n y c h  b i le tó w  t r a m w a jo w y c h ,  
© r o p o n u ją c  m . in .  u r u c h o m ie n ie  
p u n k t u  s p rz e d a ż y  w  g m a c h u  M P K  
p r z y  u l .  K o lu m b a  86/89. U w z g lę d ­
n ia ją c  ż y c z e n ie  m ie s z k a ń c ó w  S zcze ­
c in a , d y r e k c ja  M P K  p o in fo r m o w a ła  
jaas. że  p u n k t  t a k i  z o s ta ł ju ż  o t w a r ­
t y  w  k a s ie  p r z y  u l .  K o lu m b a  86 a 
c z y n n y  je s t  o d  p o n ie d z ia łk u  d o  
p ią t k u  w  g o d z  7.30— 17, n a to m ia s t  
w  s o b o ty  w  g o d z , o d  7.30 d o  12.30. 
W  d n ia c h ,  w  k tó r y c h  z a z w y c z a j 
w y s tę p u je  z w ię k s z o n e  z a p o t rz e b o ­
w a n ie  n a  b i l e t y  t j  o d  28 d o  3 n a ­
s tę p n e g o  m ie s ią c a  p u n k t  c z y n n y  b ę ­
d z ie  o d  g o d z . 7.30 d o  18. a w  so ­
b o t y  o d  g o d z  7.30 d o  16.

P o n a d to  w  o k r e s ie  od  25 d o  5 
n a s tę p n e g o  m ie s ią c a  w  g o d z . o d  10 
d o  18 m o ż n a  b ę d z ie  n a b y w a ć  m ie ­
s ię c z n e  b i l e t y  t r a m w a jo w e  w  p a ­
w i lo n a c h  p r z y  B r a m ie  P o r t o w e j  i 
p l .  Ż o łn ie r z a  P o ls k ie g o , p r z y  p ę ­
t l a c h  t r a m w a jo w y c h  o b o k  S to c z n i 
S z c z e c iń s k ie j,  n a  P o m o r z a n a c h  i 
G u m ie ń c a c h  n a  P o g o d n ie  p r z y  u l .  
T r e n t o w s k ie g o  ( ró g  u l .  M ic k ie w i ­
c z a ) .  n a  d w r  r c a c h  a u to b u s o w y c h  
p r z y  u l .  K o ł łą t a ja  i  w  P o d ju c h a c h  
o r a z  W  k io s k u  z n a jd u ją c y m  s ię  n a  
r y n k u  w  P o lic a c h .  W  s o b o ty  p u n k t  
s p rz e d a ż y  n a  P o g o d n ie  b ę d z ie  n ie ­
c z y n n y .  m o ż n a  tu  k u p o w a ć  b i l e t y  
m ie s ię c z n e  w  n ie d z ie le  w  g o d z . od  
10 d o  15

M P K  i n f o r m u je  r ó w n ie ż ,  że p o d ­
s ta w ą  d o  z a k u p u  b i l e t u  o  k o n t r o lo ­
w a n e j  i lo ś c i  p r z e ja z d ó w  ( tz w , k a r t  
d o  d z iu r k o w a n ia ) ,  je s t  a k t u a ln a  le ­
g i t y m a c ja  M P K .  k tó r ą  m o ż n a  o t r z y ­
m a ć  za  o k a z a n ie m  d o w o d u  o s o b i­
s te g o . B e z  t a k ic h  a k t u a ln y c h  te g i-  
t y i f f S c j i  n ie  m o ż n a  n a b y w a ć  ty c h  
b i le tó w .  N a to m ia s t  b e z  ż a d n y c h  
o g r a n ic z e ń  s p r z e d a je  s ię  z n a c z k i 
k o n t r o ln e  d o  b i le tu  o  n ie o g ra n ic z o -  

w  . p r z e ja z d ó w .

Jaki to autobus?
J E S Z C Z E  n ie  t a k  d a w n o  p o s tu ­

lo w a l iś m y  p o tr z e b ę  u m ie s z c z a n ia  za 
t y l n ą  s z y b ą  a u to b u s ó w  t a b l i c y  z  n u ­
m e r e m  l i n i i .  I  t a k  te ż  s ię  s ta ło .  
O s ta tn io  je d n a k  z a u w a ż y l iś m y ,  że 
o o ra z  w ię c e j  w o z ó w  M P K  je ź d z i 
b e z  te g o  o z n a k o w a n ia .

O to  s z c z e c in ia n in  w y b ie r a  s ię  n p . 
d o  P o d ju c h .  W y s ia d a  n a  k o ń c o w y m  
p r z y s ta n k u  t r a m w a jo w y m  p r z y  u l 
G d a ń s k ie j  i  p ę d z i d o  a u to b u s u .  N a ­
g le  s ta je  z d e z o r ie n to w a n y .  K t ó r y  z 
c z e k a ją c y c h  w s z ó w  je ź d z i n a  l i ­
n i i  „5 5 ” ? M u s i o b ie c  p o ja z d  d o o k o ­

ł a  l u b  s p r a w d z ić  n a  t a b l i c y  i n f o r ­
m a c y jn e j .  A  w  t y m  c z a s ie  a u to b u s  
o d je ż d ż a .. .

W a r to  b y  d y r e k c ja  M P K  p r z y p o ­
m n ia ła  o d p o w ie d z ia ln y m  p r a c o w n i­
k o m  o  k o n ie c z n o ś c i u m ie s z c z a n ia  
t a b l i c  z  n u m e r e m  l i n i i  r ó w n ie ż  z 
t y ł u  a u to b u s u ,  a ta k ż e  w y c ie r a n iu  
s z y b y  z k u r z u  i  b ło ta .  B o  n a w e t  
je ś l i  je s t  n u m e r  — t o  z u p e łn ie  n ie ­
w id o c z n y .  ( ja s )

Notatnik szczeciński
A S P O T K A N I E  z re d . W ie s ła ­

w e m  G ó r n ic k im  o d b ę d z ie  s ię  d z iś , 
19 b m ., o  g o d z . 19 w  K lu b ie  M P iK  
„ R u c h ”  p r z y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  
2. T e m a te m  p r e le k c j i  b ę d z ie : „ A m e ­
r y k a  G e ra ld a  F o r d a ”  W s tę p  w o ln y

A W  C Z W A R T E K . 20 b m .,  o g o ­
d z in ie  16.15 w  g m a c h u  m u z e u m  
p r z y  u i  S t a r o m ły ń s k ie j  27 o d b ę d z ie  
s ię  s p o tk a n ie  c z ło n k ó w  K o ła  M ło ­
d y c h  P r z y ia c ió ł  M u z e u m  z  k u s to ­
s ze m  D z ia łu  S z t u k i  D a w n e j  m g r  
Z o f ia  F a fh is

A  D Z IŚ  o  g o d z  18 w  k a w ia r n i  
„ D r u ż b a ”  p r z y  Z W  T P P R  w  Szcze.- 
c in ie ,  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  66 o d ­
b ę d z ie  s ie  k o le in ę  s o o tk a n ie  z  p io -  

- s e n k ą . w  k t ć r v m  w e z m ę  u d z ia ł  ze ­
s p o ły  D o m u  K u l t u r y  B u d o w la n y c h  
i  „ S ło w ia n in a ” .

U L IC Z N E  S T R A G A N Y , na  
k tó r y c h  s z c z e c in ia n ie  c h ę tn ie  
k u p u ją  o w o c e , n ie  m u s z ą  szp e  
c ić  m ia s ta .  W y c h o d z ą c  z ta ­
k ie g o  w ła ś n ie  z a ło ż e n ia  p r a ­
c o w n ic y  W y d z ia łu  G o s p o d a rk i  
K o m u n a ln e j ,  P rz e s t rz e n n e )  i  
O c h ro n y  Ś r o d o w is k a  U rz ę d u  
M ie js k ie g o  o p r a c o w a l i  p r o je k t  
e s te ty c z n e g o  w ó z k a -s t ra g a n u .  
J e d n o c z e ś n ie  w s z y s c y  u l ic z n i  
s p r z e d a w c y  z o b o w ią z a n i z o s ta  
l i  d o  z a o p a tr z e n ia  s ię  xv t a k ie  
w ła ś n ie  „ u rz ą d z e n ie

Z a p r o je k to w a n y  w ó z e k  je s t  
l e k k i  w  s w e j  k o n s t r u k c j i ,  b a r ­
d z o  e s te ty c z n y  ( n p .  c z ę ś c i 
d r e w n ia n e  p o k r y t o  w y k ła d z in ą  
k o lo r u  o rz e c h  lu b  m a h a h - m a t ) ,  
ł a t w y  d o  z d e m o n to w a n ia  i  
p r z e t r a n s p o r to w a n ia .  T a  o s ta t ­
n ia  c e c h a  je s t  r ó w n ie ż  w a ż n a ,  
g d y ż  o b o w ią z y w a ć  b e d z ie  
s p r z ą ta n ie  z u i i c  w ó z k a  p o  z a ­
k o ń c z e n iu  s p rz e d a ż y .

N a  z d ję c iu :  p ie r w s z y  —  i  n a  
r a z ie  je d y n y  — w ó z e k -s t ra g a n  
s to i o d  p e w n e g o  c z a s u  n a  a l.  
W o js k a  P o ls k ie g o ,  v is  a v is  
s k le p u  „ A t o l ” . L ic z y m y  n a  to ,  
że w  n ie d łu g im  c z a s ie  i n n i  
s p r z e d a w c y  o w o c ó w  z a o p a trz ą  
s ię  w  id e n ty c z n e  w ó z e c z k i.

( ta w o )

W  Te a trze  W spó łczesnym

Gościnne występy
„W rocła wskiego 

Teatru Pantomimy”
T Y L K O  c z te ry  d n i  g o ś c ić  b ę d z ie ­

m y  w  T e a tr z e  W s p ó łc z e s n y m  . .W ro ­
c ła w s k i  T e a t r  P a n t o m im y ”  z p r o ­
g r a m e m  z a ty tu ło w a n y m  .P r z y je ż ­
d ż a m  j u t r o ”  S c e n a r iu s z , c h o r e o g r a ­
f ia  i  r e ż y s e r ia  — H e n r y k  T o m a ­
s z e w s k i.  s c e n o g r a f ia  — W ła d y s ła w  
W ig u r a ,  m u z y k a  Z b ig n ie w  K a r n e c -  
k i .  W y s tę p y  s ły n n e g o  t e a t r u  z 
W r o c ła w ia  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  
d n ia c h  o d  23 d o  26 b m . w łą c z n ie .  
B i l e t y  m o ż n a  n a b y w a ć  w  k a s ie  T e a ­
t r u  W s p ó łc z e s n e g o , o d  g o d z . 9. (U p .)

Komunikat MPK
W  Z W I Ą Z K U  z  t r w a ją c ą  p r z e ­

b u d o w ą  t o r o w is k  t r a m w a jo w y c h  n a  
u l-  W a w r z y n ia k a ,  t r a m w a je  l i n i i  n r  
9. w  d a ls z y m  c ią g u  (d o  15 c z e r w ­
ca  b r . )  k u r s o w a ć  b ę d ą  w  o b u  k ie ­
r u n k a c h  a le ja m i:  W o js k a  P o ls k ie g o ,  
M a r ia n a  B u c z k a  i  W y z w o le n ia .

„Piękna Helena”
Offenbacha

D Z IŚ ,  w  ś ro d ę . 19 h m .,  w  P a ń s tw o  
w y m  T e a tr z e  M u z y c z n y m  o d b ę d z ie  
s ię  p r e m ie r a  p o p u la r n e j  o p e r e t k i  J . 
O f fe n b a c h a  p t .  „ P I Ę K N A  H E L E ­
N A ”  w e d łu g  l i b r e t t a  J a n u s z a  M in ­
k ie w ic z a .  o p r a c o w a n ia  d r a m a tu r ­
g ic z n e g o  T a d e u s z a  J a n ic k ie g o ,  w  
r e ż y s e r i i  T a d e u s z a  B u rs z t y n o w ic z a .  
C h o re o g r a f ię  p r z y g o to w a ła  B a rb a r a  
B i t t n e r ó w n a ,  s c e n o g r a f ię  — A l i c ja  
W ir t h .  k ie r o w n ic t w o  m u z y c z n e  s p r a ­
w u je  A le k s a n d e r  T ra c z . W  r o l i  H e ­
le n y  w y s tą p ią  p a n ie  J . B ig o s z e w s k a  
i  B . P o d c z a s k a , w  r o l i  P a ry s a  — 
F . P r z e s t rz e ls k i  i  H . T r y b u ś .  zaś  
ja k o  A g a m e m n o n  — J . K u lc z y c k i,  
H . W o ln ik  i  Z .  F r y z ę .  (U p .)

Sygnały Czytelników
^  PRZY ul. Unisławy 22, od stro 

ny oficyny, ktoś ustawił ław­
kę „pożyczoną" prawdopodobnie z 
parku. Ławkę tę okupują okolicz­
ne nieroby i piwosze, którzy z po­
bliskiej piwnicy uczynili sobie wc. 
Spokój mieszkańcom zostałby przy 
wrócony, gdyby ławka powędro­
wała na swoje miejsce i służyła 
swemu przeznaczeniu.

^  NA UL. MAŁKOWSKIEGO 22 
w ogródku leży pod gołym nie 

bem sterta desek. Niektóre zoczy 
nają już wprawdzie trochę bu- 
twieć, inne niszczą dzieci, ale może 
właściciel tego materiału budowla 
nego przypomni sobie o nim?

^  DUŻE pojemniki na śmieci 
stoją na samej jezdni na ul. 

Dunikowskiego 46, utrudniając 
ruch kołowy. Na zapleczu bloku 
mieszkalnego jest na nie specjal­
nie wymurowane miejsce, rzecz jed 
nak w tym, że pracownikom MPO 
nie chce się ich odwozić „tak  da­
leko” , bo przy następnym oczy­
szczaniu znów trzeba się będzie 
nadmiernie trudzić. Kto więc ma 
za nich wykonywać tę robotę?

przecież pojechać pociągiem lu b
__ __ __  ______ , . , autobusem PKS, połączyć po-
P O ZO S TA W IE N I sobie m ło - dróż z m in i-ra jd e m  pieszym. I  

dzi szczecinianie ko rzysta li z bedzie weekend „na sto dw a” , 
wycieczek zakładow ych i b iu r  w  'dodatku 0 w ie ie tańszy, w  
podróży lu b  tez po prostu nu- sam raz na m łodzieżową k ie -  

s|ó w  mieście. N iew ie le  szeń. L iczym y tu  przede wszyst 
zdzia ła ły organizacje m łodzie- k im  na in ic ja ty w ę  zarządów 
zowe, Słyszeliśmy ty lk o  o n ie - zakładow ych i kó ł ZMS. Na,j- 
licznych im prezach urządzanych ciekawsze z n ich będziem y pre 
przez zakładowe ko ła  ZM S. zentować na łam ach „K u r ie ra ” .

Jak na jbardz ie j na czasie jest (ias)
w ięc in ic ja tyw a  „Ju ve n tu ru ” . p .s .
B iu ro  turystyczne działające
p rzy Radzie W ojew ódzkie j Fe- M ŁO D Z IE Ż  zainteresowana 
derac ji Socja listycznych Z w ią ż - najb liższą w o lną sobotą w  M o- 
kó w  M łodzieży P o lsk ie j postano rzyczynie pow inna się zgłaszać 
w iło  pokazać, ja k  pow in ien w y -  do „J u v e n tu ru ”  przy al. W ojska 
glądać m łodzieżow y weekend. Polskiego 69, te l. 365-50.

P ie rw s z a  im p r e z a  o d b ę d z ie  s ię  Już 
w  n a jb l iż s z ą  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  w  
M o r z y c z y n ie .  P o b y t  w  o ś r o d k u  W Z  
P G R  n a d  ie z io re m  M ie d w ie  b ę d z ie  
u r o z m a ic o n y  w s p ó ln y m i z a b a w a m i, 
o g n is k ie m  i  p ie c z e n ie m  b a ra n a , b ie ­
g ie m  „ p o  z d r o w ie ” , s t r z e la n ie m  z 
k a r a b in k a  i  p is to le tu ,  z w ie d z a n ie m  
S ta r g a rd u .  S ło w e m  — w s z y s tk ie g o  
p o  tro s z e , a c o  n a jw a ż n ie js z e  — 
p r a w ie  c a ły  c za s  n a  p o w ie t r z u .  N a ­
s tę p n e  w e e k e n d y  b ę d ą  r ó w n ie ż  p o d ­
p o r z ą d k o w a n e  te j z a s a d z ie  —  w y ­
p o c z y n e k  p o z a  m u r a m i ,  j a k  n a j ­
w ię c e j r u c h u .

„ J u v e n t u r ”  je s t  b iu r e m  o  t r z y ­
o s o b o w e j o b s a d z ie , n ie  m a  w ła s n e j  
b a z y  n o c le g o w e j a n i  te ż  a u to k a r u .
T y m  s a m y m  je g o  m o ż l iw o ś c i  są  i -  
g ra n ic z o n e . M o ż e  p r z y g o to w a ć  im ­
p re z ę  w y p o c z y n k o w ą ,  a le  k o r z y s ta ­
ją c  z p o m o c y  in n y c h  ( w s p ó ło rg a ­
n iz a to r a m i n a jb l iż s z e j  w o ln e j  s o b o ­
t y  s a  Z P  Z M S  w  S ta r g a rd z ie  i  
T K K F )  i  t y l k o  d la  k i lk u d z ie s ię c iu  
o s ó b . A  m ło d y c h  p r a c o w n ik ó w  w  
s z c z e c iń s k ic h  z a k ła d a c h  p r a c y  są 
ty s ią c e .

Z  te j też p rzyczyny m łodzie ­
żowe w eekendy organizowane 
przez „J u v e n tu r”  należy t ra k ­
tować ja ko  model, w zó r do na­
śladowania. Trzeba jednak p ró ­
bować; n ie czekać bezczynnie.

Praktyka
k o m p ro m itu je  te o rię

W krawieckich 
salonach

W  U B IE G Ł Y M  r o k u  W p ro w a d z o ­
n o  w  w ię k s z y c h  z a k ła d a c h  k r a w ie c ­
k ic h  s p rz e d a ż  n ie  t y l k o  m a te r ia łó w  
a le  i  d r o b n y c h  d e t a l i  k r a w ie c k ic h .  
W o k ó ł  p r z e d s ię w z ię c ia  b y ło  s p o ro  
h a ła s u . M ó w i ło  s ię . że k l i e n t  n a  
m ie js c u ,  u  k r a w c a ,  p o w in ie n  m ó c  
k u p ić  s o b ie  z a m e k  b ły s k a w ic z n y ,  
g u z ik i ,  ta s ie m k i,  b o  t a k ie  r o z w ią z a ­
n ie  o szczę dza  je g o  czas. W y b ó r  m ia ł  
b y ć  d u ż y .  N ie s te t y  —  w s z y s tk o  t o  
o k a z a ło  s ię  t y l k o  p ię k n ą  te o r ią .

R ó ż n o ro d n o ś ć  m a te r ia łó w ,  w y b ó r  
o w y c h  z a m k ó w ,  ta s ie m e k ,  p o d s z e ­
w e k  —  p o z o s ta w ia  w ie le  d o  ż y c z e ­
n ia .  N ie  sp o s ó b  n p .  d o b r a ć  s o b ie  
d o d a tk ó w  d o  le t n i e j  s u k ie n k i  z  w e -  
l u r u  b ą d ź  je d w a b iu .  P o  có ż  w ię c  
i l u z ją  d o b r z e  z a o p a trz o n e g o  w a r ­
s z ta tu  w p r o w a d z a  s ię  w  b łą d  k l i e n ­
tó w ?  (w y s )

O ład, porządek i bezpieczeństwo

Dozwolone od lat 18 czyii...

Sex i moda
ID Ą C  do D is- reklam ow ą ro lę  na „5 z  p lu -  
coram y na o- sem” . D oda jm y rów nież, iż  by- 
s ta tn io  tu  po- ły  także przestrzegane w  pe łn i 
kazyw any pro  pewne ważne regu ły  g ry : ca ł- 
gram  zabra- kow ic ie  rozb ie ra ła  się jedyn ie  
łem  ze sobą osoba — rzec można —  do te- 
przezorn ie do go upraw niona, c zy li s tr ip tize r-  
wód tożsamoś ka, natom iast pozostałe m odnl- 
c i s tw ie rdza ją  k i dem onstrow ały (prócz tow a- 
cy m. in ., że ró w ) w d z ięk i w  granicach do- 
m am  ju ż  u - puszczalnych d la  am atorek, 
kończone (do- Szczególne poruszenie na w i-  

syć dawno, n ieste ty) 18 do w n i w yw o ła ł jednak n ie  peł- 
la t. Trzeba by ło  bow iem  m ieć n y  s trip tis , czy niecodzienna l i -  
w łaśn ie  ty le  w iosen za sobą, a- cy tac ja  staniczka n r  3, lecz po- 
by zobaczyć show rek lam ow y jaw ie n ie  się brodatego pana, 
„M oda i  sex” , stanow iący uzu- odzianego je dyn ie  w  m elon ik , 
pe łn ien ie  w iększe j całości pt. la k ie rk i oraz tzw . m ęskie n ie - 
„Paulos Raptis i  Prom etheus". wym ow ne. Ten ch w y t uzm ysło­

w i ł w szystk im , że nasi han- 
Trzeba przyznać o tw arc ie , że d low cy, naw et sięgając po no- 

pokaz tow arów  na k tó re  n ie  woczesne fo rm y  rek lam y, n a d il 
zawsze zw róc iłoby  się w  n o r- jednak po tra fią  rozm ijać się nie 
m alnych  w a run kach  w iększą u -  co z rzeczywistością  — któż bo- 
wagę, prezentow anych przez w iem  k u p i dziś ciepłe kalesony 
obnażone częściowo czy też ca l- je ś li &m ę m am y ta k  łagodną?! 
kow ic ie  m ode lk i, spe łn ił sw o ją  ( ix i)

Ormowcy w działania
W  Z W I Ą Z K U  z  p r z y p a d a ją c ą  21 w y s tę p o w a n ie  w  c h a r a k te rz e  o s k a r -  

b m . X X I X  r o c z n ic a  p o w s ta n ia  O R M O  ż y c ie l i  p u b l ic z n y c h  p rz e d  k o le g ia m i 
o d b y ło  s ię  o s ta tn io  p o s ie d z e n ie  k a r n o - a d m in is t r a c y jn y m i  p a t r o io -  
M ie js k ie g o  S z ta b u  t e j  o r g a n iz a c j i ,  w a n ie  u l i c  i t p  i t d .  —  b ę d z ie m y  m ie -  
n a  k tó r y m  p o d s u m o w a n o  w y n i k i  l i  m n ie j  w ię c e j  o b r a z  o f ia r n e j  d z ia -  
p r a c y  i  o s ią g n ię c ia  za  r o k  u b ie g ły ,  ła ln o ś c i  n a s z y c h  o r m o w c ó w  p e łn ią -  
S tw ie rd z o n o .  iż  k i l k u t y s ię c z n a  rz e -  c y c h  p rz e c ie ż  s w ą  z a s z c z y tn ą  s łu ż -  
sza  s z c z e c iń s k ic h  o r m o w c ó w  m a  p o -  b ę  p o  d n iu  w y tę ż o n e j  p r a c y  w  m a -  
w a ż n e  s u k c e s y  w  s w e j  t r u d n e j  p r a -  c ie r z y s ty c h  z a k ła d a c h  — d la  d o b r a  
c y  d la  s p o łe c z e ń s tw a . U w y d a tn ia  n a s  w s z y s tk ic h .  A  że  p e łn ią  ją  
s ię  to  s z c z e g ó ln ie  w  d z ie d z in ie  z a -  o f ia r n ie  i  z p e łn y m  s a m o z a p a rc ie m  
p e w n ie n ia  ła d u .  p o r z ą d k u  i  b e z p ie -  ś w ia d c z y  l ic z b a  347 ty s .  g o d z in  p r z e -  
c z e ń s tw a  p u b lic z n e g o .  p r a c o w a n y c h  p rz e z  n ic h  s p o łe c z n ie

I l u s t r u ją  t o  m . in .  t a k ie  f a k t y  w  u b ie g ły m  r o k u .  ( Ig )  
j a k :  u ję c ie  n a  g o r ą c y m  u c z y n k u  9
o s o b n ik ó w  d o k o n u ją c y c h  n a p a d u  w  —  ------------------------------------------------ —
c e la c h  r a b u n k o w y c h ,  z a t r z y m a n ie  
34 w ła m y w a c z y  o k r a d a ją c y c h  p r y ­
w a tn e  m ie s z k a n ia ,  o d d a n ie  w  rę ­
ce  w ła d z  M O  227 c h u l ig a n ó w ,  u ja w ­
n ie n ie  68 p r z e s tę p s tw  o  c h a r a k te rz e  
g o s p o d a rc z y m , d a le j  —  u r a to w a n ie  
6 to n ą c y c h  o s ó b ,-  p r z e p r o w a d z e n ie  
39 568 k o n t r o l i  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z ­
n y c h  ( w  w y n ik u  c ze g o  z a t r z y m a n o  
137 p r a w  ja z d y  za  p ro w a d z e n ie  sa­
m o c h o d ó w  w  s ta n ie  n ie t r z e ź w y m  
o ra z  745 d o w o d ó w  r e je s t r a c y jn y c h  
za ja z d ę  p o ja z d a m i,  k t ó r y c h  s ta n  
t e c h n ic z n y  z a g r a ż a ł b e z p ie c z e ń s tw u  
n a  d ro g a c h ) .  P o n a d to  o b ję to  k u r a ­
te lą  523 n ie le tn ic h ,  p r z e p r o w a d z o n o  
o k o ło  2,5 ty s .  p o g a d a n e k  n a  ró ż n e  
te m a ty  — w  s z k o ła c h , b a z a c h  t r a n s ­
p o r to w y c h  i  in n y c h  z a k ła d a c h  p r a ­
c y . G d y  u w z g lę d n im y  je s z c z e  in t e r ­
w e n c je  w  s p r a w a c h  a w a n tu r  d o m o ­
w y c h .  u l ic z n y c h  b ą d ź  te ż  w  lo k a ­
la c h .  k o n t r o le  p .p o ż  i  s a n i ta r n e ,

Kio zgubił?
O K U L A R Y  i  d łu g o p is  z n a le z io n e  

15 b m . n a  u l .  M a lc z e w s k ie g o ,  są d o  
o d e b r a n ia  w  p o r t i e r n i  T e a t r u  P o l­
s k ie g o .

T O R E B K A  d a m s k a  z  z a w a r to ś c ią ,  
z n a le z io n a  16 b m . o k .  g .  16 w  t r a m ­
w a ju  n r  1 —  je s t  d o  o d e b r a n ia  u  
p . Z a r ę b s k ie g o ,  u l .  E . P la te r  96/46 
( te l .  445-80) —  p o  g o d z . 15.

Z N A L E Z IO N O  p a r a s o lk ę  s k ła d a n ą ,  
k o lo r u  c z e rw o n e g o , b e z  p o k r o w c a  
—  w ia d o m o ś ć  t e l .  37-447, d o  g o d z .

Kronika wypadków
P A T R O L  M O  z a t r z y m a ł  w c z o r a j  

n a  u l .  B o g u s ła w a  t r z e c h  p i ja n y c h  
m ę ż c z y z n , k tó r z y  w s p ó ln y m i  s i ła m i  
p o b i l i  p r z e c h o d n ia .  S ą t o ;  2 1 - le tn i 
J a n  F . i  2 1 - le tn i B o g d a n  W ., m ie s z ­
k a ń c y  h o te lu  r o b o tn ic z e g o  Z P S  
p i z y  u l .  P o d g ó r n e j  o ra z  2 6 - le tn i 
Z y g m u n t  O ., m ie s z k a n ie c  u l .  S ze ­
r o k ie j .  D o b ra n a  t r ó j k a  s ta n ie  w  t r y ­
b ie  p r z y s p ie s z o n y m  p r z e d  s ą d e m .

O K O Ł O  g o d z . 12.45 n a  u l .  G o le ­
n io w s k ie j ,  a u to b u s  M P K  s k r ę c a ją c y  
n a  p ę t lę  p r z y  k o ń c o w y m  p r z y s ta n ­
k u  z a je c h a ł  d r o g ę  c ię ż a ró w c e  „ S t a r ”  
M W  4434, c o  s ta ło  s ię  p r z y c z y n ą  
z d e rz e n ia . W  k o n s e k w e n c j i  p a s a ż e r ­
k a  „ S t a r a ” , K r y s t y n a  B .  p r z e b y w a  
z k o n tu z jo w a n ą  n o g ą  w  s z p i ta lu .  
O b ra ż e ń  d o z n a ł ta k ż e  k ie r o w c a  
„ S t a r a ” , T a d e u s z  W . S t r a t y  m a te ­
r ia ln e  o c e n ia  s ię  n a  50 ty s .  z ł .  Z  
i n f o r m a c j i  „ d r o g ó w k i ”  w y n ik a  iż  
w in ę  za  w y p a d e k  p o n o s i k ie r o w c a  
a u to b u s u  W a c ła w  w . ,  p r z e c iw k o  
k tó r e m u  to c z y  s ię  d o c h o d z e n ie .

U  z b ie g u  a l.  P ia s tó w  z  u l .  K r z y ­
w o u s te g o  d o s g ło  d o  z d e rz e n ia  „ S y ­
r e n y ”  z  f u r g o n e t k ą  „ N y s a ” . P a s a ­
ż e r k a  „ N y s y ”  E lż b ie ta  E . z o s ta ła  
o d w ie z io n a  d o  s z p ita la .  D o c h o d z e n ie  
w  to k u .

D Y Ż U R N Y  le k a r z  p o g o to w ia  u -  
d z ie la ł  w c z o r a j  p ie r w s z e j  p o m o c y  
p r a c o w n ik o w i  W y ż s z e j S z k o ły  M o r ­
s k ie j ,  M ie c z y s ła w o w i I . ,  k t ó r y  w  
w a r s z ta c ie  s a m o c h o d o w y m  d o z n a ł  
p o p a r z e n ia  d ło n i  ś r o d k a m i c h e m ic z ­
n y m i .


